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Huty i przemysł przetwórczy.
W aktualnej sprawie  rozszerzenia pojemności -vnku 

kra jowego na żelazo, konsta tu jem y takt,  że huty p rlskie 
przystępu ją  do produkcji różnych  fab ry k a tó w  go tow ych , 
s tw a rza ją c  ternsamem pow ażną  konkurencję  przem ysłow i 
prze tw órczem u Z tego powodu zam ieszczam y pow yższy  
artykuł,  t raktują ,,  go jako a r tyku ł  dyskusyjny.

Wdzięczni jesteśmy publicyście „K urjera  P o ­
znańskiego" za to, że poruszył palącą  kwestję  s tosun­
ku hut do metalowego przem ysłu  przetwórczego.

W  feljetonie „Z chwili" p. t. „Niewłaściwa droga 
publicysta bezimienny pisze, że „niedawno temu do­
niosła prasa, że hutnictwo górnośląskie — idąc w ś la ­
dy hut b. Kongresówki —  podjęło  produkcję  ła tw iej­
szych fabrykatów gotowych, przeznaczonych w p ierw ­
szym rzędzie dla rolnictwa  i mogących liczyć na m a­
sow y zbyt. N aprzyk ład  H uta  P okoju  rozpoczęła fa ­
brykację  łopat, a  w najbliższym czasie uruchomi wy­
twórnię pił tartacznych , i pił zw yk łych . H uta  Bail­
dona pod ję ła  p rodukcję  łańcuchów, podczas gdy Huta

Silesia o tworzyła pocynkow nię blachy  na wyrób wia­
der. Zakłady  F errum  fabrykują  osie do w ozów, śruby  
i n ity; tak samo osie p rodukują  Huty Królewska i L au­
ry, przyczem ta ostatnia zaczyna konkurować z p rze­
mysłem styryjskim  i szwedzkim, w yrabiając na wielką 
skalę kosy."

Ponieważ huty bezsprzecznie zainteresowane są 
w rozwoju przem ysłu  przetwórczego, ponieważ p rze­
mysł metalowy przetwórczy jest zbyt m ałym  odbior­
cą hut, przeto hu ty  same przystąp iły  do zakładania 
nowych gałęzi przetwórczego przem ysłu  metalowego.

Publicysta wymieniony bije z tego powodu na 
alarm. Pisze bowiem:

P rze to  jasnem  jest, że inicjatywa hut ma na  celu 
utrzym anie wyższej produkcji żelaza i to zapomocą 
— nie rozbudowy istniejących fabryk przetwórczych, 
a przez stworzenie nowych oddziałów przy hutach, 
oddziałów przerab ia jących  surowiec, dostarczony 
przez zak ład  macierzysty.
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W praw dzie  przem ysł nasz przetwórczy nie od­
grywa tej roli, jakaby mu w państwie 30-miljonowem 
przypadać  powinna; wprawdzie p rodukc ja  artykułów 
żelaznych i stalowych nie została dotąd naw et na tyle 
rozwinięta, by zaspokoić zupełnie zapotrzebowanie 
wewnętrzne; w prawdzie produkty  polskiego przem y­
słu dalekie są od doskonałości, jednak obrana przez 
huty  droga do rozbudowy produkcji krajowej —  wy­
daje nam  się niewłaściwą.

Pogląd swój uzasadnia tern, że „huty, p rzerab ia­
jące swe w łasne surowce, zn a jd u ją  się zgóry w po­
łożeniu o wiele korzystniejszem, niż inne zakłady 
przetwórcze, k tó rym  s tw arza ją  przemożną, ham ującą  
rozwój konkurencję. Jeśli  przem ysł przetwórczy m i­
mo stosunkowo wysokiej ochrony celnej i sp rz y ja ją ­
cych warunków nie był w stanie odpowiednio się roz­
budować, konkurencja  ze strony hut może położyć 
kres jego rozwojowi."

Zgodzimy się z autorem  „Niewłaściwej drogi", 
że huty, s tw arzając  konkurencję przetwórczemu p rze ­
mysłowi, zn a jd u ją  się zgóry w położeniu o wiele ko ­
rzystniejszem, ponieważ przerab ia ją  swe własne su­
rowce.

Je s t  to ciekawy wypadek kombinacji, jeżeli się 
zważy, że dotychczas przew ażał i p rzew aża system j  

kombinacji, k tó ra  wychodzi od przem ysłu  p rze tw ór­
czego i idzie do hutnictwa.

T ą  drogą szły zak łady  F o rd a  w Stanach Z jedno­
czonych, które wychodząc od produkcji samochodów 
zrealizowały koncentrację  przez skupywanie hut, ko­
palń  i t. d.

Dlaczego huty polskie poszły w k ierunku tworze- | 
nia nowych zakładów, na to wyżej wymieniony publi­
cysta odpowiada, że głównym powodem tego jest to, 
że „przem ysł przetwórczy mimo stosunkowo wysokiej 
ochrony celnej i sp rzy ja jących  w arunków (?) nie był 
w stanie, odpowiednio się rozbudować."

N a tem miejscu niedawno temu pisaliśmy, że w 
Polsce istnieje niedorozwój przetwórczego przem ysłu 
metalowego. P rzem ysł ten był bowiem dotychczas 
w rozwoju historyczno-gospodarczym silnie zaco­
fany.

To „„zacofanie" w rozwoju historyczno-gospo­
darczym  tłumaczy się tem, że gros polskiego przem y­
słu przetwórczego mieści się w granicach b. Królestwa 
Kongresowego; przeto zrozumiałem się staje, że p rze ­
mysł ten był pod naporem  stosunków produkcyjnych 
Rosji.

Obok braku  wysokoprocentowej rudy  żelaznej 
ham ująco na polski przem ysł przetwórczy w płynęła  
polityka gospodarcza Rosji.

Objaw iło się to w tem, że konkurencyjny  p rze­
mysł rosyjski za ją ł  się produkc ją  artykułów  m aso­
wych i maszyn precyzyjnych, k tóra  zapewniła p rze­
mysłowi rosyjskiemu większą rentowność.

Skutkiem tego pozostawiono przemysłowi p rze ­
twórczemu Królestw a tylko te gałęzie produkcji, które 
się Rosji nie opłacały.

Ale mimo to i w tych gałęziach nie widzieliśmy 
właściwego rozwoju. W łaściwie bowiem i w tych ga­
łęziach przem ysł Królestwa się cofał w stosunku do 
przem ysłu  rosyjskiego

N aturalnie, że dziwna polityka handlowa Rosji, 
obciążająca zagraniczne półfabrykaty  i ar tyku ły  po­
mocnicze wysokiemi cłami, musiała się wybitnie p rzy ­
czynić do tego, że przem ysł przetwórczy Królestwa 
był niezdolny do konkurencji na  rynkach  zagranicz­
nych.
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Pozatem  przem ysł ten jakością swych wyrobów ! 
stał daleko w tyle za p rodukcją  zachodn io-europejską ; |  
co gorsze, przemysł ten nawet do własnego rynku n ie j  
był dostosowany. 1

W  takiej mniej więcej sytuacji przemysł' polskig 
zasta ł wybuch wojny światowej.

P ierwsze lata niepodległej Polski były spowita w j 
mgłę inflacyjną. W  tej mgle przem ysł odbudowywał! 
się i rozwijał w sposób cieplarniany.

Dopiero ostatnie półtora roku było początkowymi 
etapem  „sprzyja jących  warunków". Więc o „sprzy-l 
ja jących warunkach" możemy mówić dopiero od n o ja l  
1926 roku.

Trudno jednak wymagać, żeby w tych półtora! 
roku przemysł przetwórczy miał się w myśl życzeń! 
publicysty „K urjera  Poznańskiego" rozwinąć!

Z tego też powodu huty  polskie cierpią na brak! 
zbytu swego surowca. Hutnictwo polskie bowiem jestl 
w stosunku do przem ysłu  przfetwórczego bardzo silne,! 
a może nawet za silne. ]

S tąd  narzuca się konieczność stworzenia nowych! 
działów przem ysłu  metalowego przetwórczego.

Feljetonista  jednak pisze, że „obrana przez hutyj 
droga do rozbudowy produkcji krajowej —  wydaje! 
nam  się niewłaściwą."

W edług wymogów logiki ekonomicznej zdanie te-j 
go au tora  jest zupełnie słuszne. Należałoby się spo-j 
dziewać, że normalnie huty będą s ta ra ły  się o podnie-j 
sienie techniczne swych zakładów, tak dalece, żeby! 
pozwoliły one zwiększyć wytwórczość i obniżyć koszty! 
produkcji.

Jednakże  takiemu zrealizowaniu racjonalizacji! 
zakładów hutniczych sto ją  na  przeszkodzie dwie za-j

P ° r y - . . . .  , • ■ • iPo pierwsze, racjonalizacja  i podniesienie tech-| 
niczne w ym agają  olbrzymich sum. j

Po drugie, wobec panującej ostrej konkurencji 
na  rynkach międzynarodowych i silnych organizacyj 
kartelowych, racjonalizac ja  i reorganizacja techniczna] 
mogą okazać się czystą stratą, ponieważ albo ceny, 
spadną na rynkach  zagranicznych na skutek zwięk­
szonej produkcji hut polskich, albo karte le  będą p rze ­
ciwdziałały, albo zjaw ią się cła na produkty  hut pol­
skich.

K onsekw encją we wszystkich tych w ypadkachW  
będzie unierentownienie hut polskich, ogromne z a d łu - j | |  
żenie, i na widnokręgu zjawić się może . . . kata-jgjj 
strofa. H |

Co do ewentualności pierwszej, że reo rg an izac ja®  
i racjonalizac ja  będą wym agały wielkich sum, słusznie*! 
można podnieść zarzut, że i na nowe zakłady  prze- 
twórcze potrzeba również wielkich sum.

Zarzut ten jednak jest o tyle niesłuszny, że, pod- |  
czas gdy w wypadku racjonalizacji hut sumy te m o g ą | |  
spowodować nierentowność i niszczą stare  kap ita ły  |  
rezerwowe w postaci s tarych  urządzeń produkcyj- |  
nych, tutaj stw arza się nowy k ap ita ł  rzeczowy, k tó ry ja  
nie powoduje niszczenia żadnego przedtem  i s tn ie ją - l i  
cego kap ita łu  rezerwowego (bo go niema), lecz w ła - f l  
śnie jest źródłem  dodatkowych (zusatzlich) użytków.^! 
czyli korzyści w postaci dodatkowego dochodu. | |

Z tych więc zapewne względów huty polskie z d e -®  
cydowały się założyć nowe fabryki przetwórczego 
przem ysłu  metalowego.

Jeżeli chodzi o przetwórczy przemysł metalowe-,?® 
go, to należy stwierdzić, czy inicjatywa hut i s t o t n i e j  
zagraża bytowi jego, czy też ogranicza się do pow o-J?  
łania do życia zakładów tych gałęzi produkcji p r z e - ^  
twórczej, k tórej dotychcza* niema. »



C© się tyczy naszych gałęzi, dotychczas n iezna­
nych w Polsce, to możemy narazie być spokojni o byt 
przem ysłu przetwórczego; natomiast gorzej się ma 
rzecz, o ile nowe zakłady  czyniłyby istotnie konku­
rencję starym, istniejącym fabrykom.

W tej mierze liczymy, że ze strony m iarodajnych 
sfer o trzym amy należyte wyjaśnienia.

W  gruncie rzeczy cała rzecz sprowadza się do 
przewagi kapitałowej hutnictwa nad przetwórczym 
przem ysłem  metalowym.

Hutnictwo bowiem dysponuje kapitałam i zagra- 
nicznemi i udogodnieniami kredytowemi w k ra ju ;  n a ­
tomiast przetwórczy przem ysł metalowy nie ma nawet 
dostatecznych udogodnień kredytow ych kró tkoterm i­
nowych w k ra ju  oraz pozbawiony jest prawie zupeł­
nie długoterminowych kredytów  zagranicznych.

Uwzględniając powyższą przewagę kapita łow ą 
hutnictwa, autor feljetonu pisze:

„Sądzimy, że włościwszą byłaby inna droga, mia­
nowicie, gdyby Syndykat Hut Żelaznych, będący po­
tężną instytucją, u ją ł  w swe ręce inicjatywę w kie­
runku  racjonalizacji naszego przem ysłu  przetw órcze­
go, w kierunku stworzenia dla niego odpowiedniej o r ­
ganizacji handlowo-eksportowej oraz zapewnienia mu 
odpowiednich środków finansowych dla dokonania 
n iezbędnych inwestycyj.“

Przypuśćm y na chwilę, że propozycja autora fel­
jetonu byłaby zrealizowaną.

Skutek byłby t e n ’ Huty inwestują w przemyśle 
przetwórczym, nabyw ają  za to pakiety  akcyj przem y­
słu przetwórczego. Na widnokręgu zjawia się kom ­
binacja od hut do przem ysłu  przetwórczego.

Gdyby zaś huty  dalej budowały nowe zakłady 
przem ysłu  przetwórczego, natenczas zaoszczędzają 
sobie koszty reorganizacji technicznej, nie niszczą 
starych urządzeń bezpośrednio, tylko zm uszają inne 
istniejące zak łady  do reorganizacji albo pośrednio 
niszczą te ostatnie.

N aturaln ie  powyższe odnosi się tylko do tych 
dziedzin, produkcji przetwórczego przem ysłu  m eta­
lowego, k tó re  już istnieją.

Co się tyczy nowych dziedzin produkcji, to rzecz 
ta ma się inaczej. Nic zam ykam y wprawdzie oczu na 
to, że huty i tą drogą mogą zagrażać samodzielnemu 
bytowi przem ysłu  przetwórczego; lecz w każdym  ra ­
zie jest to muzyką przyszłości odleglejszej.

Czy i w tym w ypadku przem ysł przetwórczy fak­
tycznie może być zawojowany, czy też się obroni, za- 

l leży w pierwszym rzędzie od rozwoju kapitalizacji 
kra jow ej i rozwoju gospodarczego kraju.

Kędy prowadzi właściwa droga?
Al f red  Lorenczewski.

Na placu przyszłej Wystawy Krajowej.
(Z  wrażeń naocznego świadka. )
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Trzeba przyznać jaknajbezstronniej, iż wydział 
propagandow y P. W. K. stoi nap raw dę na wysokości 
swego zadania. Zdając sobie doskonale sprawę, j^hą 
potęgą jest prasa , nie zaniedbuje on żadnej okazji, 
iżby za jej pośrednictwem od czasu do czasu nie ,,za- 
rapo rtow ać“ opinji publicznej, w jakiem s tad jum  zn a j­
duje  się p raca  około wykończenia tych  wszystkich ro­
bót, k tó iych  ca łokształt  ma się złożyć na owo wielkie 
pomnikowe dzieło, jakiem niewątpliwie będzie P O ­
W S Z E C H N A  W Y S T A W A  K R A J O W A  W  P O Z N A ­
N IU  W  R O K U  1929..

L edw ie k ilkanaście m iesięcy już tylko p ozosta ło  
do dnia jej otwarcia.

Zdaw ałoby się, że czasu tak bardzo niewiele.
A  jednak są wszelkie szanse, iż na ogół roboty 

potrzebne będą bezwzględnie na czas gotowe.
Zarząd P. W. K. podpisał pod tym względem jak ­

by zbiorowy wielki weksel, dzięki zaś zabiegliwości 
szefa propagandy prasowej p. redak to ra  K u ń k a ,  we­
ksel ten może p rasa  poznańska jaknajspokojniej ze 
swej s trony znowu dziś „zażyrować"...

Specjalnie „na dobro" p. redak to ra  Kucika zap i­
sać tu należy, iż nie omija on żadnej sposobności, 
ażeby prasie tej dostarczyć wszelkiemi możliwemi 
sposobami jaknajwięcej m a te r ja łu  rzeczowego, po­
średniego i bezpośredniego. W  tym celu urządził on 
p rzed niedawnym czasem specja lną  dla p rasy  „kawkę 
wywiadowczą" w salonach Koła Towarzyskiego przy 
ul. Nowej, gdzie też przy  w ywarach wcale smacznej 
„mokki" zakłębiła się bardzo treściwa rozmowa o wie­

lu, wielu bardzo ciekawych tematach, dotyczących 
szczegółów wykonania i wykończenia przyszłej P .
W. K.

Niechcąc jednak, iżby mu wierzono tylko „na 
słowo", p. redak to r Kucik zorganizował w dniu 3. bm. 
zbiorową wycieczkę sprawozdawców prasy  poznań­
skiej, a więc tej codziennej i tej zawodowo tygodni­
kowej, na plac robót przyszłej wystawy. Dzięki temu 
dziennikarze poznańscy mieli możność na  w łasne oczy 
przekonać się, iż stan robót zna jdu je  się istotnie w s ta ­
djum  bezwzględnie gw arantującem , iż będą one na 
czas wykonane. Dziś już też można tu stwierdzić, iż 
wszelki zawód pod tym względem jest wykluczony.

Oprowadzeni przez sztab dyrektorów  oraz człon­
ków Z arządu  P. W. K , a mianowicie pp. radcy  Miko­
łajczaka, dyrektorów Szczurkiewicza i Krzyżankiewi- 
cza, oraz szefa propagandy  p. red. Kucika, naocznie 
skonstatowali w dniu tym sprawozdaw cy pism, że 
przyszła  W ystaw a buduje  się ca łą  siłą pary  oraz we­
dług doskonale przewidzianego p lanu  robót.

W yjaśn ień  fachowych udzielali osobiście jeneral- 
ni architekci W ystaw y pp. Miller i Sławski.

Skonstatowano tedy, iż główne budynki, tuż przy 
pilonach wejściowych, a w sąsiedztwie gmachów do­
tychczasowych Targów Poznańskich stawiane, są już 
na ukończeniu. Lada tydzień będzie można przystąpić 
nawet do ich tynkowania.

W  większości ubikacyj wykonano już nawet o- 
szklenie, co znakomicie u łatwi możność p rzep row a­
dzania robót wewnętrznych.

A M



Ja k  olbrzymiej stosunkowo ilości p iać  już doko­
nano, w ystarczy zaznaczyć, iż gmachy te, to niemal 
połowa wszystkich gmachów wystawowych, gdyż tu 
właśnie na tym terenie stanie pod dachem ogółem 
przeróżnych pomieszczeń w ilości 45.000'...

P rzy  tej sposobności dowiedziała też się prasa, iż 
niebawem w miejscu pomiędzy s ta rą  halą maszyn a 
wieżą górnośląską rozpocznie się budowa osobnej Hali 
W ystawowej m. Lwowa, która, rzecz prosta, będzie 
niczem innem, jak bardzo pożądaną ekspozyturą 
Lwowskich Targów W schodnich w... Poznaniu, które 
w ten sposób u trzym ają  swój byt także i w roku 1929 
pomimo trwania Powszechnej W ystaw y Krajowej. 
Ten zapał Lwowa do zaznaczenia swego „ JE ST E M "  
na gruncie poznańskim tern więcej za ługuje na  uzna­
nie, iż naw et stolica W arszaw a jeszcze dotąd namyśla 
się nad  decyzją  ostatecznego zrealizowania swego 
w spółudziału finansowego w tej Wystawie.

Zadowoleni w całej pełni z tego, co na tym te ­
renie robót obejrzeli, udali się uczestnicy wycieczki 
na  drugi główny teren wystawowy, zna jdu jący  się na 
Łazarzu. N a teren ten wchodzi się przez osobną 
w spania łą  bram ę wejściową, zwróconą wylotem ku ul. 
W ojskowej. B ram a ta posiadać będzie siedem wejść 
w kształcie podków, a będzie cała rzęsiście oświetlo­
na. W tej chwili przedstaw ia się ona tymczasem ty l­
ko jako szkielet związanych słupów i belek. Prowadzi 
ona na  teren przyszłego „W esołego miasteczka , dalej 
pól doświadczalnych, Hali rolniczej, stad jonu sporto­
wego, oraz W ystaw y konkursowej bydła. Kilkuset 
ludzi za ję tych  jest tu  przy  robotach ziemnych, m a ją ­
cych na celu niwelację kilkuset morgów... pod p rz e ­
znaczone budynki i kioski. Roboty te, aczkolwiek b a r ­

dzo żmudne, idą bardzo sprawnie i będą na czas wy­
konane.

Po drodze z wielką dumą pokazywał prasie wiel­
ki podskarbi W ystaw y p. radca  M ikołajczak ogromne 
zapasy  cegły i wapna, już zna jdujących  się na placu 
i gotowych do użycia. Dzięki energji p. M ikołajczaka 
i jego polityki „natychmiastowej ręk i“, na płacy W y ­
stawy leży w tej chwili zapas 5.000.000 cegieł oraz 150 
wagonów ,,zlasowanego“ wapna.

Gdyby nie to, wobec braku  tych m ater ja łów  na 
obecnym rynku, nie mogłoby być naw et mowy o wy­
kończeniu W ystaw y na czas.

A  tu roboty budowlane specjalnie na  tym terenie 
przy łazarsk im  rozpoczną się już lada tydzień.

Poza ogromną tedy halą  rozpocznie się tu budo­
wa wspaniałej Wieży Obserwacyjnej, wysokości 36 
metrów. Poznański ten „Eifel1' rzucać będzie na cały 
tu teren z specjalnego reflektora olbrzymi snop świa­
tła, dzięki czemu i nocą w „W esołem miasteczku" bę­
dzie stale jasno jak w dzień.

Było już dobrze po godzinie 6-tej, gdy członko­
wie wycieczki, strudzeni i zdrożeni, ale zato pełni 
wrażeń i ponotowanych szczegółów, jechali w tow a­
rzystwie swych uprzejm ych Ciceronów miejskim au to ­
busem w stronę miasta.

P rzy  tej okazji wstąpiono jeszcze na m ałą  go­
dzinkę do „W arszaw ianki"  przy  Al. Marcinkowskiego, 
aby tu przy  gorącej a „w ydanej"  tak po koleżeńsku 
p .zez  szefa p ropagandy prasowej p. Kucika „kawce' 
przetraw ić i posortować raz jeszcze te wszystkie w ra ­
żenia, których wycieczka naoczna dostarczyła.

I to właśnie zakończenie ekskursy  było jaknaj- 
milszem i w rzeczy samej nader  owocnie informacyj- 
nem... Externus.

Bliski Wschód
jako teren naszej ekspansji gospodarczej.

O G Ó L N Y  I M P O R T  N A  B L I S K I  W S C H Ó D  W Y N O S I  R O C Z N I E  600 M 1 L J O N Ó W  D O L A R Ó W .  —  P O L ­
S K A  P A R T Y C Y P U J E  W  T E M  L E D W I E  Z A  P /2 M 1 L J O N A .  — C ZE M U  N A L E Ż Y  P R Z Y P I S A Ć  T A K

Z N I K O M Y  U D Z I A Ł ?

, (W rażen ia z p o d ró ży  urzędow ej.)

D y rek to r P o lsk ie j Izby H andlow ej dla Bliskiego 
W schodu, d . inż. P io tr  L isow ski, udzielił p rasie  co ­
dziennej w sp raw ie  sw ej n iedaw nej dw um iesięcznej 
podróży  do krajów  B liskiego W schodu n as tępu jącego  

w y w ia d u :

Podróż obecna — zaznaczył na wstępie p. mż. 
Lisowski, —  obejm ująca T urc ję  (Konstantynopol, 
Angora, Smyrna, A dana, Konia, Eski, Chekiz), G re ­
cję  (Saloniki, A teny  i P ireus), Syrję  (Beyruth Dama- 

N  szek, A leksandre tta  i A leppo), P alestynę (Haitta, 
Jaffa ,  Jerozolima) i Egipt (A leksandrja ,  P ort  Said 
i Kair), w yw arła  na  mnie głębokie wrażenie wielkiego 
bogactwa rynków, intensywnej p racy  całej Europy na 
tych rynkach i, niestety, dała  smutny obraz zupełne­
go zaniedbania wspomnianych terenów przez p ize- 
mysł i handel polski. K ra je  te, z wyjątk iem  Grecji, 
k tóra ostatnio uprzem ysław ia się w szybkiem tempie, 
nie. posiadają  wcale własnego przemysłu, a zamiesz­
ka łe  są zgórą przez 50 miljonów ludności, czyli 50 
milj. konsumentów dla produkcji europejskiej.

Jeśli  chodzi o analizę cyfr handlu  zagranicznego 
państw  Bliskiego Wschodu, to cyfry te doskonale ilu­
s tru ją  z jednej strony rozmiar rynku lewantyńskiego, 
z drugiej nasze do niego ustosunkowanie.

Import  w roku ubiegłym na Bl iski  Wschód pr ze ­
kroczył  cy frę 600 mi ljonów  dolarów, przyczem p ierw ­
sze miejsce za jm uje  A nglja  (190 miljonów dolarów), 
drugie —  W łochy (54 miljonów dolarów), trzecie 
F ran c ja  (53 miljonów dolarów), czwarte —  Niemcy 
(28 miljonów dolarów), piąte —  Stany Zjednoczone 
A. P. (25 miljonów dolarów), szóste —- Belgja (24 
miljonów dolarów), zaś Polska  zna jdu je  się niemal 
na ostatniem miejscu (1 mi ljon 400 tysięcy dolarów), 
eksportu jąc  zaledwie 0.23 proc. wszys tk ich  towarów,  
wyw ożonych  na Bliski  Wschód.

_  Czemu należy przypisać tak znikomy udział 
Polski w imporcie Bliskiego W schodu?

 W edług  mego zdania pochodzi to z n as tęp u ją ­
cych przyczyn: 1.) Brak znajomości terenu  ze strony 
olbrzymiej większości naszego przemysłu, a przez to
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tereny te były dotychczas przez większość kupców i 
przemysłowców zupełnie niedoceniane. 2.) Brak 
środków finansowych, względnie ich drożyzna unie­
możliwiała w znacznej mierze walkę z naszymi kon­
kurentami. 3.) Brak odpowiednio zorganizowanego 
transportu. 4.) Brak eksporterów, którzyby wzięli 
na siebie techniczną stronę przestudiowania, zdoby­
cia i utrzym ania rynków Bliskiego W schodu dla na­
szego przemysłu.

Należy pogodzić się z faktem, iż pośrednictwo 
przy eksporcie staje się niezbędne. Producent bo­
wiem nie potrafi sam opracować rynku, sprowadzać 
nań towary, utrzymać go i podczas gorszej konjunk- 
tury itd.

Producent musi mieć do dyspozycji aparat tech­
niczny, któryby całą bardzo skomplikowaną politykę 
eksportu zupełnie niezależnie od niego załatwiał. A 
ponadto tani, elastyczny wewnętrzny kredyt. Sprawy 
analogiczne, dajm y na to w Niemczech, rozwiązują 
wielkie organizacje eksportowe o dużych kapitałach 
i opierające się o potężny Bank dla Handlu ze W scho­
dem: Deutsche Orient-Bank. Organizacje takie w ca­
łym szeregu wypadków kupują na własny rachunek 
towar u producenta i przyjm ują na siebie tak ryzyko, 
jak i dalsze losy towaru, odciążając w ten sposób fa­
brykanta.

— Jakie wyroby polskie były w roku ubiegłym 
eksportowane na Bliski Wschód i jak przedstaw ia się 
ich zdolność konkurencyjna?

—  Na nasz eksport na Bliski Wschód w roku u- 
biegłym złożyły się tekstylja, stanowiące największą 
pozycję, bo wynoszącą zgórą 300 tysięcy dolarów, n a ­
stępnie idą butelki — prawie 200 tysięcy dolarów,

spirytus — 130 tysięcy dolarów, meble gięte — 50 ty ­
sięcy dolarów, narzędzia rolnicze — 25 tysięcy dola­
rów itp., przyczem w całym szeregu wypadków towa­
ry polskie cieszą się dobrą opinją. Na poważny zbyt 
na rynkach Bliskiego W schodu mogą specjalnie li­
czyć następujące wyroby polskie: tekstylja, cement, 
cukier, węgiel, meble gięte, jutowe, tkaniny i wosk, 
żelazna galanterja i żelazo budowlane. Przyznać n a ­
leży, że konkurencja jest wielka i walka zacięta. — 
To też przem ysł nasz musi dostosować się zupełnie 
do sposobów pracy swych konkurentów, zwłaszcza, 
że mamy procedurę i dowody bardzo poważne, świad­
czące o tem, iż przy dobrej woli można zrobić dużo 
i dojść do bardzo poważnych rezultatów.

Towarzystwo Handlu z Bliskim Wschodem, któ­
rego centrala mieści się w W arszawie, zaś oddziały 
w Beyrucie i Damaszku, mimo, iż rozporządza małe- 
mi środkami, i właściwą pracę rozpoczęło dopiero z 
dnieńi 1 sierpnia 1927 roku, to w całym szeregu wy­
padków potrafiło wejść na rynek syryjski, wyprzeć 
zeń włoskie i angielskie wyroby tekstylne i utrzymać 
się na stanowisku, przyczem targ dzienny Towarzy­
stwa sięga obecnie 1 tysiąca dolarów. Tak samo owo­
cną jest działalność oddziału handlowego Towarzy­
stwa przemysłowo-górniczego, którego główny od­
dział znajduje się w Konstantynopolu, zaś oddziały 
w Smyrnie i Samsunie zajm ują się przeważnie impor­
tem z Polski m aterjałów  budowlanych, jak cement 
itp.

— Co polska Izba Handlowa dla Bliskiego 
W schodu zamierza uczynić, celem usunięcia powyż­
szych braków i wzmożenia naszego eksportu do k ra ­
jów, będących naturalnym  terenem naszej ekspansji 
gospodarczej ?

|  TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ZELAZA

lJ .  J O H N  W ŁODZI
=  W łasne biura sp rzed a ły  w:

Warszawie Krakowie Poznaniu Lwowie
Jerozolimska 51 Basztowa 24 • Cieszkowskiego 8 Zyblikiewicza 39

i  Katowicach Lublinie Gdańsku
—  Ks. Damrota 6 Krak.- Przedm. 58 Schusseldamm 62

Adres telegraficzny dla biur i  centrali: „Transm isja'
p ę d n ie (transmisje). Łożyska samosmary, 

wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i roz­
łączane: kłowe i ciernie. Koła pasow e i linowe. Naprę- 
żacze pasów. Kierowniki pasow e. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa 
na skład ; terminy krótkie.

f i  zębate czołow e i stożkow e z zębam i ob- 
l % W « H  rabianem i na specjalnych autom atach

STREBEL’A oryginalne do ogrzew ań 
centralnych, 
m łyńskie i inne 
utw ardzone.

KOTŁY
WALCE
ŚRUBY

przedmioty żeliwne

Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

pociągowe, szybkotnące z wał- = z  
I  kiem pociągowym do toczenia ^

i śrubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wy- — —
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane, szs
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie. ^
H ł f l E n T A I ^ I I I  kolumnowe ze skrzynką bie- —WW HEIC I gów (8 szybkości) i sam o- zz
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla  wiercenia zz
otworów do 32 i 40 mm. —

WYGŁADZIARKI dla przemysłu zz:
włókienniczego i papierniczego, oraz walce do nich. ~
Okładanie starych w alców nowym papierem i jutą. Szli- —
fowanie w alców żeliwnych i stalowych na specjalnej zz
szlifierce —

Dostawa ze sk ładów  lub w krótkich terminach. 3844

^ l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l ! l i : i l l l l l l l l l l l l ! l l l ! l ! | | | ! ! l l ! ! ! ! ! ! l l i ! i l i i l l l ! i ! ! ! l ! l l ! ! ! i i l l i l ! l i l i ! i ! ! < ! l l i l ! i i l i ! i l i l ! l ! l ! l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l ^
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—  Najbliższą pracą będzie stworzenie eksporto­
w ej organizacji handlowej, któraby przyjęła na siebie 
obowiązek opanowania i utrzymania zysków, zw łasz­
cza na terenie Egiptu i Grecji, dalszą zaś troską Izby  
będzie utworzenie stałej linji morskiej, któraby pod  
banderą polską przewoziła  towary z Gdańska, ewen­

tualnie Gdyni, do portów Bliskiego Wschodu,< tudzież 
uruchomienie przez sfery do tego powołane banku 
eksportowego, którego żądaniem byłoby dostarczenie 
taniego i elastycznego kapitału obrotowego na wa­
runkach niemniej dogodnych niż u naszych konku­
rentów.

Platyna na rynku światowym.
JEJ CENY BIEŻĄCE O R A Z P R O D U K C JA

Po roku prawie wyjątkowo niskich cen, platyna 
znowu podniosła się do Ł 17% za uncję, czyli 31.1 gr. 
Ta poprawa ceny umożliwia znowu Kolumbji, Kana­
dzie i Afryce Południowej produkcję tego metalu, 
której, przy cenach od kwietnia zeszłego roku, wyno­
szących zaledwie 13% oraz 137/„ Ł za uncję, musiały 
zaprzestać, gdyż ceny te nie pokrywały nawet kosz­
tów produkcji platyny. Jedynie sowieckie przedsię­
biorstwa w Uralu, gdzie koszta produkcji wynoszą za­
ledwie 9 Ł na uncję, m ogły przy zysku Ł 4% oraz 47/8 
na uncji prowadzić swoje prace produkcyjne.

W ielkie zainteresowanie budzą wśród kupców i 
konsumentów platyny pogłoski, pochodzące z Londy­
nu i New Yorku, że producenci platyny mają zamiar 
zawrzeć konwencję w rodzaju trustu międzynarodo­
wego; przyte mi cena platyny ma być podwyższona i 
ustalona na 20 Ł za uncję.

Mocą tej konwencji Sowiety, główny producent 
platyny, otrzymać mają kontyngent nieco niższy od 
obecnej wysokości produkcji, która w r. ubiegłym w y­
nosiła około 100 000 uncji. Chodzi bowiem o to, by 
i producenci platyny w innych krajach mogli praco­
wać i mieli zapewniony zbyt swej produkcji. Jest to 
zresztą obliczony manewr na utrzymanie równowagi 
na rynku platyny, gdyż Sowiety łatwo mogłyby ubez- 
władnić producentów platyny w Kolumbji, Kanadzie 
i Afryce, a zm usiwszy je do bezczynności, jako jedy­
ny dostawca tego metalu dyktować ceny dowolne i 
wyzyskiwać przejściowe, umyślnie stworzone kon­
iunktury.

A by tem łatwiej skłonić Sowiety do przystąpie­
nia do projektowanej konwencji, producenci stawiają 
warunki bardzo korzystne, zapewniające im zyski w ię­
ksze, aniżeli dotychczas Sowiety osiągały. 95 000 un­
cji platyny po 20 Ł, przyniosłyby Sowietom rocznie 
1 900 000 Ł. Po odliczeniu kosztów produkcyjnych w 
wysokości 855 000 Ł, czysty zysk wynosiłby rocznie 
1 045 000 Ł. Jest to zysk, jakiego Sowiety nie osiągną 
nawet podnosząc swoją produkcję do pełnego pokry­
cia zapotrzebowania światowego w wysokości 170 000 
uncyj. Ta. bowiem dałaby przy cenach 137/s Ł za un­
cję brutto dochód 2 360 000 Ł, a po odliczeniu kosz­
tów produkcji w sumie 1 530 000 Ł, tylko 830 000 Ł 
zysku netto.

Dodać jeszcze należy, że konwencja, wyznacza­
jąc Sowietom kontyngent sprzedaży platyny, bynaj­
mniej nie ogranicza jej produkcji, której nadwyżkę 
bardzo dobrze zużyć może jako podkład kruszcowy 
dla emisyj Gosbanku i sanacji własnej waluty. Ow­
szem, ściśle mówiąc, propozycja konwencji jest i dla 
tego zabiegu nadzwyczaj pożądana. Stabilizacja ce­
ny platyny na poziomie 20 Ł za uncję, podniesie war­
tość zasobów kruszcowych wspomnianego Gosbanku 
i ułatwi tem samem Sowietom uzdrowienie swoich fi­
nansów.

Obecna produkcja platyny pozostaje daleko poza 
produkcją z lat przedwojennych, kiedy cały rynek 
światowy był opanowany wyłącznie niemal przez 
platynę rosyjską. W ojna i rewolucja obniżyły znacz­
nie produkcję platyny w Rosji Sowieckiej, i obieg jej 
na rynku światowym który zdany był w tym czasie 
na platynę pochodzenia amerykańskiego i afrykań­
skiego, mianowicie z Kolumbji, Kanady i Transwalu. 
Zestawienie ilustrujące produkcję platyny ,w ostatnich 
pięciu latach z absolutnym i procentowym udziałem  
Sowietów podajemy poniżej za tygodnikiem „Prze­
m ysł i Handel“ :

rok:
Światowa pro­
dukcja platyny 
w 1000 uncyj

Rosyjska produkcja platyny

absolutna procentowa 
w 1000 uncyj w stosunku do 

produkcji świat.

1913 173 159 92
1923 90 37 42
1924 123 57 46
1925 160 95 59
1926 165 93 56
1927 170 100 59

Jak widać, w roku ubiegłym, światowa produkcja 
platyny osiągnęła nieomal poziom produkcji przed­
wojennej, a to głównie dzięki wzrostowi produkcji 
w Kolumbji, Kanadzie i Transwalu.

W latach powojennych i sowiecka produkcja p la­
tyny powoli podnosi się.

W okresie odbudowy gospodarki rosyjskiej tak 
wielkość bezwzględna produkcji sowieckiej jak i jej 
udział w wytwórczości światowej stale wzrasta. W y­
jątek stanowi tylko r. 1926, kiedy produkcja, z powo­
du reorganizacji przemysłu i przedsiębiorstwa zm niej­
szyła się o 2000 uncyj w stosunku do produkcji z r. 
1925. Jednak produkcja ta nie osięga więcej jak tyl­
ko 59 procent produkcji z r. 1913.

Postęp obejmuje jednakże nietylko dziedzinę pro­
dukcji, lecz także i sprzedaży, którą zajm owały się 
lóżne firmy zagraniczne w Londynie, Berlinie, Paryżu 
i New Yorku. Obecnie agendy te przejęło towarzy­
stwo ,,Ural-Platyna“ z główną ekspozyturą w Berli­
nie. Dalej Sowiety czynią starania, celem założenia 
nowych ekspozytur w New Yorku i z firmą Mitsui w 
Japonji.

W. H-ski.

Przy w szelkich transakcjach prosim y zaw sze  
pow oływ ać się na „RYNEK METALOWY 

i M A SZ Y N O W Y 1.
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NIEMCY.
„M eta l uud Rohstoff Ges.“  publikuje za ostatni 

tydzień marca następujące sprawozdanie:
„Tydzień  sprawozdawczy nie przyn iósł żadnych 

zmian w  cenach za metale. Jedynie ceny miedzi 
standardowej w ykazyw a ły  nieznaczne ty lko  waha­
nie i stanęły na Ł  62 za tonę. Zapotrzebowanie i 
czynność nabywcza b y ły  minimalne. Antymon, z po­
wodu przybycia nowych zapasów, spada w  cenie.

T  os a ino dzieje się na rynku metalów starych i 
złomu. Stosunkowo dobrym  popytem cieszy się sta­
ra miedź; podobnie i odpadki cynkowe i ołowiane 
b y ły  zakupywane po zw ykłych , niezmienionych ce­
nach. Na mosiądz i stopy czerwone nie było  zainte­
resowania. Z powodu zwiększonej podaży stopy 
czerwone spadły o 1 do 2 marek na 100 kg;. Z tego 
samego powodu potaniały i m aterja ły aluminiowe •

Przem ysł nożowniczy wykazuje od k ilku  la t sta­
ły  wzrost eksportu. W  roku 1927 w yw ieziono 73 000 
q „ gdy w  r. 1913 eksport w yrobów  nożowniczych 
w ynosił ty lko 59 000 q. Uderzającą rzeczą jest, że 
w yw óz tych tow arów  do Anglji i ko lonij angielskich 
w tych latach praw ie że podwoił się. Taksamo ro­
śnie eksport do Szwecji, Danji, Holandii i  innych k ra ­
jów  europejskich, nie wykluczając Polski, mimo 
trwającej w o jny celnej pomiędzy obu krajami.

Natomiast spadł eksport do Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej, gdzie przemysł ten nad­
zwyczajnie się rozw inął od czasu wojny. Eksport do 
Rosji ustał prawie zupełnie.

Tak pom yślny rozwój produkcji i eksportu w y ­
robów nożowniczych, zawdzięcza odnośny przemysł 
jedynie niskim cenom, które obecnie przewyższają 
ceny przedwojenne zaledwie o 40 proc. P rzem y­
słow cy uważają jednak te ceny za niewystarczające. 
Dlatego też czołowe przedsiębiorstwa noszą się z za­
miarem zapobieżeniu dzikiej konkurencji i z u tw o­
rzeniem kartelu przemysłu nożowniczego, celem 
przeprowadzenia obrony cen i ograniozenai pro­
dukcji.

ANGL.JA.
Na końcu pierwszego ćwierćrocza ruch w hand­

lu żelazem i stalą, oraz ich przetworam i popadł w 
tradycy jny  spokój. To tętno spokojne w yp ływ a  z 
is to ty ogólnej sytuacji, oraz nie ty le zmniejszonego 
zapotrzebowania w  kra ju  i zagranicą, ile raczej 
chw ilow ej p rzerw y w  zaopatrywaniu się w  odpo­
wiednie m aterjały. Dlatego, mimo że obroty w y ro ­
bami są nieznaczne, a ceny wahają się dość znacz­
nie, birminghamskie fab ryk i n itów  i bolców czy za- 
tyków  pracują w  całej pełni.

Pesymistycznie raczej usposobieni są przemy­
s łow cy w  Langcashirc. Tu usposobienie jest ociężałe. 
Notowania wykazują tendencję zniżkową. Ogólnie 
oczekują tu jeszcze większego osłabienia rynku  i 
zmniejszenia transakcyj.

Mines Departament podaje liczby, z których w y ­
nika, że w  końcu r. ub. sytuacja w  angielskiem ko­
palnictw ie węgla nie uległa żadnej poprawie. Pod­

czas, gdy w  pierwszym kwartale r. 1927 osiągnięto 
we wszystkich rejonach zarobki, 3 następne kw a r­
ta ły  zamknięte zostały deficytem. P rzewyżkę za ca­
ły  rok wykazują ty lko  Yorkshire i  Derby-Leicester; 
całkow ite stra ty za rok 1927 obliczane są w  sumie 
Ł  5 380 000.

FRANCJA.
Rynek żelaza i w yrobów  żelaznych pozostaje 

od k ilku  tygodni już pod znakiem spokoju. Mimo to 
zakłady i fabryk i są normalnie zajęte. Jakkolw iek 
sytuacja ogólna nie różni się wcale od sytuacji z po­
czątku kw ietn ia  roku przeszłego, kupcy i przem y­
słowcy żalą się jednak na małe dochody. Za liczne 
w y ro b y  i  a rtyku ły  przemysłowe osiągają ceny, po­
krywające zaledwie koszty produkcji. Odnosi się to 
szczególnie do okuć i a rtyku łów  budowlanych. Je­
dyną pociechą kupców jest nadzieja, że w kró tce  na­
stąpi ogólne ożywienie się rynku. P rzem ysłow cy i 
producenci są z obecnego położenia zadowoleni, 
gdyż posiadają potrzebną ilość zamówień, by u trzy ­
mać swoje fabryk i w  pełnym ruchu na czas kilku 
miesięcy. Zatrudnienie p rze to 'w  przemyśle żelaznym 
jest normalne.

SZWECJA.
W  przemyśle żelaznym rok ubiegły nie p rzy ­

niósł znaczniejszych zmian na lepsze. D otyczy to 
produkcji, gdyż w yw óz surówki znacznie się pod­
niósł. Nadwyżkę eksportu ponad produkcję czerpa­
no z zapasów i remanentów z roku 1926. Powracając 
do produkcji, to przyznać trzeba, że zamiast roz­
woju w  porównaniu do wysokości produkcji z roku 
1926, zmniejszyła się ona znacznie. W ynosiła  ona w  
tysiącach ton w  okresach czasu:

1lip iec-sierpień

1927 j 1926

paźdź.-grudzień

, 1927 | 1926

stycz,-grudzień

1927 j 1926

surówka........................ 97.6 1189 101.8 105.9 413.1 456.3

półwyroby kowalskie . 127.5 144,6
I

138,7
|

126,0 516.6 518.9

żelazo walcowane i kute 89.2 86.1 90.2 94.4 338.6 341.0

Z powyższego widać, że znaczniejsze zmniej­
szenie produkcji wykazuje jedynie dzia ł surówki, zaś 
małe ty lko  odchylenia p ó łw y ro by  kowalskie, oraz 
żelazo walcowane i kute.

W yw óz przedstawia się następująco (w  tonach);

surówka, stopy i odku- 
w k i ........................

żelazo kowalskie, stal i 
wyroby walcownicze

43 760 20 990 

26 790; 30 060

39 880! 53 630 l r0025

31 910l 34 010,112620

101650

116960

\ Ceny otrzymwane za surówkę b y ły  mniej ko­
rzystne, aniżeli w  roku 1926, gdyż b y ły  o 10 proc. 
niższe. Inne gatunki u trzym a ły  się mniej więcej na 
poziomie stałym . Stal szwedzka ma jak zw ykle  do­
b ry  zbyt.



ROSJA SOWIECKA.
A. W . donosi, że w  okolicach Kijowa odkryto 

bogate pokłady grafitu łupkowego. N ow e-odkrycie 
przychodzi bardzo w porę, gdyż dotychczasow e po­
kłady na Cejlonie są już na wyczerpaniu.

NORWEGJA.
Dnia 22 m arca 1928 r. rozstrzygn ięty  został 

p rze targ  na dostaw ę w ęgla dla kolei norw eskich, 
przyczein całą rozporządzalną lilość 35 000 ton o trzy ­
m ały kopalnie górnośląskie, m ianowicie: koncern
Robur ,25 000 i koncern P rogress 10 000 ton.

Cena sprzedażna wynosi 11 i pół sh. do 11 sh. 
3 d. fob Gdańsk. Jest to najniższa cena, po jakiej tu­
tejszy przem ysł dotychczas dokonał transakcyj eks­
portow ej. P rz y  cenie tej dla kopalń pozostanie naj­
w yżej 5 sh. netto  za tonę w ęgla górnośląskiego.

(A. W.)
WĘGRY.

Tam tejszy przem ysł m etalow y rozw ija się co­
raz  pomyślniej. P rzy tem  następują poważne p rze­
obrażenia i nowe grupow anie się różnych przedsię­
biorstw .

Ostatnio Izba Handlow a Polsko-W ęgierska w 
W arszaw ie komunikuje, że W ęgiersko-Belgijskie F a­
bryki M etalurgiczne, Sp. Akc., należące do koncernu 
Banku K redytow ego, fuzjonują się z T ow arzystw em  
Akcyjuem W ęgierskiej Fabryki W yrobów  S talo­
w ych (Ungairische Stahlw arcnfabrik, A.-G.), wclio- 
dzącem  w skład koncernu Bóhm ische Eskom ptebank 
und Kreditanstalt, Unganitsche Allgemeine Creditbank 
i Poldihutte.

Rów nież wielkie T ow arzystw o Akcyjne Ganz 
et Co., Danubius w łącza w  siebie jeszcze duże za­
kłady m echaniczne Schlick, Niskols-on A.-G.

EK SPORT W Y R O B Ó W  KOSZYKARSKICH DO ST A N Ó W
ZJEDNOCZONYCH.
Poza znaczną produkcją .wewnętrzną importują Stany  

Zjednoczone corocznie znaczne ilości w yrobów  koszykarskich  
z Niemiec, C zechosłowacji, W ęgier, Belgji i w nieznacznych  
ilościach z Polski. Firmy amerykańskie, które próbow ały im­
portować w yroby polskie, w yrażały  się bardzo pochlebnie o 
gatunku towaru, jednak nie b y ły  w stanie rozwinąć tego han­
dlu na w iększą skalę, gdyż już przy drugiem zamówieniu ek s­
porter polski albo podnosił cenę, albo też dostarczał gorszy  
gatunek, lub też nie dostarczał na termin, względnie dostar­
czał inną od umówionej, ilość towaru. W  handlu wyrobami 
koszyikarskiemi, jak zresztą i w wielu innych wypadkach w i­
na za nieudane próby eksportu do Stanów  Zjednoczonych leży  
przedew szystkiem  po stronie polskiego kupca. Ilekroć im­
porter amerykański ponowił zam ówienie, tyle razy kupiec pol­
ski podnosił cenę, aż w reszcie import przestał się zupełnie 
kalkulować, gdyż ceny żądane b y ły  wkońcu w yższe  o 15 do 
30% od cen belgijskich lub czechosłowackich. Skutkiem tego  
zamówienia ustały, importerzy zaś am erykańscy zwracali się  
do kupców  innych krajów, którzy, trzymając się stałej ceny, 
dostarczają towar jedonlity i nie gorszy od polskiego.

TURCJA.
W ładze miejskie w Koustantyiiiopołu ustaliły no­

wą taryfę podatków  miejskich, zaw ierając" znaczną 
zniżkę opodatkow ania im portow anych mebli gię­
tych. Dawniej opodatkow anie to w ynosiło 10 pia- 
sfcrów tur. od 1 kg, obecnie zaś zostało zniżone do 2 
piastrów  od 1 kg. Jednocześnie na skutek zabiegów 
Radcy Handlowego n rzy  poselstw ie R. P . w  Turcji, 
adm inistracja celna turecka zgodziła się stosow ać 
do w yrobów , zaw ierających ponad 50% drzew a gię­
tego, nowe zniżone staw ki celne, obowiązujące 
względem mebli giętych.

Com ptoir SkJerurgique de F rance zaw arł um o­
wę z rządem  tureckim  na dostaw ę m ateriału  do bu­
dow y kolei anatolijskiej, objętej p rzez szw edzką g ru­
pę Nydquist & Holm. Długość tej linji w ynosi 200 
km. D ostaw y obejmują 90 tys. ton m ateriału  budo­
wlanego i kolejowego, w artości 45.000.000 fr.

STANY ZJEDNOCZONE AM.
Kartel alum iniowy w ystępuje iz coraz to ostrze j­

szą w alką konkurencyjną na rynkach  europejskich. 
Ostatnio, celem podbicia 'wyrobcjw aluminiowego 
kartelu europejskiego, obniżył on znacznie ceny 
w łasnych w yrobów . Równocześnie zapow iada dal­
sze zniżki. Znany fachow iec przem ysłu aluminio­
wego w Am eryce, p. Anderson, propaguje obniże­
nie ceny o 25 Ł na tonie, tj. do obniżenia am erykań­
skich cen do 87 Ł., przyczem  oczekiwane jest zdw o­
jenie konsumcji, pogłoski te w yw ołują w ielkie zain­
teresow anie na rynkach europejskich, gdzie do tej 
pory karte l europejski umiał u trzym ać ceny  na nie­
zmienionym poziomie, od początku sw ego istnienia, 
tj. od jesieni 1926 r.

(Zebrał i opracow ał J. Taberski.)

P. I. E. ze względu na rozmiary rynku amerykańskiego 
czyni .starania w kierunku zorganizowania i poparcia tej ga­
łęzi eksportu, dla osiągnięcia jednak jakichkolwiek rezultatów  
potrzebne jest współdziałanie zainteresowanych polskich sfer 
kupieckich. Jako skuteczny środek do wznowienia tego eks­
portu można uważać w ysyłanie kom iwojażerów, którzyby  
osobiście w eszli w  kontakt z amerykańskimi odbiorcami. Fir­
my amerykańskie interesują się w yłącznie wyrobam i gotow e- 
mi, a nie surową wikliną ze w zględu na w ysokie koszta ro­
bocizny. Zamówienia poszczególnych firm dochodzą do 25 
tys. koszów  m iesięcznie.

W yroby z wikliny przy w w ozie do Stanów Zjednoczonych  
opłacają następujące cło: kosze 45% ad valorem , meble 50% 
ad valorem, importerzy am erykańscy żądają, aby towar był 
dostaw iony fob port morski franco okręt. P łatność odbywa  
się przez bank za przedłożeniem dokumentów załadowania 
oraz faktury konsularnej, potwierdzonej przez konsulat ame­
rykański. Oferty powinny być uzupełnione następującemi da- 
nemi: 1) referencje, 2) zdolność produkcyjna roczna i mie­
sięczna, 3) zapewnienie co  do odpowiedniego uskutecznienia 
dostaw (ścisłość i jednolitość wykonania, term inow ość dosta­
w y, opakowanie eksportowe i t. p.), 4) kilka próbek i katalog.

KRONIKA EKŚPORTÓWO-IMPÓRTOWA
O P A R T A  NA B E Z P O Ś R E D N IC H  IN F O R M A C J A C H  Z P A Ń S T W O W E G O  IN S T Y T U T U  E K S P O R T O W E G O ;  IZB H A N D L O W O -P R Z E M Y - 

S L O W Y C H ;  IZB H A N D L O W Y C H  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H  W  K R A JU  I Z A G R A N IC Ą : K O N S U L A T Ó W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  I P A Ń S T W  

O B C Y C H  —  T A R G Ó W  K R A J O W Y C H  I ZA G R A N IC ZN Y C H  O R A Z  Z W IĄ Z K Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H .
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Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres lelegr.: „M etal" T ele lon  nr. 22

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
p r z e k ł a d n i . ___

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł. ____

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw rot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

4069

©I©t©t©f<§t§>l©ł§>

i Don M i l i a n  - Baofllowj
Poznań 

P lac  W olności U  a
Tel. 4010 i 4011

Katowice
o l. S łow ack iego  24

(dom włusny)
Tel. 1321 1 1322

Bydgoszcz
o l. D w orcow a ii

Tel. 918.

3 poleca do dOBtawy ze swoich składów w P ozneiłu  
S | Bydgoszczy oraz z reprezentow anych hu t:

ARM ATURĘ: parow ą, gazową 1 wodociągową, Bzkła 
wodowskazowe, w zierne l ochronne m anom etry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA! K lingerit, tek tu rą  azbestow ą 1 tooh- 
niczną, płyty gumowe i Bznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitow any.

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, m em branowe,
tłoczki, smoki.

W ĘŻEi gumowe, czerwone i czarne, paroiane, esąoe. 
W Y R O B Y  SZM ERGLOW E i tarcze, papier, płótno, 

proszek.
A PA RA TY  B O  S P A W A N IA : wytwornice, palniki 
r *  do spawania I cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 

karbid , pałeczki, p roszek 1 d ru t do spawania. 
P IŁ Y : tarczowe, gatrow e 1 tafimowe, piłki do metalu. 
SILNIKI: elektryczne na p rąd  atały 1 trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE G RA FITO W E, eegłą szamotową, mfcaą izo- 

la o y jn ą ,  korkow ą i inne artyku ły  techniczne.
4505b

———————1—1 I I —li---------------------------

Własnej fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowszej konstrukcji 

I solidne] budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

p o le c a ją  p o  c e n a c h  u m ia rk o w an y ch

I  1 U  i t  PliSIEW
8 FA BRY K A  M ASZYN i ARM ATUR 

ODLEW NIA i KOTLARN1A.
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Dla u łatw ienia producentom  m ąw iązafifa stosunków  z fir­
mami am erykańskiem i należy p rzes łać  o ferty  oraz kilka w zo­
ró w  -bezpośrednio do  A m erykańsko-Polskiej Izby H andlow ej w 
N. Y. (953 T hird  Ave, New Y ork C ity, U. S. A.), a m ianow i­
cie: kosz ow alny, kosz ta rgow y , fotel lub inny. mebel. Celem 
uniknięcia op łaty  celnej p rzesy łk i należy ad resow ać  do pol­
skiego konsulatu  (Polish C onsulate G eneral, 953 T hird  Ave, 
N ew  York C ity, U. S. A.).

UKŁAD HANDLOWY FRANCUSKO-BELGIJSKI.
Dnia 23 lutego zo sta ł podpisany w  P a ry ż u  układ handlow y 

pom iędzy F rancją  a Belgją. U kład ten , chociaż ma w szelkie 
ceohy tra k ta tu  handlow ego, nosi n azw ę „accord  com m ercial". 
U kład jest z a w a rty  do 1 kw ietn ia  1929 r., a następnie będzie 
on kon tynuow any  z  p raw em  [wypowiedzenia po 3-m iesięcznem  
uprzedzeniu. W  układzie  tym  Belgtja u zy sk a ła  oid Francji pe­
w ne zniżki, oparte  na  układzie frarocusko-miemieekim z  17-go 
sierpn ia  1927, a rów nież odnośnie do s taw ek  celnych, k tó re  nie 
•zostały podniesione n a  zasadzie tego układu. Do p ierw szych  
należy m iędzy inmemi przem ysł m echaniczny, lokom otyw y, 
m otory  D iesla, m aszyny  do  przem ysłu  tkackiego, części m a­
szyn używ anych  p rz y  fabrykacji papieru. N iektóre ze zniżek, 
odnoszących się  do ty ch  artyku łów , w ynoszą  50% i więcej. 
Np. odnośnie 'do ostatn io  w ym ienionych  m aszyn  s taw ka  celna 
została  zredukow ana z 200 na 95 franków . D ruga kategoria  
zniżek doltyozy a rtyku łów  w rodzaju  w ełny , czesanki, tk.uiin 
baw ełnianych, koronek, różnych apa ra tó w  etc. Zniżki, figuru­
jące w p ierw szej kategorii a rtyku łów  pozw alają Belgji odzy­
skać te  m ożliw ości w yw ozow e do Francji, k tóre zo sta ły  za­
chw iane na sku tek  uk ładu  francusko-niem ieekiego. Co się ty ­
czy zaś zniżek d rugiej kateigorji a rtyku łów , to o tw iera ją  one 
belgijskiej w y tw órczośc i albo całkiem  now e m ożliw ości han­
dlow e, albo też  u ła tw ia ją  je w znacznym  stopniu.

Z n iżk i, celne, o trzym ane p rzez  F rancję  od Belgji, do tyczą 
głów nie tkanin  jedw abnych  (18% ad valorem , zam iast 20%), 
konsolidacji s taw ek  celnych pa sam ochody i w ina (dla win 
zw yk łych  135 fr. od hek to litra  lub 62 fr. i 15% podatku kon- 
sum cyjnego), a d la  w in  m usujących 500 fr. j 15% podatku za­
m iast 300 franków  i 20%.

TURECKIE PRZETARGI KOLEJOWE.
W  ostatnich czasaph odbył się w Turcji cały  sze reg  prze­

ta rg ó w  kolejow ych  w  k tó rych  najw iększe zain teresow an ie  
w y k aza ły  firm y niem ieckie, o trzym ując n iejednokrotnie pow aż­
ne zam ów ienia. C eny cif. K onstan tynopol k sz ta łtow ały  się na­
stępująco :
Szyny  Ł. 7 s. 1 — Ł. 7 s. 15 d. 4 za t.
Podk łady  Ł. 5 s. 15 d. 6 —- Ł. 5 s. 7 za t.
Z łącza (Lasehen) L. 9 s. 3 : - 1— Ł. 9 s. 16 za t.
K lem m platten Ł. 32 Ł. 32 s. 10 d. 6 za t.
H ackenplatten  Ł. 10 s. 10 d. 6 — Ł. 11 s. 10 za t.
L aschenbolten Ł. 11 s. 4 — Ł. 11 s. 15 za t.
Ringe Ł. 31 is. 10 — L. 32 za  t.

R azem  zam ów ienia niem ieckie objęły  320 km. szyn, p rzy- 
ćzem  w  ty m  sam ym  mniej w ięcej czasie firm y francuskie o trzy ­
m ały  d ostaw ę n a  200 km. szyn .

W  p rze ta rgu  na  dostaw ę na  200— 300 różnych  w agonów , 
jedna z firm niem ieckich zaoferow ała partję  p o  cenach:

4 w agony AB. I. i II. kl. osobow e doi. 19 470 za szt.
6 w agonów  III. kl. osobow e doi. 16135 za szt.
8 wagonów' pocztow ych doi. 11 932 za szt.

20 w agonów  tow ar. o tw . 15 t. z  ham. doi. 1 533 za szt.
20 w agonów  tow ar. otw . 15 t. bez ham. doi. 1 324 za szt.
10 w agonów  lo ry  otw. 15 t. z ham. doi. 1 235 za szt.
10 w agonów  lory  otw . 15 t. bez ham . doi. 1 040 za szt.
40 w agonów  lory  do p rzew . szyn  40 U doi. 2 890 za szt.

F irm a nie u trzym ała  się p rzy  p rzetargu , gdyż oferta  bel­
gijska by ła  o 20 do 25 proc. niższą.

D ane pow yższe słu ży ć  m ogą do zorien tow ania się  co  do 
'cen oferow anych Turcji przez produkcję obcą.

BUDOWA KOLEI W TURCJI. . . .
Prdsa^niem iecK a doiibśY \ż rząd tureck i z .iw art z Tot£. 

Fox B ro thers In ternational Corp., N. Y ork um ow ę na budow ę 
750 mil kolei w artości 60 milj. dolarów , p rzyczem  kon trak t 
przew iduje rów nież budow ę u rządzeń  portow ych  w  M ersinie 
na w y b rzeżu  śródziemnom orsikiem i Sam sunie nad  ni. C zar- 
nem. — Nie jest w yjaśnionem , jakiej linii um ow a ta  ma d o ty ­
czyć, cytow ane liczby jednak w skazują, że chodzić tu  może 
o lin je T urkhal-S ivas, S ivas-K aissarieh  i S ivas-E rziod jan-E r- 
zerum , k tó re  m iały być  uprzednio' budow ane oddzielnie i o 
k tó re  zab iegała grupa belgijskofrancuska oraz grupy niem iec­
kie.

PRZETARG W ANGORZE.
W  najbliższym  czasie odbędą się w  Angorze p rze ta rg i na 

30 m ostów  kolejow ych. P o  uzyskaniu  b liższych  inform acyj 
od sw ego delegata na Bliskim W schodzie, P ań stw o w y  In sty ­
tu t E ksportow y, będzie mógł udzielić zain teresow anym  do­
kładnych  i szczegółow ych inform acyj o w arunkach  p rze ta r­
gów. *

EKSPORT NA DALEKI WSCHÓD.
W skutek  zabiegów  P aństw ow ego  Insty tu tu  E ksportow ego  

w k ierunku zachęcenia polskich firm do uczestn iczen ia  w p rze ­
targach  ogłaszanych p rzez  Z arząd  Kolei W schodnio-C hińskiej 
— w najbliższym  kw ietniow ym  przetargu  b ierze udzia ł kilka 
firm polskich z b ranży  m etalow ej.

OKAZJE DO HANDLU.
(h) P ew na  firm a polska w Chile pragnie pośredn iczyć  w 

transakcjach  zaw ieranych  pom iędzy Chile a Po lską. — T ow a­
ry  polskie, k tó re  m ogłyby mieć zb y t w  Chile, są. następu jące: 
płótna, sukna, cem ent, porcelana , szkło, k ry sz ta ły , papier, fa r­
by, ołów ki, skóra sztuczna , m etal, porcelana, parafina, żelazo 
profilow ane, ru ry  do w odociągów  i silnie tu rb inow ych, dru ty  
czarne i galw anizow ane do ogradzania, b lacha żelazna, cynk 
w bry łach  i blachach, m aszyny  w łókiennicze, m otory  D iesla- 
E berm ana i szy n y  kolejow e. — Ze sw ej strony  Chile ofiaruje: 
w ina (do rów nyw ujące francuskim , a znacznie tańsze), -skórę 
surow ą, w ełnę p ran ą  i n iep ran ą ,■ sa le trę , siarkę, .ow oce (figi, 
pom arańcze, cy try n y  itp.), boraks,’ w łosie końskie, m iedź skon­
cen trow aną itp.

*

(h) P ew n a  firm a austriacka p ragn ie  ek spo rtow ać do P o l­
ski w szelkie narzędzia  do krajan ia  kapusty , m archw i i innych 
jarzyn. —  Jako  nab y w cy  w chodzą głów nie w rachubę sk łady  
z żelaznem i artykułam i, oraz* ze sprzętam i dom ow em i i ku­
chennem u

*

(h) P ew na  firm a, posiadająca zastęp stw o  na  Polskę an­
gielskiego przedsięb io rstw a, w yrab ia jącego  m oto ry  benzynow e 
d o  celów rolniczych i drobnego  przem ysłu , poszukuje firm y, 
k tó ra  ob jęłaby, zastępstw o  tychże m otorów . .

*

(p) Firm a angielska pragnie sp row adzać  z Polski ta rte  
d rzew o bukow e.

*

P aństw ow y  Insty tu t E ksportow y  posiada ad resy  pow aż­
nych egipskich im porterów  drzew a, mebli g iętych i naczyń 
em aliow anych.

*

(t) F irm a wiedeńska odda przedstaw icie lstw o  firm ie pol­
skiej, m ającej rozleg łe  stosunki z w szelkiem i urzędam i, bu­
dow nictw em  itp., dobrze znanej i zaprow adzonej zap raw y  w a­
piennej (T rockenm órtel).

#

(h) P ew na firm a irancuska pragnie im portow ać z Polski 
. drzaw o do w yrobu  sk rzy ń  — B liższych inform acyj, dofyczą- 

tRFjjyęJi w ym iarów , •cen, kosztów  ^przewozu i opakow ania, udzie- 
Ua Izba przem ysłow o-hanfffów a 'w 'P óźftan iu .
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M aszynki tto kawy ,.C 0  N fl"
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY SPOSÓB 
5 4 5 7  NAPARZANIA KAUIY

przy którym kawa odznacza się nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  na  W ie lk op o lsk ą  

i Pomorza w f i rm ie

Jan Lesiński, P o z n a ń ,  Fr .  R a ta jc z a k a  l
Tel. 12-11 Tel- 12-11

P ro szę  z a ż ą d a ć  c e n n ik  I lu s tro w an y .

OOOOOOOGOOOOOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

o g q g o g g o o o o g o o o q o g g g o o g g o o o g o g g o o o o g o o o

OOOOOQOOOOOGGGOGOOGOOQOOQOOOOOGOO0OOOOGO

Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 
.Naxos", korundu i karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle i S-ka Tow. Kom.
P ie r w s z a  P o lsk a  F a b ry k a  W yrobów  S z m e rg lo w y c h  

G rodzisk-M azow ieck i.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie

w Rzymie 1927 r.
S k ład n ica  w P o zn a n iu .

P r z e d sta w ic ie l: Bronisław  K oppś, Poznaj*
Gąsiorowsklch 5. 2796 Telefon 62-35 ^

jooooooooeoooooooooeooooooooooooooGOOoOto

Brada <DcicrIing
Poznań Składowa 4.

Hurtownia

P olecam y: Gwoździe, druty , widły, szpad le , szufle, lemiesze, 
odkładnie, okucia budowl., śruby i łańcuchy

„Der E isenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachow e dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów  
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. N ajlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniow y dla wym ienionych branż.

W ych od zi o d  3 5 - tu  la t I d w a  razy  w  ty g o d n iu  
Na ty c z e n ie  num ery o k a z o w e .

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

Nowy P r o s t o w n i k
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

K o m p l e t  zl 85.—
Odsprzedawcom rabat, żądać .prospektu. 

Nadzwyczajny, doskonały i tani wynalazek

M ieczysław  D eblessen
Biuro handlowe elektro-techniczne

Lw ów K rak ów  K a to w ice
K ołłą ta ja  7, II. p. S ław kow ska 10,1. p. P aw ła  7, p a rte r  
T elefon  3640 T e lefon  367 T elefon  1750

B ydgoszcz
ul. O sada 16

OOOOOOOOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOGOOOOGOOOOOG

A. STANEK
specjalna fabryka pie- 
cy i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

Poz na ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50. Zał. w r. 1902.

Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty

I

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOGGOGOOGOOOOC>

Pilili Jap"
piorą idealnie

8 razy szybciej niż ręcznie ; 
N ie niszczą wcale bielizny; 
Bez specyfików piorą biało 

jak śnieg. 5041

Tow. P rzem ys łow o-H and low e
..M aszyny do p ian ia  sy st. T .P o d o sk ieg o " , WARSZAWA -  Św iętokrzyska 9 /3

T elefon 311-88 ^
SOOOGGGGOOGGOGOGGOGOOOOOGOOGGGOOGOOGGOGO

...........

Masze

SYRENY
sygnałowe

dla ru c h u  I p o ża ru
dostarczamy

dla prądu trójfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
\  KflTOWICE-atĘŻŁ ^
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RZAD A TARGI POZNAŃSKIE.

M inister Przem ysłu i Handlu p. Kwiatkowski wy­
dał osobne postanowienie w sprawie zezwolenia na u- 
rządzenie corocznie Targów Poznańskich. Postano­
wienie to wydane jest na podstawie artykułu ł, ust. 1 
i 4 oraz artykułu 8, ust 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 lipca 1927 r. o wystawach 
i targach gospodarczych.

W edług tego postanowienia M inister Przem ysłu 
i Handlu p. Kwiatkowski udzielił w porozumieniu z 
Ministrem Rolnictwa Miejskiemu Urzędowi Targów 
w Poznaniu zezwolenie na urządzenie w Poznaniu w 
okresie od 20 kwietnia do 20 m aja każdego roku ogól­
nych międzynarodowych Targów gospodarczych.

W podanych warunkach urządzania Targów znaj­
dujemy pod punktem  pierwszym: „o każdej zmianie 
w organizacji i składzie Zarządu Targu Poznańskiego 
należy powiadomić M inistra Przem ysłu i Handlu. Po- 
zatem na 9 miesięcy przed otwarciem Targów P o ­
znańskich należy podać do wiadomości M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu term in otwarcia, czas trwania, 
regulamin i szczegółowy program  Targów. W okresie 
3-miesięcznym po zakończeniu Targów należy przed­
stawić szczegółowe sprawozdanie z działalności.

Zezwolenie powyższe nie obejmuje wystaw prze- 
mysłowo-rolniczo-handlowych, organizowanych w ra ­
mach corocznych terminów Targów Poznańskich. Na 
urządzanie tego rodzaju wystaw wymagane jest oso­
bne zezwolenie władzy w myśl przepisów obowiązu­
jących.

ULGI DLA W Y ST A W C Ó W  I ZWIEDZAJĄCYCH  
TARGI.
Tegoroczny ósmy M iędzynarodowy Targ w Po­

znaniu, który odbędzie się w czasie od 29 kwietnia do 
6 maja, wzbudził zainteresowanie w szerokich kołach 
sfer przemysłowo-handlowych zarówno w k raju  jak i. 
zagranicą. Na Targi do Poznania przybędą liczne wy­
cieczki z całej Polski. W ycieczki zbiorowe organizują 
związki przemysłowo - handlowe, stowarzyszenia ku­
pieckie, organizacje ~olniczo-włościańskie itp.

Nasze władze miarodajne, doceniając znaczenie 
M iędzynarodowych Targów w Poznaniu, wydały za­
rządzenia, m ające na celu zapewnienie udogodnień 
zarówno wystawcom, jak i tym, którzy zwiedzają T ar­
gi. Zniżki kolejowe obowiązywać będą, jak w ubie­
głym roku, w wysokości 66% proc.; dla wystawców
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przewidziana jest m. in. warunkowa odprawa celna 
eksponatów.

Tak samo kompetentne władze państw sąsiednich 
i dalszych: Czechosłowacji, Austrji, Rumunji, Grecji, 
Turcji wydały szereg zarządzeń, które m ają ułatwić 
osobom zainteresowanym udział bezpośredni w T ar­
gach, względnie ich zwiedzenie. Wszędzie, w grani­
cach tych państw obowiązują również zniżki kolejowe, 
ulgowe opłaty za wizy itp.

Na Targi przybędą specjalne wycieczki z zagra­
nicy, a mianowicie: z Turcji, Syrji, Palestyny, Grecji, 
Włoch, Czechosłowacji, Austrji, Rumunji i z innych 
jeszcze krajów.

ZAINTERESOWANIE WE WŁOSZECH.
Opinja włoska, zarówno jak i włoskie sfery prze­

mysłowo-handlowe okazują zainteresowanie poważne 
Międzynarodowym Targom w Poznaniu. Przed nie­
dawnym czasem ceniona literatka i korespondentka 
pism włoskich p. A urora Beniamina zamieściła entu­
zjastyczny artykuł o rozwoju Poznania w gazecie ,,11 
domani de Piemonde". Autorka w artykule tym oso­
bną uwagę poświęciła Targom Poznańskim. Pisała 
m. in.: ,,Poznań zdobył już swe stanowisko wśród eu­
ropejskich Targów. Coraz to większy można zauwa­
żyć udział firm zagranicznych w Targach Poznań­
skich. Goście zagraniczni odnoszą jaknaj lepsze w ra­
żenie z Targów."

W ostatnim czasie również przychylny a obszerny 
artykuł o Targach Poznańskich zamieściła p. Paouluc- 
ci-Chludziriska. .

Podnieść należy, że walory Targów Poznańskich 
doceniane są przez włoskie czynniki przemysłowo- 
handlowe. W łoskie sfery gospodarcze coraz baczniej­
szą poświęcają uwagę rozwojowi życia gospodarczego 
w Polsce i okazują gotowość do nawiązania bliższych 
stosunków z Polską.

O stopniu zainteresowania włoskich czynników 
gospodarczych Targami zaświadczyć może m. in. fakt, 
że poraź pierwszy przybędzie na tegoroczny M iędzy­
narodowy Targ w Poznaniu specjalna wycieczka wło­
ska, w której skład wchodzą wybitni przedstawiciele 
instytycyj gospodarczych, Izb przemysłowo-handlo­
wych, związków kupieckich itp.

BIURO KWATERUNKOWE.
Biuro Kwaterunkowe Miejskiego Urzędu Targu 

Poznańskiego rozpoczęło już urzędowanie i przyjm uje 
zgłoszenia na kwatery dla przyjezdnych gości.

Za pokoje wyznaczono następujące ceny za dobę:

o 1 łóżku I k l..................zł. 6.—
o 2 łóżk. I kl. . . . . zł. 12.—
o 1 łóżku II kl. . . .  zł. 6.—
o 2 łóżk. II k l..................zł. 9.—
o 1 łóżku III k l..................zł. 4.—
o 2 łóżk. III k l..................zł. 6.—

O ile przyjezdny wynajm uje pokój dłużej niż na 
jedną dobę, przewidziana jest zniżka 25 proc.

Mieszkania kwalifikuje Miejski Urząd Targu Po­
znańskiego. Zgłoszenia wolnych pokoi przyjm ują 
Biura Kwaterunkowe Targu Poznańskiego — ul. Gło­
gowska 42, oraz M agistrat W ydział XII, S tary Rynek 
— Nowy Ratusz, codziennie od godziny 8— 12-tej.

HliWODOWE
TARGI
W POZNANIU

OD 29. IV.
DO 6. V.
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S p e c ja ln o ś ć : G n ia z d k a  I w tyczki d o  r a d j a

t o c z o n e  ś r u b y  i c z ę ś c i  
i f a s o n o w e ,

z sta li, ż e la z a  i m osiąd zu  
w y k o n u j e  m a s o w o :

P. GINTER, Poznań, Woźna 10

R O K  ZAŁ. I 9 0 9

w ZAWIERCIU
TELEFON N? 113.

5504

Zaklaly Priemysłowo-Hantllowe i Odlewnia Metali |
Tel. 320-37 „METALOWIEC"

w W a rs z a w ie ,  Sm ocza n r .  37 .
Tel. 320-37

5076
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

m o s ię ż n e  o k u c i a  b u d o w la n e ,  r ó ż n e  w yro by  m o s ię ż n a ,  
o r a z  s z t u ć c e .  S p e c j a l n i e  w y k o n y w a m y  po c e n a c h  
p r z y s t ę p n y c h  w s z e l k i e  o d lew y  m a s z y n o w e ,  m o s i ę ż n e  
r o tg u z o w o  w e d łu g  n a d e s ł a n y c h  m o d e l i  lub  r y s u n ­

ków . Na z a ż ę d a n i e  w y s y ła m y  c e n n ik i .

Łańcuchy
do ż ó ra w i ,  dla kopalń i hut

Łańcuchy dla kolei żelaznych i o k rę tów
wzorcowane i nie wzorcowane, 

Łańcuchy do e le w a to ró w ,
Łańcuchy E w art’a ,  3761/4074 t 
Łańcuchy Gall 'ego,
ze specjalnego żelaza i stali dostarcza 

po cenach fabrycznych

„Łańcuch f i

fab ryk a  Łaicuchów  i W arsztaty M echaniczne
K r6l. H uta ,  u l .  3 .g o  M aja 2 6 .

o ca 30 °/0 większemi jak firm  konkurencyjnych, 
na parę przegrzaną z kondensacją! bez, do 8 0 0 ,K. M.

L o k o m o ty w y  parowe i motorowe.

W a lc e  drogowe.
f t i ln 0 7 u n i /  do w yrobu dróg smołowych i a s fa lto w y c h ,
iT ł d o ^ y i i y  pracujące samoczynnie pod ciśnieniem

d o s t a r c z a

Generalna r e p re z e n ta c ja  w sz e c h św ia to w e j  firrry

lienschel & Sohn, Cassel
na Poznańskie  i P u m o rze :

Inż. Sobański i Szafarkiewicz
dawn. O d d zta t T e c h n . B a n k a  M łyn arzy ,

Poznań, ul. Ulenecjańska 6 . Tel. 14-42.

Poważni zastępcy na poszczególne powiaty poszukiwani

B U D U J E M Y  w naszych warsztatach M aszyn y  M łyń­
s k ie  oraz kompletne m ły n y  z zapędem 
parowym, motorowym i wodnym. 

D O ST A R C Z A M Y  wszelkie artykuły techniczne dla 
młynów, g a z ę  jed w a b n ą , pasy, gurty, 
śruby itp.

R Y F L U JE M Y  walce

W rozliczeniu przyjm ujem y używane maszyny.
47
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BECZKI ZELAZNE
malowane I ocynkowane od 100—620 Itr. 

z a w s z e  n a  s k ła d z ie

IOW . DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

P rzedstaw ic ie l na Wielkopolskę i Pomorze:
M. P aluch , P o zn ań ,  ul. K an tak a  6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
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Porozumienie
wśród warszawskich sprzedawców śrub i nitów.

W najbliższych dniach 'spodziewane jest rozpo­
częcie się sezonu na rynku śrub, nakrętek i nitów, 
który to sezon zwykle obejmuje okres czasu od kwie­
tnia do listopada.

Liczne fabryki, które są odbiorcami śrub i nitów, 
otrzymały w r. b. dość znaczne zamówienia, co natu­
ralnie musi się odbić na popycie na te wyroby. Gdy w 
sezonie ubiegłym zbyt śrub i nitów był o ca. 5 0 % w ię­
kszy od tego samego okresu czasu w roku 1926, to w 
roku bież. jest spodziewane jeszcze większe ożyw ie­
nie na rynku. Producenci mają już pewne zamówie­
nia na towar, jednakże dotyczy się to głównie stolicy, 
ponieważ na prowincji jeszcze nie widać większego 
zainteresowania śrubami i nitami.

Jak wiadomo, między poszczególnemi fabryka­
mi śrub i nitów istnieje syndykat, który jednoczy 90% 
produkcji tego towaru. M iędzy syndykatem a wytwór­
niami, doń jeszcze nie należącemi, istnieje luźne po­
rozumienie co do cen towaru. W handlu tymczasem  
w ciągu ubiegł, sezonu była bardzo ostra konkurencja, 
która niejednokrotnie przyczyniała się do tego, iż ku­
piec, chcąc uzyskać gotówkę, obniżał ceny towaru do 
takich granic, iż sprzedawał go albo po cenie w łasne­
go kosztu, albo nawet ze stratą. W skutek tego stanu 
rzeczy od mniej więcej roku istniała tendencja wśród

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
NOWY KONCERN NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

W  ostatn ich  dniach odby to  się  w B erlinie posiedzenie Za­
rządu Sp. A kcyjnej Ob ers chi es is che E isenbahn-B edarts A. G. 
p rzy  udziale przedstaw icieli zarządów  zain teresow anych  
przedsięb io rstw , na  iktórem zostało  podpisane sygnalizow ane 
sw ego  czasu przez nas porozum ienie, do tyczące  u tw orzenia  
koncernu  zak ładów  przem ysłow ych  Hr. B allestrem a na G ór­
nym  Śląsku. Do koncernu tego w chodzą, oprócz „H uty Po­
koju" i złączonej z nią już poprzednio H uty  Baildona, nadto 

. jeszcze Sp. Akc. her,rum oraz  zak łady  p rzem ysłow e h r. B ale- 
strem a. N ow y koncern  obejm uje olbrzym i .kompleks p rzed ­
sięb iorstw , kopalń rudy  żelaznej, w ielkich piećów , stalow ni, 
w alcow ni, zak ładów  przetw órczych , kopalń  w ęgla, k oksow ­
ni, fabryk  p roduk tów  w ęglo-pochodnych, w ielką cen tralę  
e lek tryczną, z a k ła d y  ceram iczne (cegielnie i szam otow nie), a 
w reszcie  duże o b iek ty  rolne i leśne. B ędzie to  najpotężniej­
sze przedsięb io rstw o  w oPolsce, zatrudn ia  bow iem  już obecnie 
około 18.000 robotników . K ierow nictw o koncernu  spoczyw a 
w ręku do tychczasow ego  naczelnego d y rek to ra  H uty  Pokoju 
p. d-ra H enryka Gluedka.

POD EGIDA CZESKA.
Pod egidą przem ysłu  hutniczego czesk iego1 zaw iązał się 

ostatn io  w B ukareszcie  now y koncern  dla im portu żelaza han­
dlow ego do Rumunji. K oncern ten  obejmuje .oprócz koncernu 
eksportow ego  czeskiego, rep rezen tow anego  p rzez  firm ę Kern 
i S-ka, następujących hurtow ników  rum uńskich: L oew enba- 
cha, L ew en tera . M ichajlesco o raz  S sor. Lupu-K arniol. Z aw ią­
zany w  B ukareszcie  koncern  ma sp row adzać  rocznie z C ze­
chosłow acji 30.000 ton żelaza, p rzyczem  ceny sp rzed aży  nor­
m ow ane będą w  porozum ieniu z jedynym  zakładem  hutni­
czym  w Rumunji, m ianow icie R eszyca.

Na fak t p ow yższy  należy zw rócić  Uwagę czynników  m ia­
rodajnych , gdyż nie jest w yk luczone, że now y koncern uzy-

kupiectwa, mająca na celu opanowanie konkurencji 
przez stworzenie syndykatu kupców.

Usiłowania te przybiorą wkrótce realne kształty, 
gdyż —  według informacji A jencji Wschodniej —  
w ciągu najbliższych dni należy oczekiwać podpisania 
umowy, jednoczącej kupców, handlujących śrubami i 
nitami. Syndykat ten ma obejmować narazie jedynie 
kupców warszawskich, jednakże istnieje nadzieja, iż  
z czasem przystąpią też do niego i kupcy z prowincji.

Co się tyczy konkurencji towaru zagranicznego, 
to z powodu dostatecznej ochrony ze strony stawek 
taryfy celnej, które ostatnio drogą waloryzacji uległy 
zwyżce o 30%, jest ona zupełnie wykluczoną. Przed 
wprowadzeniem waloryzacji sprowadzono do nas dro­
bne ilości śrub i nitów z Czechosłowacji i Niemiec.

Ceny śrub i nitów na rynku wewnętrznym pozo­
stają bez zmiany od sezonu roku ubiegłego. Syndykat 
śrub i nitów daje towar solidnym odbiorcom średnio 
na kredyt, dochodzący do 3 miesięcy. Kupcy —  hur­
townicy udzielają detalistom, dobrze płacącym, rów­
nież 3-miesięcznego kredytu wekslowego, od mniej 
pewnych zaś żąda się 30% pokrycia w gotówce. Kup­
cy prowincjonalni wolą robić zamówienia na nity i 
śruby u hurtowników stołecznych, ponieważ ci n ieje­
dnokrotnie dają im towar na dogodniejszych warun­
kach, niż syndykat producentów śrub i nitów.

ska w rządzie rum uńskim  specjalne przyw ileje  i zm onopoli­
zuje u siebie ca ły  im port żelaza do Rumunji. Dla hutnictw a 
polskiego tkw i w teim duże n iebezpieczeństw o, gdyż koncern  
stoi pod w yłącznym  w pływ em  przem ysłu  czeslieg o , tj. naj­
bezw zględniejszego w roga polskiego eksportu  hutniczego.

RACJONALIZACJA W  PRZEMYŚLE NIEMIECKIM.
Jedno z pow ażniejszych  pisim ekonom icznych Francji 

„L‘Inform ałion“ drukuje bardzo  in teresu jący  a rty k u ł o p rze­
holow aniu racjonalizacji w przem yśle  niem ieckim . Dzięki in­
tensyw nej ikampainji prasow ej opinja publiczna bard zo  silnie 
p od trzym yw ała , akcję u rzędu  norm alizacyjnego, k tó ry  stw o­
rzony, został w r. 1917. Dzisiaj już s tw ierdza ją  za in te resow a­
ne koła niem ieckie, iż w pew nych w ypadkach  racjonalizacja, 
a w szczególności „typifiikacja" w produkcji p rzem ysłow ej 
poszła zb y t daleko  i p rzem y sło w cy  niem ieccy doszli do p rze­
konania, iż p ew na  rozm aitość  form y w przedm iotach , produ­
kow anych  m asow o, m ysi być d la u łatw ien ia  zbytu  zachow aną. 
D ośw iadczenie niem ieckie będzie  nadzw yczaj poży teczne dla 
tych  p a ń s tw ,-k tó re  racjonalizacji przem ysłow ej jeszcze nie 
posunęły ta k  daleko, jak uczyn iła  to  R zesza.

SPADEK CEN ANTYMONU.
O statnio spadła  cena antym onu chińskiego dość znacznie

i w ynosi obecnie 36 funtów  za tonę, podczas k iedy  na początku 
roku bieżącego  w ynosiła jeszcze 42 L, a na początku roku 
1927 55 Ł, p rzyczem  antym on Regulus, k tó rego  cena obecnie 
w ynosi 60 funtów, nie podlegał tej zniżce. Pow odem  tego jest 
rozbudow a kopalń kanadyjsk ich  koło jeziora G eorge, co znio­
sło .monopol chiński, jako  głów nego producen ta  antym onu. Od 
początku roku C hiny s ta ra ły  się ustabilizow ać cenę antym onu 
na 42 Ł, jednak to im się nie udało. Jednym  z pow odów  zniż­
ki cen chińskiego an tym onu jest pogorszenie się jego jakości, 
w ielu bow iem  techników  europejczyków  w yjechało  z Chin od 
czasów  rozruchów  dom ow ych. O becnie antym on chiński w y­
kazuje duże zan ieczyszczen ia  i bez ponownej rafinady nie 
może b y ć  .używ any w przem yśle .
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Poważne źródła dostawcze |
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Ł o ży sk a  k u lk o w e  s z ty w n e  
I s a m o n a s t a w n e ,  ro lk o w e  
i o p o r o w e ,  s p e c ja ln e  d o  
s a m o c h o d ó w  „ F i a t " ,  
„ C i t r o e n " ,  „ M i n e r v a " ,  

„ R e n a u l t" ,  
„ C h e v r o l e t "  e tc .  e t c . %

fabryk i  
J. S ch m id -R o o s t  S. A. O er-  
likon - Z u ry ch ,  Is tn ie jące )  
o d  1894 roku , d o s ta r c z a  
n a ty c h m ia s t  g łów ny  sk ła d  

n a  P o ls k ą  
„A U T O T E C H N I K A" 
K raków , ul. B racka  Ne S 
- - - - T e le fo n  4 3 -4 3  • • •

Poważnym firmom samochodowym oddamy ocipne składy kom isowe.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 
r  /  /

M. C zerw iński i Ska, Sp. z o g r .  odp.
w ŚWIĄTNIKACH GÓRNYCH obok Krakowa ® 

3000000000000000000000000000000000000000

i i  Kufy do wody i gnojówki
'> P o m p f  do  g n o jó w k i, R o zd z ie la cze  do  gno> 
<; jó w k l fabrykują jako specjalność 5C69

ii Bracia Blottner, Bojanowo (Wikp.)
;; Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO

Fabryka materacy
i mebli wyściełanych

GRUDZIĄDZ, ul. Solna 2, telef. 84.
OOOOOOO0OOOOOO0OOO0OOOOOO0OOOOOOOOOOOOOO

0OOOOOOOOOO0GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 
k a ż d e g o  s y s te m u ,  w ie lk o ś c i  g  

| | R  I  g  i n o ś n o ś c i ,  dla rolnictwa i prze-o
l ■  ■  ■  — _  mysłu wyrabia i poleca Q
H f # }  f i l  PAWEŁ KAHN. Leszno §
j l | f j |  |  R o k  u l .  1900 (Wikp.) T e l e f  n r .  213 Ó
) R epa racje  o raz  p rzeb u d o w y  w y konu ję  facho- O

, . l  w o i so lidn ie . O
OO0OOOOOOOOO0OOGOOOOOOO00GXDO0OOOOOOO0OOO

CZĘSTO CH O W SK A F A B R Y K A

zabawek i galanterii drzewnej
HIPOLIT ŁOSIŃSKI, Częstochowa

I I I  A l e j a  5 7 .  i
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKA. :

:

FABRYKA HARZĘOZldoDRZEWfliMEtAL1
WŁ. KRÓLIKOWSKI, WARSZAWA,

Telefon  4919
ul. Marszałkowska 11.

Noże do  k ra ja n ia  p ap ie ru ,  b lachy itp.  Noże do h e b la re k  
N arzędzia  : ż e la zk a  do hebli,  d łu ta  s to la rsk ie ,  ośniki itp .
G w a r a n t o w a n a  d o b r o ć !  G w a r a n t o w a n a  d o b r o ć !

Raczki do  latarń
p o w o z o w y c h  wyrabia masowo i dostarcza po cenach 
przystępnych. Wykonuje na zamówienia szafy  ż e la z n e  
t k a«»tk l do  p ien ięd zy .

Józef S trze lew icz ,  Leszno, ulica Łaz iebna  23
4773

iriiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiinniiii<iiiiiiiiiiiuiii(uiiiifiNiUHłiwiwitiiiiuiH«HiiiuuiiHuii

I  Wytwórnia lamp elektrycznych „F0Xł‘ j
I  KRAKÓW, S ła w k o w sk a  30 .  807k Telefon nr.  2 0 4 8 .  |

I Abażury artystyczne. I
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ

„K rasn a"  w łaśc. M. Piżyc, Końskie
Fabryka o d le w ó w  żelaznych i zak łady  mechaniczne

M ałachow sk ich  53, te l. 25. W ytw . 3000 t. P rac . 100, S il. 30 k. m. 
W yrabia: od lew y budow lane , ro ln icze  i kuchenne . P o leca : d rzw iczk i 

h erm etyczne, p iecow e, ch lebow e, ko tłow e i ażurow e, B lachy  kuchenne 
fajerkow e i g ładk ie . R uszty , szybry , fa jerk i, k u ch en k i, p iecyk i, s iecz ­

karn ie  itp . O dlew y że lazn e  w ykon, z w łasn . j n adesł. m odeli. 2493

Fabryka Maszyn Blacharskich
Przyrządy kombinacyjne do 
wyrobu puszek blaszanych

OTTO WAGNER, Warszawa
Nowolipki 66 3319

5554

Foremki na babki,
placki, strucle i na ga la re tę

karbowane z białej blachy na kształt zagraniczny poleca 
Mech. Wytwórnia Wyrobów Blaszanych i Pralek 

B. P E Ł K A  -  SOSNOWIEC-POGOŃ.

Poidełka, karmidelka
Jaja kamforowe, podkładowe. Mączka rybia, mięsna, łuski 
z ostryg, wapień, oraz wszelkie przybory hodowlane dla 

drobiu i żywego inwentarza — poleca:
B iu ro  R o ln iczo  — T ech n iczn e  5563 

inż. S t  N aw akow ski Sp. z o. o. w  W a rsza w ie ,  K re d y to w a  4
T e le fo n  291-34 . P ro s im y  i ą d a ć  o f e r t  i k a ta lo g ó w .



N O W A  PR A ŻA LN IA  RUDY.

„Ruda Krajowa11, Sp. z o. o. w Częstochowie, Której więk­
szość udziałów posiada „Huta Pokoju11 (G.-Śląsk), iruohamia 
w najbliższych tygodniach w swoich kopalniach rudy w Wień- 
czycy Wielkiej pod Częstochową 6 pieców do prażenia rudy, 
najnowszej konstrukcji żelazo-betonowej z pomostem drew­
nianym wysokości 4 pięter. Projektowane są dalsze poważne 
inwestycje. Przedsiębiorstwo to, które zatrudniać będzie 
około 400 robotników, pokrywać będzie w pierWszym rzędzie 
zapotrzebowanie nudy Huty Pokoju, która posiada dotychczas 
tylko niewielką kopalnię rudy w Tarnowskich Górach

Z życia spółek akcyjnych
ZMIANY KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.,

P ostanow ien iem  M inistrów  P rzem y słu  i  Handlu o raz  S karbu z 
dnia 22 m arca r. b. uzyskała  Sp. Akc. pod firm a: „Elektrownia Okrę­
gow a w Zagłębiu Krakowskiem, Sp. Akc.“ zezw olenie na  pow iększe­
nie kapitału  zak ładow ego  Spółki o zł 1 714 300, czyli do zł 6 000 000, 
d roga II em isji zlo tow ej 34 386 sz tuk  now ych  ak cy j na okaziciela, 
p e łnow yp łaconych , nom inalnej w arto śc i z t  S0 każda.

P ostanow ien iem  M inistrów  P rzem y słu  i H andlu o raz  S karbu  z 
dnia 9 m arca  r. b. uzyskała  Sp. Akc. pod firm a: „Tramwaje Elektry­
czne w Zagłębiu Dabrowskiem, Sp. Akc.“ zezw olenie  na pow iększenie 
kap itału  zak ładow ego  S pótsi o zł 750 000, czyli do zł 1 000 000, d ro­
ga III em isji 15 000 sz tuk  now ych  akcyj nom inalnej w arto śc i zł 50 
każda.

WALNE ZEBRANIA.

Sp. Akc. Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Krakowskiem —
14 k w ie tn ia  r. b. o godzinie l l j tej p rzed  południem  w  lokalu Izby 
H andl.-P rzem ., ul. D ługa nr. 1. (sp raw ozdanie, za tw ie rd zen ie  bilansu, 
w yb o ry ).

Związek Fabrykantów, Tow . zap. w B ydgoszczy — 14 kw ietn ia  
r. b. o godzinie 4-tej p o  południu w lokalu Zw iązku F abrykan tów , 
T. z. w B ydgoszczy , N ow y R ynek 9 (sp raw ozdanie, zm iana sta tu tu , 
u sta lanie budżetu, w ybór R ady i Z arządu).

Fabryka Porcelany i W yrobów Ceramicznych w Ćmielowie, 
Sp. Akc. — 17 kw ietn ia r. b. o godzinie 6-tej w ieczo rem  w  siedzib ie 
Spółki w  W arszaw ie , p rz y  ul. M arszałkow skie j 91, m. 19 ( s p n w o -  
zdanie, za tw ierdzen ie  b udżetu  na  rok  1928).

Zakłady M echaniczne i Odlewnia „Rohn, Zieliński i Sp.“ w War­
szaw ie — 19 kw ietn ia  r. b. o godzinie 5-tej po  południu w lokalu S to ­
w arzyszen ia  T echników  w W arszaw ie , p rzy  ul. Czackiego 3/5, fspra- 
wozdamie, p ro jek t budżetu , w ybory ).

Sp. Akc. Przem ysłu i Handlu D rzew nego, „Świerk" — 19 kw ie­
tn ia r. b. o godzinie 12-tej w południe p rzy  ul. W ielkiej nr. 22, (po­
w iększenie kap ita łu  zak ładow ego , za tw ierdzen ie  budżetu  na rok 1928, 

w ybór członków  Zarządu).

Zakłady Elektrotechniczne, Wacław Brykiew icz, Michał Zucker 
i Sp. „B ezet“ , Sp. Akc. — -20 kw ietn ia  r .1 b. w lokalu p rzy  ul. M ar­
szałkow skiej nr. 119, o g l i n i e  19-tej .(zatw ierdzenie, b ilansu  za rok 
1927 i plat)u działania na rok 1928, w ybory .).

Radomskie Tow . Elektryczne, Sp. Akc. — 20 kw ie tn ia  o, godzinie 
11,30 w  lokalu nr. 6, przy* ul. C zackiego n r. 8 W W arszaw ie  (spraw o­
zdanie, za tw ierdzen ie  budżetu  na rok  1928, w ybory ).

„Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dabrowskiem" Sp. Akc. — 
21 kw ietn ia r. b. o godzin 'e  10-tej przed  po łudniem  w lokalu  Sp. Akc. 
„S iła  i Ś w ia tło " , p rz y  ul. M arszałkow skie j 91 (spraw ozdanie, podział 
zysków , w ybory ), w W arszaw ie .

„Sieci Elektryczne", Sp. Akc. w W arszawie — 21 kw ie tn ia  .'. b. 
o godzinie 1-szej w  południe w  lokalu  Sp. Akc. „S iła  i Ś w ia tło " , p rzy  
ul. M arszałkow skie j nr. 94 (.spraw ozdanie, w y b o ry ) w W arszaw ie

W łocław ska Fabryka Drutu, dawn. C. Klauke, Sp. Akc. — 21-go 
kw ietn ia  r. b. o godzinie 4-tei po południu w lokalu Z arządu  w e W ło­

cławku, przy ul. Kościuszki 28/30 (sprawozdanie, uchwalenie budżetu  
na rok 1928).

Bank Budowlany Sp. Akc., w likwidacji — 30 kw ietn ia  r. b. o 
godzinie 11-tej przed  południem  w  gm achu Po lsk iego  Banku Komu­
nalnego  w W arszaw ie , pl. N apoleona 7 (spraw ozdanie, za tw ierdzen ie  
budżetu na rok 1928, usta len ie  w ysokości w ynagrodzen ia  likw ida­
to rów ).

Sp. Akc. H. Cegielski w Poznaniu — 30 kw ie tn ia  1928 r. © godzinie
12-tej w południe na sali posiedzeń Banku Z w iązku Spółek  Z arobko­
w ych w Poznaniu , pi. W olności 15 (spraw ozdan ie, w ybory ).

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISYJ, MASZYN I ODLEWNI ŻELA­
ZA J. JOHN W ŁODZI.

N iejednokrotnie już na łam ach pism a naszego  zw racaliśm y  uw agę 
na pow y ższą  placów kę w y tw ó rczą , k tó ra  dzięki dosta rczan iu  jedynie 
p ie rw szo rzędnych  w yro b ó w , m ogących  śm iało konkurow ać z ana- 
logicznem i p roduktam i zagranicznem u zaję ła  w życiu gospoda irzem  
Polski nader pow ażne stanow isko . Jak  w iadom o, placów ka ta  d o s ta r­
cza pędnie (transm isje), koła zęb a te  czołow e i stożkow e z zębam i 
obrabianem i na specjalnych au tom atach , dalej k o tły  S treeb eF a  o ry ­
ginalne do ogrzew ań  cen tra ln y ch , w alce m łyńskie o raz  inne p rzed­
m io ty  żeliw ne u tw ardzone, ś ru b y  z nak rętkam i w szelk iego rodzaju , 
w reszc ie  tokark i, w ie r ta rk i i w y g ład zark i (kalandry).

Ze w zględu na jakość  d o sta rczan y ch  to w aró w  p rzez  w ym ienione 
zak łady , w szy stk ich  za in te reso w an y ch  po szczegó ły  odsyłam y do 
ogłoszenia, zam ieszczonego w ' dzisie jszym  num erze „R ynku M etalo ­
w ego i M aszynow ego". Fi, ma ta  z re sz tą  um iejętnością  so lidneg) po­
s tępow an ia  z k lien telą , z  dn ia  na dzień pow iększa je j zas tęp y , w zbu­
dzając  ogólne zaufanie i szacunek, co p rzy  zaletach  d o sta rczanych  
a rtyku łów , p rzyczy n ia  się do staw ian ia  tej nad  w y raz  p o ży te .zn e j 
placów ki w rzęd z ie  p ierw szych  teg o  rodzaju .

ŁAZOWSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE SP. Z OGR. ODP„ ŁAZY,
STAR. ZAWIERCIE.

Z akłady p o w y ższe , zajm ujące się w yrobem  najrozm aitszych  a r ty ­
kułów  nieodzow nych dla p rzem y słu  budow lanego, c ieszą  się z  wielu 
w zględów  najeży łem  uznaniem . Jako  pow ażna p lacó w k a  tej gałęzi 
naszej w y tw ó rczo śc i um iała sobie w ym ieniona firm a zdobyć zaufanie 
szerokich  k ó ł odbiorców . N ajw ażniejszym  te ?  czynnik iem  św ietnego  
rozw oju  ty c h  zak ładów  oraz szacunku, jaki um iała sobie zdobyć — 
to  skoncen trow an ie  w y tw ó rczo śc i sw ej w k ierunku  w yrobów  szam o­
tow ych  i ceg ie ł — w ysok ie  ujęcie techn iczne o raz  stosow anie  tylko 
p ierw szorzędnych  m ateria łów  do sw ych  w yrobów .

P rz e d się b io rs tw o  w ym ienione sw o ją  so lidnością  fach o w ą w ybija 
się też  n a  p ierw sze  m iejsce z p ośród  w ielu innych tego rodzaju  p rzed ­
sięb io rs tw  i nie w ątp im y, że  nadal c ie szy ć  się będzie poparciem  sze­
rokich k ó ł sw y ch  odbiorców .

S. A. „MŁYNOTWÓRNIA" W ROGOŹNIE.

odbyła roczne w alne zebran ie  dnia 2. b. m . w P oznaniu . Zebranie 
p rzy ję ło  bilans, zam ykający  się obustronn ie sum ą zł 2 675 418,05 i ra ­
chunek zysków  i s tra t, k tó ry  się zam yka czy s ty m  zyskiem  zt 998,86. 
Ze sp raw ozdania Z arządu  i R ady  N adzorczej w ynika, że p rzed się ­
b io rstw o  p rzesz ło  w ielki k ry zy s , że m usiało s taw ić  w niosek ' o nad ­
zó r sądow y, k tó ry  d op iero  w  listopadzie  1927 r. zo s ta ł zniesiemy. 
A kcjonariusze d robną ty lko  część  sw ego k ap ita łu  u ratow ali i  z w ie l­
k ą  trudn o śc ią  zdo łano  p rzep ro w ad z ić  mową em isję d la  uzupełm enia 
s traco n eg o  kap itału  do sum y 270 000. U ra to w an ie  tej p laców ki za­
w dzięcza  się B ankow i Zw iązku Spółek  Z arobkow ych , k tó ry  dal now e 
środki d o  pod trzym an ia  p rzed sięb io rstw a  i k o n tynuow an ia  p racy . 
S tan  za trudn ien ia  M łynotw órn i b y ł w  zeszłym  roku  napół zad aw al- 
n iającym . M lynarstw o  nasze p rz e s ta ło  kupow ać już od październ ika  
1927 r. i d o ty ch czas t rw a  sezon m a r tw y  z pow odu z łych  kon iunk tur 
w m ły tiarstw ie . N aszem u p rzem ysłow i m aszyn  m łyńsk ich  p rzeszka-
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we w szystk ich w iększych m iastach  

R zeczypospolite j.

Specjalność: Pędnie, odlewy 
m aszynow e i budow lane
S p rz ę g ła  c ie rn e  H i 11a
Całkowite urządzenia dla 
przenoszenia materiałów: 
przenośniki (transportery), 
podnośniki (elewatory) itd.

Okna żelazne

Szufelki do węgli 
„ do śmieci 

Haki do łóżek 
Narożniki do okien

Wielkopolska 
Fabryka Wyrobów Metalowych
W. Ressel i A. Olejniczak

Poznań, Łazarska 2.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Hurtowe Składy Żelaza 
i wyrobów żelaznych
„ T E H A Z “

Towarzystwo Eksploatacji i Handlu Żelazem
Sp. z o odp.

B Y D G O S Z C Z ,  Jagiellońska 4647
Telefon 1625. 768, 491. Adres telegr. „TEHAZ“ Bydgoszcz 

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarka gorąco i 

zimno w alcow ana  
Stal resorowa  
Surówka odlewnicza 
Oruty 
Gwoździe 
Hufnaie 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzeblą

I żelazo korytkowe
Łopaty krajow e i zagraniczne 
Widły
Naczynia em aliowane  

i ocynkowane 
W iadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lane żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda i Ifiktoriusa  
Rury i kolana 
Armatury do piecy 
Kosy 5434
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 
Części do pługów i ku ltyw atorów

Osie
Nakrętki i kapsle do osi

Dostawa żelaza wprost z Huty
po cenach Syndykatu Polskich H ut żelaznych.
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Siekiery, toporki, 
młotki, babki, 
tomy, tyrankl

1 Inne w y ro b y  masowej produkcji kuśnlctwa poleea 
FABRYKA MASZYN I M ŁOTOW NIA

OŁDAKOWSKII NEUMARK
H U  w ła S e .i  E d w a r d  N e u m s r k

ŁÓDŹ - UL. ZAKĄTNA 81
j¥ ||¥ |[ iir iiS [ i M I

r
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Armatura f o p l , , ' wod,gazu.

B iuro  T ech n iczn o -H an d lo w e

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jenaralne Przedstawicielstwa i składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K l a u k e  Sp. Akc. 

w Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Teohnlcznych Tkanin 

w Włocławku
Posiada na składzie: 5596

n .  .  i. skórzane, z sierści 
r u J jf wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane, 
f l i n t u  uszczelniające org. 
r  1 y I V „K lingerit", Laserit, 

azbestowe i gumowe.

t T n o l i w n  kon°P ne’ ba‘J L l L c I i n U  wełniane, az­
bestowe, talkowe i gu­
mowe.

III n 7 (1 gumowe tłoczące,
W % L C spiralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lu tow ania . M e ta l biały łożyskowy  
Lampy i kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach i laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.

D j. do biur technicznych, kolei, cukrowni,
O  S l d  W  a. gorzelni, browarów i fabryk.

OOOOOOOOOOGOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOÓ
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n . 1. 1 .  wodowskazowe rur- 
u£ltld kowe org.  „K lin ­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e  ©
oraz

K o r k i  kontrolne.

W e łn a  ś c i e r k i
do czyszczenia maszyn.



d?,a w ro zw o ju  konkurencja zagraniczna, b ijąca k ra jo w e  łiTm y  długo­

te rm in ow ym  kre d y te m  i le s z e m  wyposażeniem  technicznem . M ’mo 

to zarząd w  osobie p. inż. Łu czyńsk iego  mu nadzieję, że uda mu się 

wzm ocnić tę placów kę p rzem ysło w ą i zapełnić łuikę produkcji k ra ­
jo w e j.

Zysk przeniesiono na now y rachunek. D o R ad y N adzorczej w y ­

brano ponow nie pp .: W d o w iak a  i inż. S ław ińskiego. Poza tern nale­

żą do R ad y pp.: d y r. K ucharski. M acie jew ski i p rezes S. Samulsk'

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E  I B IU R O  A R C H IT E K T O N IC Z ­
N E B. D U IN Y  W  G D Y N I

Za in teresow anym  zw ra c am y  uw agę na now opow stałe  przedsię­

b iorstw o budow lane i b iuro  architektoniczne B. D u in y  w  G dyni, m ie­

szczące się p rz y  ul. Ś w ięto jańsk ie j w  domu p. E . S kw ie rc z . S ta ra ­

niem p. D u in y  będzie pozyskanie pełnego zaufania k lie n te li do swej 

now ej firm y  przez solidne i p raktyczne  w ykonanie  budow li po ce­
nach um iarkow anych.

B. M IK O Ł A J C Z A K , B Y D G O S Z C Z , U L . D Ł U G A  22 —  T O W A R Y  Ż E ­

L A Z N E , K U C H E N N E . S Z K Ł O  I P O R C E L A N A .

W  tych dniach p rze ją ł znany, rzu tk i kupiec i  p rzem ys ło w iec  p. 

B. M ik o ła jcza k  skład to w aró w  żelaznych , kuchennych, szkła 1 po r­

celany (daw n ie j firm a B . S tob ieck i) w  B ydgoszczy , p rz y  ul- D ług ie j 

nr. 22. W sze lk ie  to w a ry  oddaje się po .cenach konkurencyjnych

N O W Y  S K ŁA D  W Ę G L A  I M A T E R J A L Ó W  B U D O W L A N Y C H  W  L E ­
S Z N IE

Z dniem 7 kw ie tn ia  r. ii. pp. C iesielski i D w o ra k  o tw o rz y li w L e -  

-sznie przy  ul. Z ielonej skład w ęgla, d rzew a oraz m ate ria łó w  budo­

w lan ych . Jako doskonali fachow cy branży zjednają  sobie n iew ątp li­

w ie  w  jaknajikrótszym  czasie liczny zastęp stałej klienteli.

JÓ Z E F  S T R A S Z E W S K I, W A R S Z T A T  M E C H A N IC Z N Y  Z Z A P Ę D E M  
E L E K T R Y C Z N Y M / B Y D G O S Z C Z , U L . K O R D E C K IE G O  15 In

D ługoletn i k ierow nik  tech n iczny  zakładów  przem ysłow ych , osta­

tnio zaś autom obilow ych zakładów  reparacyjnych  firm y  „Auto" w  

B ydgoszczy, p. Józef S traszew ski, o tw o rz y ł p rzy  ul. K ordeckiego  

nr. 15/16 w łasny  w a rs zta t m echaniczny, gdzie po cenach przystępnych  

w ykonu je  w szelk iego rodzaju reparacje p rzy  autom obilach, wozach  

c iężaro w ych , m otocyklach , m otorach stałych i t. d.

M A G A ZY N  M E B L I, P O Z N A Ń . U L . W O ŹN A  N R . 12.

Z dniem 15 kw ietn ia  r. b. p. S tefan ia  D obrow olska, pracując w 

zaw odzie  m eblow ym  całe długie lata na stanowiskach sam odzielnych, 

o tw arła  w Poznaniu p rzy  ul. W o źnej nr. 12 (narożnik  W ie lk ich  U a r-  

bar) m agazyn m ebli. „Szczęść B oże“ !

1 D R O B N E G O  Ż E L A Z A  WS K Ł A D  S P R Z Ę T Ó W  K U C H E N N Y C H  
C H E Ł M N IE

p rzy  ulicy To ru ńskie j n r. 5 o tw o rz y ł w  tych dniach p. W . S trzem p- 
kow ski.

Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
D ośrednictw a m iędzy jedną a drugą stroną podejm ujem y bezin teresow nie . Jedynie na 

koszty  u trzym ania  specjalnego biu*a dla tych spraw  i pokrycia  bardzo licznej codziennej ko -, 
respodencj; na leży  zap łacić  za każde ogłoszone zapytan ie  2.—- z ł., k tóre  .r, zapytan ie  będzie 
następn e ogłaszane aż do w p łyn ięc ia  o fe rty . F irm y  zaś, zgłaszające się r a  zapytan ia , w p ła ­
cają na każde zapytan ie  1.—  z ł F irm y  zagran iczne  p łacą  za każdą in form ację  2 fr. szw ajc ., 
z N iem iec 2.—  R M . —  F irm y , mogące dastarczyć  j .k ieko lw iek  o b je k ty  zgłoszone do naszego 
działu irfo rm acy jn eg o , zechcą ;aknajw ięce j z tego  działu korzystać , gdyż m am y liczne  
po tw ie . dzenia, ^że przez nasz dzia ł in form acyjny  doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 3779. firmy, która może dostarczyć mane­

kiny drewniane i woskowe.
Nr. 3783. fabryki, która wyrabia wszelkie na­

rzędzia do okuwania koni, jak n. p. strug do kopyt, 
tarto do kopyt, obcęgi do pałków, jak również i 
pneumatyczne nabijacze podków.

Nr. 3784. iabryki, która dostarcza podkłady kor­
kowe i skórzane z gumowemi strzałkami.

Nr. 3834. Fabryki Maszyn lub Odlewni na Gór­
nym Śląsku, która może dostarczyć części lane do 
młynków w stanie obrobionym.

Nr. 3843. fabryki, wyrabiającej masowo kółka 
żelazne (1,40 m/m.

Nr. 3844. fabryki, wyrabiającej haczyki z drutu 
8 m/m.

Nr. 3848. firmy, dostarczającej lampy zwyczajne 
mosiężne oraz palniki do lamp.

Nr. 3849. firmy, dostarczającej nakrycia stołowe 
w rozmaitych gatunkach.

Nr. 3852. firmy, dostarczającej naczynia szklane 
wszelkiego rodzaju oraz szkła do lamp.

Nr. 3857. firm krajowych, wyrabiających okucia 
żelazne lane do młotków drewnianych do mięsa, su­
rowe i niklowane.

Nr. 3858. firm krajowych, wyrabiających rogi 
mosiężne niklowane do drewnianych tac (Servierta- 
bletten).

Nr. 3863. fabryki, wyrabiającej blachy tarkowe 
w dużych arkuszach 1 X  2 metry z blachy stalowej, 
używanych do perlaków holendrów dla obróbki 
jęczmienia.

Nr. 3864. fabryki, wyrabiającej formy do łoju 
tłoczone — baranki oraz inne figurki.

Nr. 3865. firmy, dostarczającej blachy żelazne 
cienkie (papierówkę), grubości 0,1 m/m.

Nr. 3871. firmy, dostarczającej w większej ilości 
celuloid.

I M l f i f f e  wystawia na TARGACH POZNAŃSKICH, niech sie 
R m l l P  czempredzej zsłoti do pisma naszego pod nr. 163.

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i i i i i i i i i
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□O DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Nasi przemysł samochodowy 

i jego skromna rola w ewentualnej przyszłej wojnie.
Trzeba nam podumać nad tern

Wojria przyszłości będzie tytanicznem  zm aga­
niem się sił technicznych wojujących państw  i 
poza siłami moralnemi narodu decydującym  czynni­
kiem o zw ycięstw ie będzie stopień uprzem ysłow ie­
nia danego kraju. Lecz tak, jak nie do pom yślenia 
iest dziś zw ycięstw o bez m iljardów amunicji, setek 
tysięcy  broni wszelkiego rodzaju, silnego lotnictw a 
i zapasu trujących gazów, tak też w szyscy  aż nadto 
dobrze rozum iem y, że przy  braku niezaw odnych 
środków  lokomocji i to w dostatecznej ilości nie da 
się uskutecznić żadnej akcji o  szerszym  zakresie.

Tak jak Niemcy zawdzięczali sw e sukcesy pod­
czas wojny św iatow ej w ytężonej pracy kolejowej, 
tak koalicja, a w szczególności Francja w  wielkim 
stopniu zaw dzięczała sw e zw ycięstw o kolosalnemu 
rozwojowi przem ysłu sam ochodowego (budowa 
czołgów).

W ojna św iatow a dobitnie w ykazała, że sam o­
chód jest jednym  z najlepszych środków  lokomocji 
i że sp raw y  sam ochodowej, pod żadnym  pozorem 
nie można bagatelizow ać.

Niestety, Polska jest krajem , w  którym  1 sam o­
chód przypada zaledwie na 1000 m ieszkańców, pod­
czas gdy np. w  Stanach Zjednoczonych jeden sam o­
chód przypada na 5-ciu m ieszkańców. Dlatego tru ­
dno dopraw dy zaliczać Polskę do państw , o k tórych 
antomobiliźmie m ożnaby coś powiedzieć. Nie wol­
no nam zam ykać oczu na taki fatalny stan  autom o­
bilizmu w Polsce, tern więcej, że za te 13 m ilionów 
zł., za k tóre sprow adziliśm y w r. 1926 sam ochody 
i m otocykle z zagranicy, m ożna uruchom ić przem ysł 
sam ochodow y rodzim y, a nie być wcale na  łasce 
i niełasce zagranicy.

Z astanów m y się teraz, jakie p rzyczyny  hamują 
rozw ój automobilizmu w Polsce w  ogólności, a na­
stępnie, jakie są widoki na najbliższą przyszłość.^

Oto pierw szą i najw ażniejszą przyczyną, która 
uniemożliwia rozw ój automobilizmu, są nasze p rzy ­
słow iow e drogi. Jeżeli b. zabór pruski daje m oż­
ność korzystan ia z samochodu i m otocyklu, to szos 
b. Kongresówki nie tylko nie m ożna nazw ać droga­
mi samoohodowemi, ale wogóle niie pow inny być 
nazyw ane szosami.

Co zaś się tyczy  wschodnich rubieży, to można 
zaręczyć, że łatw iej naw et na „Fordzie*1 przejechać 
wzdłuż i w szerz  najbardziej dziką prerję, niż po m a­
łym deszczu pokonać w yboje naszych d róg  kreso­
wych.

Ale naw et, jeżeli uwzględnim y tylko te dzielnice 
Paski, k tóre mogą poszczycić się drogam i, przeko­
namy się, że i tu ruch sam ochodow y jest bardzo zni­
komy.

Co więc jest dalszą przyczyną tego  zjaw iska?
O dpow iedź na to prosta. Nie m am y dotąd je­

szcze w Polsce fabryki, produkującej m asow o sa­
m ochody dostępne dla szerszego ogółu. Podczas

zagadnieniem, póki jeszcze czas...

gdy am erykanin, m ający dw a dolary do w ydania na 
tydzień, może bez trudności stać się w łaścicielem  
„Forda" lub samochodu marki konkurencyjnej; u 
nas o posiadaczu „w łasnego auta*' mówi się nieomal, 
jako o dziecku fortuny. W  opinji zaś wielu ludzi, 
osobnik posiadający samochód dla w łasnej przyjem ­
ności, należy albo do tych, k tórzy  trw onią odziedzi­
czony m ajątek, albo do tych, którym  „grosz lekko 
przychodzi".

Pośw ięcenie kilku tysięcy złotych na kupno m a­
szyny, a następnie wydatki na jej eksploatację, są 
rzeczą niedostępną dla naszego przeciętnego oby­
w atela i jak dotąd, posiadanie w łasnego samochodu 
jest dla wielu „m arzeniem  ściętej głow y".

Czy napraw dę katastrofalny stan ten nie może 
u nas ulec zmianie na lepsze? Czyż napraw dę dłu­
go jeszcze samochód uw ażany będzie za luksus, 
przeznaczony tylko dla w ybranych lub tych, k tórzy 
ciągną zyski z jego eksploatacji? Czyż nie możemy 
produkow ać sam ochodów odpowiednich dla naszego 
społeczeństw a? C zy rzeczyw iście Polska jest tak 
mało uprzem ysłow ionym  krajem , że nie można mó­
wić o fabrykacji m aszyn tego rodzaju?

Otóż tak źle nie jest. Nasze huty są w stanie do­
starczyć  praw ie w szystkich niezbędnych gatunków 
metali na podwozie sam ochodu; szereg w ytw órni 
krajow ych może w ykonać gustow ne i trw ałe  pod­
w ozia; robotnikowi polskiemu można pow ierzyć 
wykonanie najbardziej precyzyjnych  części, a maj­
ster polski zdoła rozw iązać najtrudniejsze problem y 
fabrykacji, opierając się, jeżeli nie na gruntow nej 
wiedzy, to na w rodzonym  sprycie. W szak au to ra­
mi szeregu ulepszeń sam ochodu w zakładach „For­
da" byli i są przedew szystkiem  robotnicy-Polacy. 
B rak nam tylko glinu (aluminjum), k tó ry  trzeba 
sprow adzać z zagranicy, ale to przecież nie decydu­
jący czynnik. Dlaczegóż w ięc nie jeździ z nas każ­
dy w łasnym  sam ochodem ?

Tu przyjrzyjm y się odw rotnej stronie medalu 
i stara jm y się szukać przyczyny w sam ych sobie. 
Niech każdy z nas z ręką na sercu przyzna się szcze­
rze, czy kupując jakiś przedm iot lub fabrykat nie żą­
da przedew szystkiem  rzeczy  zagranicznych i woli 
kupić naw et m arny produkt krajow y, ale w* zagra- 
nicznem opakowaniu fabrycznem , niż dobry, pod fir­
mą polską? Czy potrafim y zaufać naszym  inżynie­
rom 1 uw ierzyć w ich zdolności, a nie krzyczeć o 

j  konieczności bałw ochw alczego w zorow ania się na
zagran icy? C zy w reszcie nie będziem y się w sty- 

j  dzili jeździć na „polskiej m aszynie" i ociągać się z
kupnem, aż „inni znajomi" się na takie kupno zde-

! cydują?
Za to ponoszą winę konsumenci, a teraz przyj­

rzyjm y się niefortunnym  producentom , a nie szczę-
j  dźm y i im także gorzkich słów  praw dy. Ileż to razy

czytało się o projektow anem  otw arciu „fabryk sa-
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mochodowych'* przez ludzi, którym się m arzyły  ko­
losalne zyski. W  rzeczywistości zaś wszystkie te 
plany kończyły się deficytem lub co najwyżej obmy­
śleniem kunsztownej nazwy marki fabrycznej.

Nic też dziwnego, że w bardzo wielu w ypad­
kach, wysiłki ludzi — prawdziwych patrjotów, 
zmierzające do uruchomienia rodzimej produkcji, 
spełzają na niczem i w  dalszym ciągu musimy spro­
wadzać fabrykaty  zagraniczne.

Ten brak zaufania do rodzimego przemysłu ze 
strony  sfer posiadających i chęć osiągnięcia jak naj­
większych korzyści, chociażby przez niesumienną 
konkurencję, wstrzymuje kapitalistów od angażow a­
nia się do akcji przemysłowej i zabija w  zarodku 
najlepsze i najbardziej śmiałe poczynania.

Jeżeli chodzi o poczynania w dziedzinie prze­
mysłu samochodowego, to możemy już tu skonsta­
tować pocieszające objawy, dzięki pracy nielicznego 
zastępu ludzi, których niespożyta energja musiała 
znaleźć sobie ujście i k tórzy  potrafili wznieść się po­
nad małostkowość zwykłych „dusigroszy“ i w tej 
lub innej formie zdołali osiągnąć konkretne rezultaty 
budzące nadzieję na lepsze jutro.

P ierw szą  placówką, która walcząc z ńiebywa- 
łemi trudnościami, zdołała dowieść, że i w Posce 
można coś zrobić w dziedzinie samochodu, a nawet 
przy większym rozmachu, całą maszynę zbudować, 
były  Centralne W arsz ta ty  Samochodowe, które o- 
becnie, dzięki energji ich kieroWnika mogą n a p ra w ­
dę poszczycić się znacznym dorobkiem. Zamienne 
części samochodowe prawie do wszystkich marek, 
łożyska kulkowe i rolkowe wielu typów, trwałe 
nadwozia samochodów ciężarowych, a wreszcie do­
tychczas niezniszczalny pierwszy polski samochód 
osobowy marki „C. W. S.“, k tóry  ma już za sobą 
dziesiątki tysięcy kilometrów, — oto rezultaty  kilku­
letniej pracy tej wytwórni.

Niestety, Centralne W arsz ta ty  Samochodowe, 
mające za zadanie również przeprowadzanie remon­
tów kapitalnych wojskowego taboru samochodowe­
go, nie mogą stać się wyłącznie fabryką samocho­
dową i tę rolę musiała przejąć na siebie inna pla­
cówka, która przy wybitnej pomocy rządowej dąży 
do osiągnięcia zamierzeń rządu, t. j. do całkowitego 
uniezależnienia się od rynku zagranicznego pod 
względem przemysłu samochodowego. Placówką 
tą, która podjęła się realizacji potrzeb armji z zakre­
su automobiłizmu, są Zakłady Mechaniczne „Ursus" 
S-ka Akc. w W arszawie. Zakłady te przystąpiły do 
budowy pod W arszaw ą  dwóch now ych fabryk, a 
mianowicie: fabryki samochodów, oraz fabryki me­
talurgicznej, dostarczającej dla pierwszej potrzebne 
w yroby  żeliwne, aluminjowe i bronzowe. Fabryka 
jest zbudowana według najnowszych wym agań te- * 
chrnki .i obliczona na  normalną produkcję roczną 750 
samochodów ciężarowych z tern, że norma ta może 
być w razie potrzeby w dwójnasób powiększona. 
W obec tego, że fabryka ta, jako pierwsza w kraju, 
winna odpowiadać wymogom rynku i Jtyć gotową 
do produkcji samochodów różnych typów, uwzględ­
niono przy instalacji fabrycznej czynniki, mogące 
wpłynąć na uniwersalność fabryki. P rz y  takiem za­
łożeniu będzie ona w stanie produkować samochody, 
zaczynając od lekkich osobowych, aż do najcięż­
szych traktorów, co jest szczególnie ważne dla n a ­
szych warunków.

Jerzy Kulesza , kpt.

as®®®ffi i.n r : n a n c  a n n  n □ u n n .n n im n .rr: i n r. n.n.n.r i c u -;

SAMOCHODY
6/30 Fiat 4 osob ow y otw arty
9/31 „
9/31 „

14/45 „
9/30 Minerva 

10/40 Austro-Dainiler 
10/30 N. A. G.
10/30 Berliet 
14/38 Opel 
14/38 „
12/40 S teyr  
11/40 Ansaldo 
8/60 Bugatti 8-cyl. Cabriolet Sport

w  stamie u ży w a n y m , lec z  beznagam nym , poleca jako 
n ad zw yczajne  kupno okazyjne 5732

6 99 99

6 99 Coupe
6 99 otw arty
6 M Coupe
6 99 otw arty
6 99 fł

6 99 99

6 99 99

6 99 kryty
6 9 * otw arty
6 99 kryty

B R Z E S K I  A U T O ,  POZNAN
ul. D ąbrow skiego 29, tel. 63-23, 63-65, 34-17.

Szkoła szoferów

HOBBS}□E n on nn non  n on od rrn n c o a u n  n n □ no a n n n n n n n

«OCDOOOOQOOęXPOOeX^Ot)OOOOGOOOOQOQGOOOOOOOOG

M O T O R -C A R  C
D etro it, M ichigan. U .S .A .

<£% £3 cxfSci

" U 0 T B X "
T C L e F O N :  4 5 4 - 8 7  *

W a r s z a w a ,  N i e c a ł a  i.

Ograniczona ilość wozów 
nowych z elektrycznem 

oświetleniem do sprzeda- 
nia po cenach

b a r d z o  n i s k i c h .
5032

OOOOGOGOOOOOGGGOOOOGGGGYDOGkDGGOOOOGOGOOOO

Najmniejszy 
i najlepszy

min iinto
w świecie

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6a

T elefon  2396  5721
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n i  m y  ko tło w e , gazowe yj 
n U  n i  czarne i ocynkowane jjj

poleca do natychmiastowej do­
stawy ze składu w Poznaniu

DOM H A N D IO W Y
III

iń
!S A N T O N I B E R N H A R D  =
l i )  Poznań, Wielkie Garbary 18. Tel. 12-59 =
E 4226 III
EIIIEIMEIIIEIIIEIIIEIIIEIliEfUElllEiH

Liny
Sznur konopny io usmelnlenia nanyi
rur wodociąg, i kanalizac., suchy i połowcowany, 
Konopie na pakunki do maszyn.
«  Sznury na bielizno, 5649

oraz wszelkie wyroby powroźnicze 
poleca po cenach przystępnych

Fabryka Wyrobów Powroźniczych 
I. M. Szfezyngiera w  Będzinie.

Rok założenia 1896. Telefon nr. 108.

ZAMKU OKUCIA
BUDOWLANI 
I M E B L O W E

S pecja ln ie

,BASKWILE“
w y ko n u je

TORUŃSKA
FABRYKA ZAMKÓW J.Broda
TO RUŃ, UL. KOSZAROW A 1 1 -1 3 . TELEFON 1441 i 1442 
_________  A d re s  te le g ra f ic z n y :  „ B R O D A B IU R O “ 5423

Wytwórnia

1 1  Ot!
Specjalność:

SIEDZENIA USTEPOWE
Za d o b re  wykonanie gwarantuje się

,M . M ic h a la k
PO ZN A N ,  u lica  Małeck ie go  nr. 10

5631

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOO0OOOOOOO
o

N a j le p s z e  i n a j ta ń s z e
są tylko

tarcze szlifierskie
NAX OS  0 R 6 A N 0 X Y D

I  Naxos Schleifscheibenfabrik G.m.b.H. Soltau
Generalny przedstawiciel na Polskę:

Bronisław Zamiara
Bydgoszcz, Na groby 8-10.

0OOGQ0G0OOOOOOOOOOOG0OOOOOOOOOOOOOOOOOOO
55/4

najlepsze 
uszczelnienie

dla wysokich ciśnień.
Jedynie prawdziwe z marką ochr. „Klingerit“

Klinger’a
reflekcyjne

armatury wodomierzowe.
Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.

Klinge’ra wentyl ze stawi- 
dtem ttokowem.

Rich. Klinger
G. m. b. M.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.
0Q000GOOOGOO0OOOO00OGOOOOOOOOOO00OOOOGG

FABRYKA KRAT 
OKIEN KUTYCH

ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna żel.-kute do fabryk, 
mieszkań i chlewów, bra 
my żel.-suwane, kraty, r<5 
źne zawiasy do wrót 
wszystkie artyk. żel. do bu 
dowli, według własnych i 

i nadesłanych prospektów 
szybko i tanio. 3816

Kosztorysy darmo.
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EŁEK fR O -  
i  R A D I O T E C H N I K A
ORGAN Z.YIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ

Przemysł radiotechniczny w Wiełkopolsce.
Fala radjofonji nadeszła do Polski z zachodniej 

Europy, która znowu przejęła ja od Am eryki Półn., 
gdzie już lo k  1923 by ł p ierwszym  okresem poważ­
nego rozwoju tak radjofonji jak i przemysłu radio­
technicznego. W  Polsce dzielnica zachodnia z racji 
swego geograficznego położenia została najpierw 
wciągnięta w orbitę zainteresowania się nowym e- 
pokowym wynalazkiem i jego w p ływ u.
POWSTANIE PIERWSZYCH FIRM.

To też już w r. 1925, nawet pod koniec r. 1924, 
pow sta ły w  Poznaniu pierwsze firm y  radjoteohnicz- j 
ne. Nieśmiałe pierwsze próby założenia placówek 
handlowych wzgl. w ytw órczych  w  tej zupełnie no­
wej dziedzinie dały jednak w  pierwszym a nawet i 
drugim roku w brew  wszelkim oczekiwaniom w yn i­
ki mało zadawalające, lub wyręcz negatywne. Do­
piero w drugiej połowie r. 1926 sytuacja się nieco 
popraw iła w  związku z wiadomościami o mającej 
powstać radjostaoji nadawczej w  Poznaniu.
URUCHOMIENIE RADJOSTACJI NADAWCZEJ w POZNANIU.

Stacja poznańska, wybudowana przez amery- ; 
kańską firm ę Western E letric Company, rozpoczęła I 
próbne nadawania w marcu 1927, a oficjalne o tw a r­
cie jej nastąpiło w  kw ietn iu  1927 r. Fakt ten z na­
tury rzeczy w p łyną ł w  sposób decydujący na dział : 
handlu i fabrykacji aparatów radiotechnicznych, k tó- ! 
ry  by ł dobrze przygotowanym  tak pod względem fa­
b rykatów  jak i pod względem doświadczenia bran- 
żówego do okresu wysokiej konjunktury w Pozna- j 
niu, oczekiwanego od dłuższego czasu z pewną nie­
cierpliwością.
POSZCZEGÓLNE FAZY ROZWOJU PRZEDSIĘBIORSTW

RADJOTECHNICZNYCH.
Koniunktura rzeczywiście nastała, przeważnie 

jednak na aparaty małe, detektorowe tak, że oży­
wienie w składach było bardzo w ielkie, ale poszcze­
gólne pozycje obrotowe w  przeważającej mierze by­
ły  drobne, skutkiem czego ostateczny efekt ruchu 
b y ł skromniejszy, niżby według oznak zewnętrz­
nych przypuszczać należało. Zresztą fala nadzwy- i 
ezajnej konjunktury trw a ła  ty lko  k ilka  miiesięcy, 
mmejwięcej do czerwca, poczem po tymczasowem 
nasyceniu rynku  aparatami detektorowemi nastał 
okres choć niezły, ale znacznie spokojniejszy, Fa- 
b ryka ty-de tekto ry b y ły  przeważnie pochodzenia 
miejscowego, częściowo nadesłane do Poznania z 
warsztatów warszawskich, których w yroby jednak 
b y ły  o niskiej jakości w przeciw ieństw ie do w y ro ­
bów miejscowych. W  oczekiwaniu konjunktury jak 
g rzyby po deszczu powstawały w  Poznaniu placów­
ki, zajmujące się wytwarzaniem , a jeszcze więcej 
handlem rodjosprzętem. Gorączce tej uległa też 
znaczna ilość firm  niefachowych, które zaczęły pro­
wadzić ubocznie a rtyku ły  radiotechniczne. Okaza- 1 
ło się jednak wkrótce, że oczekiwania firm  b y ły  I

przesadne i że pokładane w koniunkturze nadzwy­
czajne nadzieje zaw iodły, na skutek czego w dru­
giej połowie roku 1927 rozpoczął się odw rotny pro­
ces kurczenia się produkcji, a nawet powolnego 
zwijania warsztatów. Szereg firm  drobniejszych, 
nie będących przygotowanemi odpowiednio pod 
względem technicznym, albo upada zupełnie, albo 
wegetuje. Firm, które upraw ia ły handel radjosprzę- 
rem w Poznaniu, było w końcu roku ubiegłego 62, 
nie uwzględniając firm  zlikw idowanych w  tym o- 
kresie oraz firm  na prow incji.

W y tw ó rn i w  tym  czasie było czynnych w Po­
znaniu 12, poza 4-ma, które zw inę ły swe warsztaty 
w ciągu rolfu sprawozdawczego.
ORGANIZACJA FIRM RADJOTECHN. W WIELKOPOLSCE.

Do „Zrzeszenia przedsiębiorstw radiotechnicz­
nych w  W iełkopolsce", założonego w Poznaniu w 
kw ietn iu  r. 1926, należało w r. 1927 poznańskich 
i prowincjonalnych firm  ok. 25. Z tej ilości m iaro­
dajnych jednak w branży radiotechnicznej jest ty lko 
4—5 firm , które prowadzą też handel hurtow y z od- 
sprzedawcami na prow incji poza handlem detalicz­
nym. a których obroty w r. 1927 w ynosiły  ód 1— 1,5 
miljona zł. łącznie ze sprzedażą hurtową.
STATYSTYKA RADJOABONENTÓW.

Jako pewien w yraz zapotrzebowania i ruchu w 
tej gałęzi można uważać ilość zarejestrowanych w 
W ojewództw ie Poznańskicm (Dyrekcje P. i 1. w  
Poznaniu i w Bydgoszczy) radjoabonentów, która
się kształtowała w sposób następujący:

m i e s i ą c  zarejestrowanych radjo-
abonemtów w liczbach 

okrągłych
grudzień 1926 (koniec roku) ok. 2 600 
marzec 1927 ok. 3 700
czerwiec 1927 ok. 7 700
wrzesień 1927 ok. 11400
grudzień 1927 (koniec roku) ok. 15 600

W  samym Poznaniu było w  grudniu ub. r. 9150 
radjoabonentów zarejestrowanych.

C y fry  te wykazują n iewątp liw ie pewną dyna­
mikę rozwoju radjofonji, a zw iązku z tern, i odnoś­
nego działu handlu i przemysłu, jednakże w  znacze­
niu absolutnem liczby przytoczone raczej są dowo­
dem, że rozwój w tej dziedzinie ani nie odpowiada 
oczekiwaniom naszych firm , ani nie dotrzymuje 
kroku rozw o jow i w  państwach zachodnich. 1 ak n. 
p liczba abonentów w całej Polsce w końcu r. 1927 
wynosiła mniej więcej 130 000 osób, — w Niemczech 
prawie 2 m iljony, a w  Anglji 2,5 miljona. Dzieli nas 
zatem od Zachodu jeszcze dystans ogromny.
NIEDOGODNOŚCI W HANDLU RADJOSPRZĘTEM.

Poważną niedogodnością w  handlu radjosprzę- 
tem jest obowiązek firm  ściągania podatku od kupu­
jących, t. zw . odsetek od sprzętu, i to w wysokości:
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MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
KORZYSTNIE DO NABYCIA Z POWODU LIKWIDACJI.

ROZRUSZNIKI jak powyżej, lecz przy poloiwie obciążenia od 6,5 do 8,5 PS. 
PATRONY SIEMENSÓWSKIE Dzl, DzII także płaskie od 6 do 25 amp. 
PATRONY jak powyżej DzIII 60 amp...............................
PATRONY jak powyżej DzIV 80 amp. . . .  ..............................................
PATRONY jak powyżej DzV 160 amp.  .........................................................................
ŚRUBY KONTAKTOWE Siemiens. S I I ..................................................................................
ŚRUBY KONTAKTOWE Siemens, od 80 do 125 amp............................................................
ŁĄCZNIKI 3-bieg. do łączenia żyrandoli . . .  .....................................
BEZPIECZNIKI (korki) od 2 do 40 amp.....................................................................................
ROZCZEPKI Oprzedłużniki) na k u |o ............................................................................................
PATRONY PŁASKIE Siemens. 40 amp......................................................................................
GŁÓWKI do patron KIII..................................................................................................................
WYŁĄCZNIKI seryjne porcelanowe białe (A. E. G . ) .......................................................
GNIAZDA BEZPIECZNIKOWE z bolcami do wmontowania na tablicę marmurową
SZPONY 60 m/im niskie i w y s o k i e ............................................................................................
ELEMENTA UZ na ścianę 25 amp...............................................................................................
ELEMENTA UZ na ścianę 60 amp.............................................................................
ROZETKI „Fix“ pod wyłączniki do przyśrubow ywania do futryn i do wgipsowania

KATNIKI 11 do 16 m / m .......................................... ...........................................................
OPRAWKI KONTAKTOWE z zabezpieczeniem (FD)  .............................................
37 LICZNIKÓW na prąd stały  SSW  typ A4 110 wolt używane w dobrym stanie
KOŃCÓWKI KABLOWE 6 do 50 m / m ...................................................................................

O prócz pow yższych różne Inne materiały elektrotechniczne. 
Przy większem  zamówieniu specjalny rabat.
Zamówienia i zapytania k ierow ać: Poznań 3. skrytka nr. 1010.

za 1 szt. 25.— zł
. za 1 szt. 28.— „
za 100 s,zt. 18.— do 25—  „

95.— „
130.— ,,
230.— ,.
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O d z n a c z e n i  w e  L w ow ie  1926  r .  M E D A L E :  M Z  Ł  O  T Y M n a  0 g 6 l n o - P o l s k l e j  W y s ta w ie  B u d o w la n a ) .

I  ■ n C 7 0 1 I C I / l  I C  !#«% FABRYKA artykułów  elektrotechnicznych
m Z .  J l .  I I j L C W j K I  I J - K d  B Y D G O S Z C Z ,  UL. SOBIESKIEGO 1 0 a

S p . z  o . p . — 2)79 — p o le c a  z e  s k ła d u :

Korki bezpiecz. Ed. — Patrony bezpieczn. D-II. — WtyciUt porcelanowe — Pasecekl 
(Lamelki) topik. — Bezpieczniki tabl. i uniw. — Śruby stykowe — EKozczepki d/rurki, 
kuhlp. — Wtyczkowe gniazda porcelanowe — Wieszarkt izol. 10 mm Vł”, s/s”. —

Główki bezpiecznikowe G-II, Końcówki kablowe i wiele innych .
Sprzedaż hurtowa * Wyrób własny krajowy Ceny konkurencyjne

3982

4828S p ec ja ln o ść :
Linka a n te n o w a ,  

d ru ty  do połączeń,  
gn iazdka ,  śruby,  kon tak ty  i t .  p.

„H elios" P oznań ,  Św. Marcin 68 .  Tel. 3 6 -9 9 .

Specja lne Reflektory Lustrzane I
oryginalne „Kandem" jedyne i niezastąpione dia | j
oświetlenia okien wystawowych do nabycia

* w  „ P A L A T I N E  W I E L K O P O L S K I ”
Długa 37. BYDGOSZCZ, Telefon 1343. |

Okno ośw ietlon e reflektorem  lu s trz an y m  .K A N D E M ” spraw ie w rażenie i ;  
sceny. Refl. .K A N D E M " d a je  św ia tto  z ło taw e. T ak ie  okno w ab i 1 nęc i ■ ' 
przechodni Tnwar ośw . refl. .K A N D E M ” w ygląda okazale i powabnie, g

„FERRUM“ SP. HANDL
Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 20.
Adres te l e g r . :  „FERRUM" Telefon 6 -6 5 .

d o s t a r c z a  po cenach fabrycznych

kołki stalowe
(dybie) do instalacji elektrycznej — Śrubki do 
kołków — W krętk i  do metali — Nity m osiężne.
M n k Q n o c y i o e .  Tow ar p ie iw sz o r z ą d o y . Cenniki n a  żąd an ie .
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20% od sprzętu  zagranicznego,
10% od sprzętu  pótzagraoicznego, t. zn. sk ład a ­

jącego się z części pochodzenia k ra jow ego  
i zagranicznego,

2% od sprzętu  czysto  kra jow ego.
Niedogodność polega na konieczności w ytłom a- 

czenia każdem u poszczególnem u in teresen tow i jego 
obow iązku  uiszczenia podatku  p rz y  nabyw an iu  lau -  
josprzętu  oraz  na konieczności p row adzen ia  osob ­
nych książek i Wpłacania ściągnię tych sum do D y ­
rekcji P  i T. W reszc ie  jest rzeczą  jasną, ze o tw iera  
się tutaj pole dla różnych  manipulacyj, w k ra c z a ją ­
cych w dziedzinę nieuczciwej konkurencji. L  tycli 
w zg lędów  firm y rad io techniczne już w  końcu 1920 
r. czyn iły  u w ła d z  staran ia ,  m ające na celu znalezie­
nie innego sposobu uregulow ania  kw estji  tego po­
datku, n. p. przez  ściąganie go p rzy  odpraw ie  celnej,
0 ile d o ty czy  m ater ja łu  zagranicznego, wzgl. zu­
pełnego zniesienia go, o ile do tyczy  m aterja łu  k ra jo ­
wego, tern bardziej, że w osta tn im  w y p ad k u  w  r a ­
chubę w chodzą  sum y bardzo  nieznaczne. O dsetek 
z w spom nianego tytułu ściągnięto w i oku ubieg ym 
w o k ręgu  poznańskiej Dyrekcji P . i 1- ogołem  ok. 
178.000 zł. P o n iew aż  one pochodzą w  p rz ew aż a ją ­
cej m ierze ze sp rzed aży  sp rzę tu  zagranicznego, w lęc 
m ożna z tego w nioskow ać , że sum a ściągnię ta  za 
sp rzę t  k ra jo w y  jest istotnie nikłą i z drugiej strony, 
że w a r to ść  skonsum ow anego  w naszej D yrekcji P-
1 T. sp rzę tu  zagranicznego w ynosi ok. 800.000 zt. s ą  
to cyfry  oczywiście  bardzo  skrom ne, ł om im o o 
podatek  p o w y ższy  nie został jeszcze zrefon  ‘w any  
w b re w  k ilkakro tnym  p rzyrzeczen iom  ze stu .  y  Mi­
n is te rs tw a  P rzem . i Handlu, d an y m  firmom szcze­
gólnie w zw iązku  z podniesieniem sw ego  czasu od­
nośnych s taw ek  celnych, k tó re  obecnie obow iązują 
w w ysokośc i 800 zł. za sp rzę t  ra d io w y  (od 100 kg. 
1200 zł. za a p a ra ty  zm ontow ane i 5000 zł. za lampki 
katodow e, podczas  gdy  poprzednio  odnośne pozycje  
w y ra ż a ły  się cy ffam i: zł. 600, , zł. 80.,

ŹR Ó D Ł A  D O S T A W C Z E  L A M P K A T O D O W Y C H  OR A Z IN­
NYCH P R Z Y B O R Ó W  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H .

Lam pki k a to d o w e  są  dos ta rczane  na rynek  tu ­
te jszy  głów nie  przez  po lsko-ho lenderską  firmę „1 m- 
lips“ , z k tó rą  w pewnej, ale bardzo  nieznacznej m ie­
rze konkuruje  firma berlińska „1 elefunken f a b ry ­
ka tam i m ark i „O sram ". W y tw o rn ie  polskie jak 

P T R "  i Polom", są  w yp ie rane  p rzez  konkurencję  
holenderską, gdyż  nie rozw ija ją  dosta tecznej energji 
kupieckiej i o fiarow ują mniej dogodne w a łu id a  k re ­
dy tow e. Obecnie firma „Philips"  buduje w  W a r s z a ­
wie w ła sn ą  fab rykę  lam pek k a to d o w y ch .

Jeżeli chodzi o inne części do ap a ra tó w , to w 
kraju ich się bardzo  mało w yrab ia .  P laców ki oitej- 
sze z red u k o w ały  s w ą  działa lność p raw ie  w yłą^zm e 
do m on tow ania  apa ra tó w . S p rzę t  pochodzi w  g łów  
nej m ierze z Niemiec i ty lko w  nikłym  odsetku  (ok . 
5% ) z Francji,  gdyż  f irm y niemieckie najlepiej o p ra ­
co w a ły  te ren  tu tejszy, obsługują odbiorcow  u o b iz .  
i ofiarują bardzo  dogodne w arunki k re d y to w e ,  a 
m ianow icie  3-m iesięczny  k re d y t  w e k ^ w ^  C z  s 
d o s ta rcza ją  n aw e t  na o tw a r ty  rachunek, natom iast  
firm y francuskie tylko za zaliczeniem na inkaso *t

k 0 U Z producentam i w a rszaw sk im i zaczę ły  stosunki 
o ży w ia ć  się od chwili w y d an ia  w  r. 1927 Łd̂ A. \  

.p rzyw ozu  p ew n y ch  artykułów ' z zagran icy , n /p .  tak 
zw anych  „gniazdek".

MAŁE ZR O ZU M IEN IE  W S I  N A SZ EJ DLA R UCH U R A D JO - 

W E G O .

Jako objaw  ujemny notują p rzeds ięb io rs tw a  na­
sze konkurencję  ze s tro n y  licznych am ato rów , k tó ­
rzy, kupując jedynie poszczególne części, me ty lk  
budują ap a ra ty  dla po trzeby  własnej, lecz poza tem  
i dla swoich znajomych, a czasem  n aw e t  i dla szer 
szych  kół. O czyw iście  ten chałupniczy sposob fa­
brykacji jest tańszy ,  chociażby  ze względu na b iak  
obciążeń podatkow ych , socjalnych etc., k ry je  on jed­
nak w sobie poza p ew n y m  elem entem  nieuczciwe 
konkurencji to n iebezpieczeństw o, ze zniecnęca 
ods trasza  publiczność od radjofonjl w tym  w ypadku , 
gdy  odbiór pozostaw ia  dużo do życzenia  n a  skutek 
wadliw ego w ykonan ia  aparatu , np. z braku  d o św iad ­
czenia u danego am ato ra  i w iadom ości specjalnych. 
Kwestją tą  za jm ow ało  się kilkaki otnie Zrzeszeni' 
p rzeds ięb io rs tw  rad io technicznych w  I ozuaiuu, jed­
nak bez kon k re tn y ch  rezu lta tów .

Z p ow yższego  w ynika, ze maogoł w I olsce i v 
tu tejszym  okręgu  radjofonja jest jeszcze słabo ioz- 
winięta. C h a ra k te ry s ty czn y m  objaw em  Jes p rzy-  
tem dość słabe za reagow an ie  wsi naszej na rucń 
rad jow y, choć wieś, zd aw a ło b y  się z racji swej
w zględnej izolacji i oddalenia od cen trów  ku ltu ra l­
nych w p ie rw szy m  rzędzie chw yci sie tego n o w o ­
czesnego środka porozum iew ania  się. W edług  
wszelkiego p raw d o p o d o b ień s tw a  odgrywająi w t e r n  
jednak rolę w a ż n ą  poza p ew n ą  biernośc ią  ro ta lk° Y '  
kosz ta  nabyc ia  ap a ra tó w  do tychczas  jeszcze dosc 
w ysokie , szczególnie ap a ra tó w  lam p o w y ch  kfore 
dla wsi p rzed ew szy s tk iem  w chodzą  w  rachubę, a 
k tf trycś  ce n y  w y n o szą  zn ap a ra ty _ Sredme,l .akosc, 
mniej w ięcej:  za 1- lam pow e od zł 50 -  do zł. 7U, , 
-/a ? 1-minowe od zł. 100,— do zł. 150,— , za A- am 
p ow e od zł. 1 5 0 . -  do zł. 2 5 0 , - .  D obry  ap a ra t  d e te ­
k to ro w y  kosztuje  ok. 20,— zł.

W IDOK I NA P R Z Y S Z Ł O Ś Ć .

B raku  ś rodków  ob ro to w y ch  w tej gałęzi me 
odczuw a się z uwagi na b rak  (iczekiwanego mten 
sy w n eg o  za in te resow an ia  snę radjofonją. f a l e z y  tu  
tai iednak zaznaczyć ,  że u w iększości tych, k tó rzy  
S  raz  T ą  dziedziną zajęli, za in te resow an ie  rosm e, 
i to do tego stopnia, że am ato rzy ,  k tó rzy  naby  i 
c za tk o w o  trochę  n ieśm iało  ap a ra ty  de ektorovve p - 
woli zaczyna ją  z a o p a t ry w a ć  się w ^ ę k s z e  apa  y 
lam pow e, dające m ożność  odbioru aa  głosmto t w  
hicie te zao b se rw o w an o  zupełnie w y ia z m e  zag ian i 
c ą  we Francji),  gdzie po ( minięciu p ierw szej 

fali d e tek to row ej"  nastąp iła  fala a p a ra tó w  lampo 
w y k ,  pop rzed zo n a  iednak okresem  znacz ,t« ;o  o s ła ­
bienia ruchu w tym dziale p rzem ysłu  , handlu

w Niemczech n. p. w  zw iązku  z tą  e w o lu c ą  
n r /v b v to  w sam ym  roku 192/ około -00. *•
nentów  za re jes tro w an y ch ,  k tó ra  to liczba jes zupę
nie n ieoczekiw aną . . npwne

Ewolucja  w spom niana otw iei ; 
p e r sp e k ty w y  dla naszych  przcdsiębio  s tw , o ra z  daje 
im w skazów ki,  w jakim k ierunku  należy  n as taw ie
działa lność na p rzy sz ło ść  b a b i e n i e

N arazić w ykazu je  rok b ieżący  dalsze osłab iem c
ruchu szczególnie w  porów nan iu  do (idpowiedmego 
okresu  roku  ubiegłego, k tó ry  c o p ra w d a  znajdow ał 
sie pod znakiem o tw arc ia  radiostacji^ p o z n a n sa e j .  
S łaby  ruch t łom aczy  się b rak iem  gotow ki P o d n ie ­
sienie c ła  o 72% z p o w odu  w a lo ryzac ji  odbije się na  
kosz tach  w łasnych  i cenach  detalicznych z w y z  ą
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około 10— 15%. Liczba radjoabonentów  w zrosła w 
pierw szym  kw artale  r. b. w  okręgu Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów  w  Poznaniu i B ydgoszczy o 2500 do 
3000 osób. C. Kreczy.

Nowy aparat elektryczny do 
nitowania.

P rz y  użyciu rozm aitych przenośnych m ałych 
konstrukcyj do nitow ania prądem  elektrycznym , o- 
kazało się, jak bardzo są prak tyczne te aparaty, 
przy m ontow aniu konstrukcyj kolejowych i<tp. Z 
tych w zględów  stw orzono już wiele takich apara­
tów, k tó re  w cale dobrze zastosow ano w praktyce.

Zasługuje na uw agę jednak now a konstrukcja, 
k tóra w ykorzystuje w  całej pełni dośw iadczenia po­
robione przy  takich przenośnych aparatach, iż przy 
odpowiedniej budowie ich zbyteczne staje się ch ło ­
dzenie elektrody sztucznem i środkam i. Ze względu 
na w ysoką spraw ność nie było naturalnie możliwe 
skonstruow anie przenośne tego aparatu, duży ciężar 
jego zmusił do użycia dla niego przew ozu, co jed­
nak przyczyniło się do masywniejsizej jego budowy, 
tak  że naw et w  najniekorzystniejszych w arunkach 
spraw nie jednak pracuje.

P rz y  budowie tego apara tu  zwrócono szczegól­
niejszą uw agę na to, by  prom ieniow aniu na zew ­
nątrz  elektrod nie staw iać żadnych przeszkód, żeby 
m ogła być uzyskana możliwie najlepsza spraw ność, 
usługa jaknajprostsza a manipulacja najspraw niejsza 
i dogodna. Pom im o tego ciężar nie przekroczył 200 
kg., tak, że apara t posiada dużą ruchliwość.

E lektrody są tak urządzone schodkow ato, iż w 
w ystępy  wchodzić mogą w całej sw ej długości od­
powiednie ni ty. W  stosunku do innych konstrukcyj 
tego rodzaju jest to zw iązane z dużem uproszcze­
niem obsługi, zbyteczne tu bowiem  jest przesuw anie 
elektrod zależne od wielkości nitów, co zw łaszcza 
przy  konstrukcjach, gdzie długość i grubość nitów 
stale się zmieniają, posiada duże znaczenie.

Na przedniej stronie aparatu  znajduje się dźw ig­
nia, służąca do oddalania od siebie elektrod w celu 
w kładania i w yjm ow ania nitów . Poniżej dźwigni 
tej um ieszczony 'jest w łącznik dozw alający na w y ­
łączanie prądu bez uprzedniego w yjm ow ania nitu. 
Ma to znaczenie zw łaszcza z chwilą, gdy ogrzany 
n it nie może być z pew nych względów  natychm iast 
uży ty  i może pozostaw ać w  aparacie bez niebezpie­
czeństw a 'p rzepalen ia  się. Bardzo w ażnem  dla ró ­
w nom iernego ogrzania się główki i trzpienia nitu 
jest m ożność regulacji czasu ogrzania. Do regulacji 
napięcia istnieje urządzenie, um ożliw iające ogrze­
wanie grubych i dużych nitów  p rzy  w ysokiem  i cień­
szych p rzy  słabszem  napięciu prądu elektrycznego. 
A parat jest w  sw ych  częściach w ysta jących  na ze­
w nątrz  chroniony odpowiednią osłoną na m echani­
czne uszkodzenia p rzy  transporcie. M iejsca kon ta­
ktu w  najgorętszej strefie są  silnie zlutowane, a 
zew nętrzne części, szczególniej transform ator są tak 
ochronione, że m anipulacja w cale p rzez  tó  nie cierpi. 
A parat jęst rów nież ochroniony i na w p ły w y  atm os­
feryczne i m oże być bez w szystkiego używ any na 
dw orze podczas zmiennej pogody.

A parat służy  do nitów  grubości aż do ca la  i d łu­
gości do 120 m/m, przyczem  w  ciągu godziny można 
ogrzać 60 nitów  o długości 75 m/m trzpienia i jego
grubości 20 m/m. . . c

inz. ot. oz.

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.GAERTIGiSP.™'’
Poznań _  Pocztowa 26

E L E K T R O W N IE  
K O M U N A L N E  
PR Z EM Y SŁO W E 

W l  E T  5 KIE

AKUMULATORY
.rtf’

.pę- maszyn
N a p ra w a  --  N l  5 V
m elek trycznych .

i r ^dudowd rozruszników,-regulatorów. 
7  aparatów efeklrycznyrli tablic rozdzielczych

Adr. te leg rjnerg ia Telefon 3584;2582

Fabryka 
A para tów  Elektrycznych

„ E R K A 14
Sp. z o. o.

Ł ó d ź ,  ul. Pusta  nr. 7
T e le fo n  13 -63 .

Z a k r e s  f a b r y k a c j i :

Wyłączniki i przełączniki d rążk ow e , wyłącz­
niki p ok rę tne ,  bezpieczniki porcelanowe, ro ­
zetki rozgalęzien iow e, sw orzn ie  bezpłeczm- 
=  k ow e ,  końcówki kablowe. =

Cenniki na żądanie. P rzed staw ic ie le  poszukiw ani.
4381
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Poważne źródfa dostawcze

<

0MPy<foWODv
S T U D Z IE N N E  I F A B R Y C Z N E

ROCZNE, TRANSMISYJNE, MOTOROW E

S IK A W K I - W ĘŻE
i  PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

STANISL.TRĘBICKI
(WARSZAWA* KOPERNIKA 3  3 .— T £X .10 '3O -

M M i i H u . t r i t n m r t m t “ *  . . . . . .............. ......................

O liw ia rk i do  wszystkich celów
W.Giertzyńskl

i S -ka  
PO ZNAŃ

ś w .  M a r c i n  13 - T _
Telefon 1885. v j f f  tM» '.

»♦♦»♦«»«»»♦»♦♦♦♦♦♦

Plomby ołowiane
oraz

Plombownice
dostarcza

< •
5628 \ ;;

R. NERLICH, Bielsko, Śląsk,
Hurtownia row erów  i maszyn do szycia
A. P rtU S , «vbnik B „ I .  poleca rowery „OPEL „UR ANIA  
„L IFA G " „IN V E N TIA “ . Wszelkie części zapasowe. 5b73

Tnrxrr™-~rr—T

APARATY
do robienia 

sprężyn spiralnych

s llM  „HELIOS"5627

W. Gierczyński i S-ka. Poznań, św. Marcin 13.

“ Siatki itd. W
Cennik gTatis

i  Alexander Hasnoel.
S Fabryka ogrodzeń drucianych I

Kowy-Tosnyś! A.1. W¥X6ótT 6380»

Taśma z kołeczkami do firan
(G a rd lnan ring b and

Sznury do rolosów i markiz 
Taśma lejcowa (lejce) 4310
C f K A M f l N  FABPYKA PASMANTERII
r H j H H U l l  W Ł A Ś Ó  E. F. L E W A N D O W S K I

Bydgosfcz, Plac Teatralny 4. T e l.1667

S P R Ę Ż Y N Y P R E C Y Z Y 3 N E
^  spira lne, bufo row e, sam ocho­

dowe, w ldelcow e, pociągowe, 
ciśn ien iow e , bowdenow akle, 
uderzeniow e, pod s iod ełka, dla 

tachom etró w , M icie  sprg łynow o  
d o s ta rc z a ją :

F. Goldman i L.Endelinan
WARSZAWA W idok, 11 

Tel 130 -8 8  Tel, 130 -88

Siatka druciana okienna
zielono - lakierowana w y ro b u  zagranicznego

Wszelkie szerokości na składzie. Sprzedaż ty lko  hurtowna. 
Oferty i próbki na żądanie. Import towarów żelaznych.

H. NEUFELD, Kraków, Floriańska 12.

F. i R . K A L E S S E
KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Specjalność: kasy betonowo-pancerne | 
kasetki tylko dla odsprzedawczy.

Wyroby drzewne, 
kuchenne

p o l e c a  5664
F A B R Y K A  

A  K O S Z E W S K I ,  P o z n a ń
Stary Rynek 61.

JiARS'i
Tarki do prania

M A R S 99

f »
FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 
L U B L I N I E C  G fS I .

PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKLĄ I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W a rs z a w a ,Graniczna16 s

Egz. od 1882 r.

4326 Ż a l u z j e
wszelkiego rodzaju na zamówienie wyko- 
nuję i przyjmuję reparacje. Własna fa 
brykacja tablic parkietowych. Układanie, 
czyszczenie i froterowanie parkietów, 
Franciszek Kempa Poznań - dawn. O. Franke' 
zał. 1910 ul. Bóżnicza 16 i Małe Garbary 4 te l. 51-16

fabr. wyr. drzewn.
B y d g o s z c z ,

—  ul.Zduny 18/19 tal.353 „
Specjalność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł domowych, g

( I I «'■ GLOBUS
w łaścic ie l . 

FRYDERYK W. JOTTNER

F A B R Y K A  P I Ł  i N A R Z Ę D Z I
P iłk i do m e ta li d la  u ży tk u  ręcznego  i m aszynow ego . P iły  do szyn

Katowice, ulica W ojew ódzka 29. Telefon 2078

486



ROLNICZYCH
Słów kilka o narzędziach do obróbki ziemi.

najlepszym środkiem przeciw rdzy i wszelkiemu mszczeniu.

I.
M echanizac ja  ro ln ic tw a daje ro lnikow i do ręki 

w ielką  liczbę m aszyn  i narzędzi,  k tó re  w szy s tk ie  
m ają  s łużyć  do tego, b y  obróbkę  ziemi, za s iew y  i 
zb io ry  nietylko uprośc ić  i u łatw ić, lecz także udo­
skonalić. Z jaw ienie się m aszy n y  w  roln ic tw ie  n a ło ­
żyło n a  rolnika obow iązek  u trzy m y w a n ia  sw ych  
narzędzi m echan icznych  i u rządzeń  m aszy n o w y ch  
w  takim stanie, b y  w łaśn ie  zdolne by ły  zadania 
śwoje i ce le  spełnić, a nie o d m ó w iły  w  raz ie  p o trzeb y  
posłuszeństw a . O czyw iście ,  należy  do tego zupełne 
opanow anie  narzędz ia  lub m aszy n y ,  k tó re  powinno- 
b y  iść tak  dalece, b y  także rolnik zdolny był zacho­
dzące m ałe b łęd y  i uszkodzenia p r z y  sw y ch  u rz ą ­
dzeniach m aszy n o w y ch  usunąć,  ̂ lub przynajm niej 
w c zas  je dos trzec  i z a 'tak ie  uznać.

N ajczęstszem  w  użyciu narzędz iem  w  rolnic­
tw ie jest n iew ątp liw ie  pług w  sw y ch  na jrozm ait­
szych  w ykonan iach ,  k tó re  dadzą  się podzielić na 
cz te ry  g łów ne g ru p y :  na pług jednoskibow y, pług 
wdeloskibowy. p ług  do  p o d o ry w an ia  i p ług spec ja l­
ny. T ro sk a  około p ługa ogran iczać  się w inna do 
tego, b y  p rzy  w stęp ie  w  d łuższy  czas  spoczynku  
g run tow nie  go oczyścić . B ad a  się za tem  lemiesz, 
czy  na czubku sw y m  jest silnie zuży ty .  M ogło się 
to stać  z pow odu norm alnego  zużycia, albo też z p o ­
w odu  n ieostrożnego  orania  p rzec iw  wielkim  k am ie­
niom itd. N orm alne zużycie  lem iesza zostało  już 
p rz y  jego konstrukcji  w z ię te  pod u w ag ę  p rzez  
w zm ocnien ie  czubków .

Dla reperacji  o g rz e w a  się lemiesz, a czubek 
znow u się zaostrza . Niektóre lem iesze mają też t. zw. 
części zapasow e, k tó re  w  razie p o trzeb y  m o g ą  byc  
zamienione. Z aznaczyć  jeszcze należy , że p i z y  k u ­
ciu lem ieszy w in n a  b y ć  zach o w an a  p ie rw o tn a  ich
form a. . ■ ,

Na silne zużycie w y s taw io n e  są  tez ko łka  otl 
p ługa, p rz y  k tó ry ch  szczególn ie  c ie rp ią  osie i łoży ­

ska z -powodu w ciskan ia  się tam że kurzu  i piasku. 
R eperac je  ła tw o  p rzep ro w ad z ić  m ożna  p rzez  s to ­
so w n ą  zam ianę o p ra w  ło ży sk o w y ch ,  jeżeli o cz y w i­
ście w a ł  nie jest jeszcze za b ard zo  zaa tak o w an y ,  
takim  w y p a d k u  m o żnaby  i jego zastąpić. Z resz tą  w  
m ocy  rolnika jest uchronić  osie i w a ły  p rzed  zby . 
w ielkicm zu ży c iem ., Osiąga się to przez  regu la rne  
czyszczen ie  osi i łożysk , p rzez  s ta ran n e  s m a ro w a ­
nie, a w reszc ie  p rzez  to, że o tw o ry  do sm aro w an ia  
p rzy  p ra c y  w  polu dobrze  są  uszczelnione. P r z y  tak 
zw anych  ściśle uszczelnionych do łożysz  kołkach 
b aczy ć  na leży  na to, by  uszczelnienie p r z y  nasadzie 
osi tak że  sw ój cel spełniało  i b y  b la szk ą  zasuw kow e 
b y ły  n ieuszkodzone. B ard zo  często  m-ozna widzieć, 
że pług, po dokonaniu  p racy ,  pozostaw ia  się popio- 
s tu  na polu, gdzie n a rażo n y  jest na w szelk ie  w p ły w y  
a tm osferyczne . Z by teczne  chyba  uzasadn iać ,-ze  me 
w p ły w a  to bynajm niej k o rzys tn ie  n a  d ługość jego 
ży w o ta .  Na skutek działania deszczu i p iasku po ­
szczególne jego części zosta ją  bardzo  silnie uszko­
dzone. Rękojeści gniją i odpadają . Z tego w zględu  
w ięc należy  z c a łą  s tan o w czo śc ią  dom agać  się, zeby  
pług po każdym  dniu roboczym  był,  chociażby  ty l­
ko pow ierzchow nie ,  o czy szczo n y  i tak  u k ry ty ,  wzgl. 
n ak ry ty ,  b v  ch ron iony  był p rzed  m okrem  i wilgocią. 
G dy  okres  orki już minął, ca łe  narzędzie ,  jak dalece 
to jest m ożliwe, ro z b ie ra  się, czyści, p łocze w  nafcie 
i następnie  sm aruje  dob ry m , g ęs ty m  tłuszczem . Osie 
i ło ży sk a  sm aruje  się d o b rą  oliwą, a w szy s tk ie  mne 
części że lazne tłuszczem , w o lnym  od w o sk u  i k w a ­
sów . Części d rz ew n e  trak tu je  się pokostem  lnianym, 
k tó rv  ce low o się nieco ro zg rzew a .  , .

Z azn aczy ć  jeszcze w y p a d a ,  że w szelk ie  części 
żelazne, k tó re  już m oże  w y k azu ją  rdzę, ™uszą :)̂  
od niei s ta rann ie  uwolnione zanim się je zaczn ę 
s m aro w ać  .leżeli się tego nie zrobi, to wszelk ie  pó­
źniejsze m alow anie  jest zupełnie bezcelow e. Jako  
najlepszy  ś rodek  ochroniły  p rzed  rdzą  poleca się po-

F.SU O U N E K it
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe  

dla Rolnictwa I Przemysłu

1 ( 0  T R A K T O R Y  AMERY- 
=  KARSKIE HART-PARR

4250 0 sile  24  I 36 K. M.

PAROWE GARNITURY 
MLOCARNIANEPoznań -  PI. Wolności 8/9 na długoterminowe spłaty
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m alow ać w szystkie części żelazne, jak też i sam le­
miesz, grubą w arstw ą  w apna gaszonego, jakkolwiek 
lepszem jest pociągnięcie tłuszczem  lub oliwą. Żaden 
rolnik nie powinien zresztą  zapominać, że należy 
zaw sze mieć przygotow ane odpowiednie dobre czę­
ści zapasow e, by  przypadkiem  później nie popaść w  
am baras. W łaśnie w  zimie, k iedy w szelka praca w 
polu ustaje, jest najstosow niejsza pora do pom yśle­
nia o tern, co w szystko będzie potrzebne na zbliża­

jący się sezon prac wiosennych w polu. Dalej, w  cza­
sie tym  m ożna napraw ić w szystkie błędy i przepro­
w adzić reperacje. Żaden rolnik m yślący  nie powi­
nien staw iać do kąta  silnie w  ubiegłych m iesiącach 
uszkodzonych pługów, nie zbadaw szy ich w pierw  
dokładnie. Naw et gdyby widoczne dla oka błędy nie 
w ystępow ały , to jednak z czasem  mogą się pojaw ić 
i uczynić narzędzie dla jego właściciela bezużytecz- 
nem.

Zastosowanie „Fordsona" w nowoczesnem gospodarstwie rolnem.
„Fordson" — jako silnik — nadaje się niew ątpli­

wie na w szystkie grunta upraw ne, zepsuciu może 
ulec tylko chyba pług sam na glebach kam ienistych 
— w niew iększym  zresztą  stopniu jak i inne pługi i 
narzędzia. Sam zaś zepsuciu nie ulega, chyba po ja­
kimś dłuższym  okresie użytkow ym .

Natomiast trafiają się m ankam enta, względnie 
przeszkody w ruchu. 1 tak : najczęściej zdarza się, 
że silnik podczas pracy  zaczyna nagle strzelać, pu­
kać, mimo regularnego funkcjonowania cylindrów . 
P rzyczyna napewno leży w utrudnionym  dopływie 
paliwa, nafty. Chociaż bowiem naftę do rezerw ua­
ru w lew a się zaw sze przez sito, mimo to nafta, k tó­
rą otrzym ujem y ze składów', posiada rozm aite k łacz­
ki, włoski i tym podobone zanieczyszczenia, praw ie 
że zaw iesiny, k tóre przez oczka sita przechodzą i 
grom adząc się albo w  kurku, albo też w rurkach do­
pływ ow ych, powodują coraz  słabszy dopływ  nafty 
do karburatora , a tem samem  nieregularną pracę, a 
wkońcu i zatrzym anie silnika. P rócz tego po dłuż- 
szem użyciu tw orzy  się w kurku osad, również 
w strzym ujący  dopływ  nafty. Należy w ięc rurkę 
przeczyścić, a także kurek pod rezerw uarem  — 
zw ykłym  drutem  — a gdy to nie pomaga, odkręcić 
kurek i rurkę i w yczyścić je, co się z łatw ością da 
przeprow adzić.

Drugi m ankam ent, najczęściej spotykany, to za­
nieczyszczenie świec, przez co poszczególne cylin­
d ry  nie funkcjonują. Pozna się to łatw o po odgłosie, 
jaki silnik w ydaje, a kto trochę dłużej pracow ał przy 
silniku — rozróżni natychm iast nieregularny jego 
chód i zaw sze trafnie określi przyczynę tego i odra- 
zu pozna, czy pracują w szystkie cztery  cylindry, 
czy też tylko niektóre z nich. P rzyczyna tkwi w 
zanieczyszczeniu świec, k tóre przez sadzę, osiadłą 
na nich, nie dają iskry, a tern samem  uniemożliwiają 
zapłon i wybuch gazów. Należy w ięc św iecę w y­
kręcić, przytem  św ieca, nie dająca iskry, będzie wil­
gotna, należy je oskrobać z sadzy  tępem narzędziem  
(scyzorykiem ), osuszyć i dokładnie oczyścić.

P rzyczyną  niefunkcjomowania w szystkich c y ­
lindrów może być i rozdzielacz — przez zanieczysz­
czenie lub za dużą ilość oliwy na pierścieniu i rolce, 
należy go więc w yjąć i rów nież dokładnie oczyścić.

Pozatem  przyczyna tkwić może jeszcze w  cew ­
kach w ysokiego napięcia, m ianowicie w  zadużej od­
ległości kontaktów  od p rzeryw acza  prądu, — którą 
w tedy  trzeba zmniejszyć, p rzykręcając śrubki, 
albo też  w  zawilgotnieniu cewek. Należy je w yjąć 
ze skrzynki i położyć na 10— 15 minut w  suchem cie­
płem miejscu (np. na piecu ciepłym  — nie gorącym ) 
— po osuszeniu znów w staw ić do skrzynki.

P rócz tych przeszkód, n ieregularny  chód silnika 
zależeć jeszcze może od zbyt silnego lub zbyt sła­

bego dopływ u paliwa, co powoduje strzelanie i dym 
z ru ry  w ydechow ej, należy w tedy  śrubkę igły roz­
pylacza p rzek ręcać  powoli w  lewo lub praw o — 
zależnie od potrzeby — tak długo, dopóki silnik nie 
zacznie całkiem  równo pracow ać i w ydech będzie 
bezdym ny.

To są najczęściej spotykane „ d e fe k to " , zresztą 
łatw e do usunięcia, naturalnie trzeba dokładnie cały 
mechanizm oliwić — nie za dużo i nie za mało — 
ściśle w edług instrukcji, dodawanej przez firmę do 
każdego m otoru, i u trzym yw ać w szystkie części w 
czystości należytej, w  przeciw nym  bowiem razie 
silnik bardzo prędko się zużywa.

Obsługą „Fordsona" jest bardzo łatw a, dzięki 
jego prostej i nieskom plikowanej budowie. Różnica 
w zaoszczędzeniu kosztów  nap raw y  pom iędzy płu­
giem konnym  a „Fordsonem " jest kolosalna, na  ko­
rzyść oczyw iście tego ostatniego. W yższości zaś 
orki m otorow ej nad konną, ze względu na m echani­
czną upraw ę, strukturę, ziemi, rozw ój m ikrobiotogiz- 
tnów w  następstw ie itd. — nie trzeba chyba udow a­
dniać. Zaznaczyć tylko w ypada, że trzeba orać za­
wsze drugą szybkością, bo w tedy orka w ypada naj- 
ekonomiczniej, co „Fordsonem " da się wykonać, 
poniew aż pokonuje 011 równie dobrze w iększe n a ­
w et wyniosłości i pochyłości, chyba że silnik, z po­
wodu zbyt dużego oporu, jaki ma do pokonania, lub 

' 11. p. wilgotnej silnie ziemi, pracuje ciężko lub wogó- 
le stoi w  miejscu, obracając kotam i, w tedy  trzeba go 
puścić na pierw szą szybkość, a z łatw ością pójdzie 
dalej.

Do „Fordsona" można doczepiać najrozm aitsze 
narzędzia i m aszyny rolnicze, a naw et można niemi 
doskonale zWozić np. buraki cukrow e z pola itd., i 
to polną drogą. Droga ta musi być jednakże suchą 
i tw ardą  tak,, by ostrogi kół m iały się o co zaczepić 
i nie ślizgały się, co powoduje obracanie się kół w  
miejscu.

Do m łoearni, sieczkarni, p rasy  i t. p. również 
znakomicie się nadaje i raz puszczony i zregulow a- 
ny chodzi bez p rzerw y, nie w ym agając ciągłej obec­
ności k ierow cy przy sobie. Chodzi rów no, nie szar­
pie m aszyną, nie potrzebuje żadnych podpórek, umo­
cnień itp. T rzeba tylko oczyw iście dostosow ać t. 
zw. „szajbę" m łoearni, czy  sieczkarni, do koła paso­
wego (napędowego) silnika tak, by odnośne m aszy­
ny m iały przepisaną ilość obrotów . P rzez  swoją 
taniość — w  porów naniu do innych trak to rów  — 
łatw ość w  obsłudze, prostą konstrukcję i w prost u- 
niw ersalne zastosow anie, a przytem  zadow alającą 
wydajność pracy, tak co do ilości, jak i jakości — 
zasługuje na jaknajszersze rozpow szechnienie.

St. Ł.
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód
do iniw iarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe,,Ideal
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegr.: Bramata. Ż N I N  (Wkp.) Telefon nr. 30.

MLOCARNIE
szerokomłotne, sztyftowe i cepowe — Sieczkarnie 
— Maneże —  Mędlice do obróbki lnu i konopi. —

„ K R A J “ Sp. Akc., Warszawa, Chmielna 26
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 875

J  k u J b J U ■J L

C  Fabryka Maszyn Rolniczych UlCWIlZ L* ' Odlewnia Żelaza, Tow. z o. o. ::
T O R U Ń ,  tel.: 30, 6-53. Adres telegr.:'„D rew itrror‘

Maszyny rolnicze: maneże, mlocarnie sztyftowe i cepowe, • j 
897 sieczkarnie, siewniki do zboża, traw  i sosny. ::

99 IDEAŁn

D li do krajania siomy
na ściółkę

ł * « I  — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Ctnlrala PłogAw Parowych I : , !  Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17

' □ □ □  □ i n i n n i n p i n o i n i n n o  □

Mlocarnie szerokomłotne VISTULA
Mlocarnie z przymykami
M IO C a rn ie  Z W a ła m i do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Kola transmisyjne
Pompy dO gnojówki z ru rą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle Z ie m n e  do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t . z o .p .

TCZEW (Pomorze)
4097
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- W firmie F. Suchanek i S-ka,
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe dla przemysłu i handlu 

Poznań, Plac Wolności 8-9.
(W yw iad u źródła).

W  ty c h  dniach w s p ó łp ia o o w iA o w i naszego „R y n k u  M eta low ego 
i M aszynow ego" jeden z w spó łw ła śc ic ie li f irm y , a m ianow ic ie  p inż. 
S tan is ław  K ra ko w sk i (pozatem w spó łw łaśc ic ie lam i f irm y  są jeszcze 
dw aj inn i w sp ó ln icy  t. j. pp. Fryderyk Suchanek i inż. Romuald Ku­
lig), u d z ie lił następującego w yw ia d u  w  sprawach firm y , je j pom yśl­
nego ro zw o ju  oraz os ta tn io  o trzym anych  o b ro tó w .

—  F irm a  nasza —  b y iy  s łow a inż . K rako w sk ie go  —  ja kko lw ie k  
w  ty m  dziale najm łodsza może na ryn ku  poznańskim , gdyż ma za 
sobą dopiero trze c i ra k  istn ien ia, n iem niej w p ro w adz iła  się doskonale 
i stale bardzo pom yś ln ie  się ro zw ija . S ko rzys ta liśm y, zdaje się, co- 
najm nie j w  rów ne j mieTze z pom yślnej ko n iu n k tu ry  na ryn ku  płodów  
ro lnych , dz ięk i k tó re j ro ln ic y  nabiera ją  znacznie w ięce j odwagi do 
n ieodzow nych i-nw estycyj w  gospodarstw ach sw oich, w  ozem poma­
gają im  znaczne k re d y ty , jak ich  im  przem ys ł żelazny udziela. N ie­
stety., bow iem  jeszcze c iąg ie  n ie rozporządzają oni na ten cel dosta­
teczną go tów ką...
• —  C zy na leży  rozum ieć Pańskie s łow a w  ten sposób, iz  płatność
k lie n te li jes t zadaw aln ia jąca? ‘ w

—  Is to tn ie  narzekać na n ią  n ie mamy byna jm n ie j powodu... Nie­
m nie j m im o to  ciasnota g o tó w k i na ryn ku  daje się w szys tjfim  w e zna­
ki. O liczn ie jszych  protestach w e ks li w praw dz ie ; m ów ić  nie można. 
Jeże li m owa o ob ro tach  w eks low ych , to  podkreś lić  muszę, iż  ucią­
ż liw ym  objawem  jes t chyba to , że ro ln ic y , nawet w ięks i, zabiegają
0 k re d y ty  d ługo te rm inow e i stara ją  się p o k ryw a ć  swe Zobowiązania 
wekslam i w ys taw ion em i na 6, ba naw e t na 9 m iesięcy...

 . Q ^y w y tw a rz a  to dla Panów trudnośc i finansowe .

 Bezsprzecznie... P rzecie  w iadom o, iż  banki weksle 6-mie-
sięczne ty lk o  w y ją tk o w o  p rzy jm u ją , a już o  .dyskoncie w eks li 9-m ie- 
sięcznych naw et m o w y nie ma. W y tw a rza  to p rz y k re  un ie ruchom ie­
nie środków  o b ro to w ych , w  czem pomagać sobie m usim y redyskon­
tem  w  bankach zagranicznych.

Jeżeli są to p rzykrze jsze  s tro ny  naszego zawodu, to  muszę tu 
wspom nieć i o tych  jaśn ie jszych. O tóż co do tego zaznaczam, iż 
popyt na maszyny rolnicze ta te są niem al w y łączn ie  naszą specja - 
nością) jest w tej chwili tak duży, iż  n ie ty tko  ledw ie  możemy go 
zaspokoić, ale w  n ie k tó rych  typach maszyn i  narzędzi w iprost me 
możem y już p rzy jm ow ać zleceń. S to i t o  w  ścisłej łączności z faktem , 
iż nasze fabryki, k tó re  reprezentu jem y (o czem zaraz m zej.... , na 
szereg najbliższych miesięcy wprost już zawalone są zamówieniami,
1 dalszych nie przyjm ują.... , •

—  Pan in żyn ie r będzie łaskaw  w y lic z y ć  najważnie jsze reprezen­
tacje , k tó re  posiada firm a? ...

— Już w spom niałem  pana re dak to row i, iż posiadam y poza repre- 
zentacją znanej f irm y  K. R udzki i  Ska. w  W arszaw ie , k tó ra  buduje 
m osty, w yrab ia  konstrukc je  żelazne, dźw ig i, sównice etc., w y łączn ie  
p rzedstaw ic ie ls tw a  fa b ryk  maszyn ro ln iczych  i  to  m e ty lko  .kra jow ych,
ale i  zagranicznych... » .

Z fa b ry k  zagran icznych osta tn ich  w ym ierne mogę T ry je ry  „ f e ­
n ik s " , w y ro b u  specja lnej fa b ry k i w  G um poldskirchen pod W iedniem , 
dalej o ryg ina lne  szwedzkie m aszyny żn iw ne „W e s te ra s " ltd .

Pozatem  p row adz im y jeszcze lokomoblle parowe, przewozowe 
i stacyjne dla rolnictwa i przemysłu, dalej młocarnie parowe z paten- 
towanemi staloweml łożyskami ku lko w e m i, w reszcie kompletne pa­
rowe garnitury młocarniane, wyrobu fabryki maszyn Król. Węg.ersk. 
Kolei Państwowych w Budapeszcie.

W  tej dziedzinie wspom nę jeszcze o traktorach, czyli ciągów kach 
,,H art-P arr“ , typ u  1927, k tó re  nazw a łbym  p ie rw ow zo re m  w szys tk ich  
am erykańskich tra k to ró w . P odk reś lić  bow iem  w a rto , iż  ich  s iln ik  
d w u c y lin d ro w y  jest w o lnob ieżny, a nie szybkobieżny, jak  to  ma 
m iejsce u sam ochodów. D alej napęd mechanizmu od byw a  się w y łą ­
cznic tryb a m i czo ło w e m h ,a  napęd k ó ł ty ln y c h  bezpośrednio z wału  
korbow ego na poprzecznej p izenośn i, i rów n ież  try b a m i czołow em i. 
Z tych  w zg lędów  nie po trzebuję  dodawać, dż tra k to ry  te są ń nas

■ bardzo p iln ie  p o szu k iw a n e ... . ,
—  Podobno rów n ież i -W irówki d o  m leka macie panowie na .>kła-

d zi c ? •• • • i i(
—  Is to tn ie  posiadam y u siebie skład i sprzedaż w iró w e k  „ L ib t l la  , 

w y ro b u  s łynne j f irm y  „S ko d a " w  P ilźn ie  (C zechosłow acja), k tó ra  
sku te .zn ie  podejm uje konkurenc ję  z w szys tk im i podobnym i w y r  ibam i

szw edzkiem i. n i
Na pie. w szym  p ia n e  nozateru s taw iam y tu  ,,Zjednoczenie

skich F a b ryk  Maszyn i N arzędzi R o ln iczych , Sp. Akc. w  W arsza w ie ", 
z jego czterem a na jstarszem i w  Polsce i  ściśle w yspecja lizow anenu 
fa b ryka m i, a m. .in . p ług ów  „Ja n  Zaw adzki i S -ka w  W arszaw ie  . na­
rzędzi do u p ra w y  ro li „Z a k ła d y  p rzem ysłow e B liż y n ".,-  -m łockarn ie 
„W a c i. M o ritz  w L u b lin ie "  oraz s ieczkarnie „S ie rp ęząn ką " w  S ierpcą.

—i. A  jakże z  cenami maszyn rolniczych pa waleryaaoji cła?

Od 16 kw ie tn ia  1927 nie w p ro w a d z iliśm y  żadnych zmian i nie 
m yś lim y  w cale o podw yżkach....

—  Co jeszcze ż y c z y łb y  sobie p. in ż y n ie r  podkreś lić  o’ działa lności 
f irm y  Szan. P anów?....

W a rto b y  zw róc ić , uwagę, że od 1 styczn ia  1928 r. sposobem p rz y ­
ję tym  w  w iększych  ośrodkach przem ys łow ych  na zachodzie Europy 
urządz iliśm y w  Poznaniu .p izy p lacu W o lności 8/9 „S ta łą  W ystaw ę  
W z o ró w " w y ro b ó w  tych  w szys tk ich  fab ryk , k tó re  reprezentu jem y. 
U ła tw ia  to naszym in te resentom  orien tow an ie  się, zarów no C )  do 
ko n s tru kc ji jak i  w ykonan ia  po lecanych przez nas fa b ryka tó w . S ta ły  
ta k i przeg ląd u ła tw ia  po rów nanie  naszych to w a ró w  z innem i pooob- 
liem i fab ryka ta m i, a p rzećew szys tk iem  um ożliw ia  sprawdzenie, że 
p rzeds ięb io rs tw o  nasze p row adz i ty lk o  najlepsze w y ro b y .

Lux.

brony połowo
wszelkiego rodzaju
dostarcza jako specjalność

M. WASHERMAN, Jarosław
(M a ło p o ls k a )

T .  A .

Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych
LW Ó W , Gródecka 2 6  28. KRAKÓW, ul. Krótka 1.

T e ), nr. 718. Teł. nr. 188.
POLECAJĄ: 

Kosiarki. Żniw iarki. Żniw iarko - Wiązałki. Grabie konne. 
Młocarnie do wycierania koniczyny. Puryfikatory. Garni­
tury młocarniane kieratowe, motorowe, parowe. M łynk i do 
czyszczenia zboża. Traktory z dwu- trzy i  cztero-skibowemi 

pługami. Brony talerzowe.
N A P R A W Y  M A S ZY N  I N A R ZĘ D ZI ROLNICZYCH 485 
w y k o n u je m y  f a c h o w o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o .

0 O O O G Q O O G G O G O O G O O O O Q O G O O O G O O O O O G O O O O O 0 O

M M I N C ,  Pułtusk
Odlewnia żelaza i Fabryka Maszyn Rolniczych

W yrab ia : _

Maszyny rolnicze, maneze, ■
młocarnie, sieczkarnie, wialnie, śrutowniki, brony sprężynowe i żelazne, ■ 
kultywatory, obsypniki, odlewy wszelkiego rodzaju z własnych i nade- 
słanych modeli. 873 A d re s  te le g r .:  „ M IN C ,, •

Gostyńska Fabryka Maszyn
w la ś c  :  S T .  G R Z E Ś K O W IA K

w Gostyniu, telef. 108 489
F1LJE: KOBYLIN i JAROCIN

Wyrabiam jako specjalność: maneże pałąkowe, młocarnie sze- 
rokomłotne, wialnie, sieczkarnie bębnowe i siekacze. Wyroby 
moje są pierwszorzędne, odsprzedającym udzielam rabat.
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DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY

Potrzeby kredytowe przemysłu drzewnego 
siegaja poziomu 200 miljonOw złotych.

Bank Polski i Bank Gospodarstwa Krajowego łacznjie finansują go kwotą 10 miljonów. — Jakie stąd
płyną wnioski ? •••

Wynikające — jak pisze ..Ajencja Wschodnia" — z ogól­
nych założeń racjonalnej gospodarki dążenie do zachowania 
nienaruszonego kapitału zasobów leśnych kraju, wysuwa nie­
odparcie postulat ograniczenia rocznych wyrębów do rozmia-, 
rów  rzeczywistego przyrostu masy drzewnej. Realizacja tego 
postulatu każe liczyć się z prawdopodobieństwem znacznego 
spadku ilości rozporządzalnego surowca drzewnego w  sto­
sunku do rekordow/ch^ftorm , osiągniętych w latach poprzed­
nich. Perspektywa ilościowego załamania się podaży surowca 
nakazuje dążenie do najnajpełniejszćgo 'i najbardziej wszech­
stronnego jego wyzysknia na drodze przemysłowej przeróbki 
posiadanych materiałów drzewnych. Istniejący w Polsce prze­
mysł drzewny, którego pomyślny rozwój leży na lin ii zdro­
wego postępu gospodarczego kraju, posiada w  tyim kierunku 
rozległe możliwości techniczne: ich racjonalnemu wykorzysta­
niu stoi na przeszkodzie elementarny brak środków obroto­
wych, iktóreby pozw oliły  na przetrwanie całego okresu, up ły­
wającego od chw ili rozpoczęcia w yrębów  w lesie do chw ili 
realizacji wyprodukowanego na sprzedaż towaru. Specyficzne 
w ariiiik i, w jakich pracują przedsiębiorstwa przemysłu drzew­
nego, wydłużają ten okres poza normy przeciętne, odpowia­
dające szybszemu tempu obrotu kapitału w innych gałęziach 
produkcji. Okres ten trw a na Kresach Wschodnich 9— 12 mie­
sięcy, a na Pomorzu nawet do 18 miesięcy. <

Brak elastycznych form kredytu w zw iązku z ogólnym 
układem stosunków na rynku pieniężnym sprawił, że prze­
mysł — o podstawowem znaczeniu dla 'całości życia gospo­
darczego — korzystał dotychczas w  niezmiernie n ik łych  roz­
miarach z.pomocy centralnych insty łucyj kredytowych. Według 
sprawozdania Banku Polskiego za rok 1927 ogólna suma kre­
dytów  dyskontowych, wykorzystanych przez przem ysł drzew­
ny na ultimo grudnia, wynosiła zaledwie 3,8 m iljonów złotych, 
co stanowi niespełna 0,9 proc. ogólnej sumy kredytów, odda­
nych do dyspozycji życia gospodarczego. W  tym  samym mo­
mencie łączne zadłużenie przemysłu drzewnego w Banku Go­
spodarstwa Krajowego — z ty tu łu  otrzymanych kredytów  
wekslowych, kredytów  na rachunkach bieżących i kredytów 
terminowych, wyrażało się w kwocie 5 998 000 złotych. Łącz­
na kw ota kredytu w  obu centralnych Instytucjach, nie dosię­
gająca 10 000 000 złotych (czyli z górą 1 000 000 dolarów), w y­
daje się śmiesznie niską w zestawieniu z pokaźną cyfrą  75 mi­
ljonów dolarów, która reprezentuje samą ty lko  wartość eks­
portu materjałów drzewnych, wywiezionych z Polski w cią­
gu 1927 r.

Brak środków obrotowych, niezbędnych dla utrzymania 
w, ruchu przedsiębiorstw drzewnych, skazywał je na niezmier­
nie dotkliwą, a w skutkach swych wręcz fatalną zależność od 
nabywców zagranicznych — w przeważnej większości —- kup­
ców niemieckich. Nie trzeba dodawać, że firm y  zagraniczne, 
finansujące udzielanemi zaliczkami przemysł drzewny w P o l­
sce, wymuszały na swych dostawcach wysoce .niekorzystne 
warunki sprzedaży, dokonywanej z reguły w  granicach kraju 
— loco wagon stacja załadowania. Nie znajdując w kraju kre­
dytów  obrotowych, któreby um ożliw iły pokrycie wydatków, 
związanych z nabyciem surowca, .jego przewiezieniem do 
tartaku przetarciem i , magazynowaniem tow aru aż dó chwili 
jfcgo przeschnięcia, oraz. bezpośrednim transportem na rynki 
zbytu, co dopiero pozwoliłoby na'osiąanręcte pełnych korzyści,

płynących z eksportu/przem ysłow iec polski w idział się zmu­
szonym do sprzedaży towaru jeszcze przed jego przetarciem. 
Ekspedycja towaru natychmiast po wyjściu z pod p iły  (w  celu 
jalknajszybszego wykorzystania akredytyw y, płatnej za oka­
zaniem listu przewozowego lub konosamentu) obniżała w ar­
tość w yrobów  tartacznych, które nie mogły oczywiście uzy- 
śkać na rynku wysokich cen, jakie osiąga towar dobrze p rze- 
suszoriy. W  tych warunkach upośledzenie kredytowe i w yn i­
kająca stąd konieczność szybkiej realizacji towaru — obniżała 
w znacznym stopniu cenność jednostki naszego eksportu obro­
bionych materjałów drzewnych.

W  braku odpowiedniej pomocy finansowej przedsiębior­
cy, pozbawieni ŚTodków, niezbędnych dla uszlachetnienia za­
kupionego surowca, rezygnowali częstokroć z dalszych faz ob­
róbki: bogactwa leśne Polski, które w inny by ły  s tw orzyć pod­
walinę jej uprzemysłowienia, uciekały zagranicę w poistaci nie­
obrobionej.'W  tym  stanie rzeczy upośledzenie kredytowe prze­
mysłu drzewnego ponosi niemałą część odpowiedzialności za 
pogorszenie struk tu ry  naszego eksportu drzewnego, które w y­
stępuje jaskrawo na tle cyfr statystycznych za ostatnie lata.

Jednocześnie zauważyć wypada, iż brak odpowiednich ka­
pita łów  obrotowych, k tóreby pozw oliły  na sprzedaż towaru cif 
zagraniczny port odbiorczy, a nawet fob Gdańsk, paraliżował 
śmielsza inicjatywą, zmierzającą do bezpośredniego dotarcia 
na rynk i zagraniczne w celu pełniejszego wyzyskania panu­
jącej na nich konjunktury. Niepokojący stopień zależności od 
ryńiku niemieckiego stanowi tutaj najlepszy bodaj wskaźnik sła- 
bości finansowej naszego eksportu drzewnego.

Zaznaczone przesłanki upoważniają do wniosku, że re­
kordowa -pozycja 75 miljonów dolarów, reprezentująca w ar­
tość eksportu drzewnego w  1927 ir., przysłania w bilansie go­
spodarki dfzewrtej wysoce ujemne saldo, na które składają się: 
1. pogorszenie struktu ry  eksportu drzewnego, 2. wzrost za­
leżności od rynku niemieckiego, oraz 3. jednoczesny spadek 
krajowego stanu posiadania bogactw leśnych.

Z dobrodziejstw pomócy kredytowej w inn i z reguły ko­
rzystać ty lko  c i przemysłowcy drzewni, k tó rzy  prowadzą 
własne (względnie dzierżawione) zakłady przemysłu prze­
twórczego. Takie ograniczenie, pozbawiające akcję kredytową 
charakteru spekulacyjnego, gwarantuje osiągnięcie pozytyw ­
nych w yników  na drodze uprzemysłowienia kraju. Zespolenie 
tej akcji z planowemi wysiłkami, zmierzającemi do racjona­
lizacji zakładów przemysłowych, oddziałałoby, niewątpliw ie, 
hamująco na zwyżkę cen wyrobów gotowych, a temsamem 
zapewniłoby im rozszerzenie zakresu sprzedaży na rynku kra­
jowym  i na rynkach zagranicznych.

Obliczenie minimalnych potrzeb kredytowych przemysłu 
drzewnego wynika z następujących założeń: Roczny przyrost 
masy drzewnej wynosi około 20 000 000 n r. Z tej ilości -  
55 proc. przypada na drewno użytkowe — 11 000 000 m3. W  
normalnych warunkach zdrowego rozwoju gospodarczego 75 
proc. całego użytku, czyli 8 250 000 m3 winno być przetarte 
w kraju. Dla uproszczenia rachunku przyjmujemy, że połowa 
tej ilości, czyli (okrągło) 4 000 000 m3 przypada na lasy pry­
watne. Jeżeli dalej przyjmiemy, że cena 1 fn. drewna w la­
sach -państwowych, w ynoś! przeciętnie 60 złą zaś cena 1 fn. —. 
w lasach prywatnych — 40 zł., dochodzimy do następujących 
w yników : Koszt zakupu surowca na potrzeby rocznej pro-
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dukcji tartaków  wynosi: a) w  lasach państwowych 4 000 000 
a 60 =  240 000 000 z l„ tj. w lasach prywatnych a 40 =  160 zł., 
czyli razem 400 000 000 zł. Jeżeli wreszcie przyjm iemy, że kre­
dyt niszbędny dla utrzymania w  ruchu zakładów przemysłu 
tartacznego wynosić winien minimum 50 proc. wartości su­
rowca, dojdziemy do wniosku, że. potrzeby kredytowe prze­
mysłu drzewnego dosięgają poziomu 200 000 000 złotych.

Kredytowanie sprzedaży zagranicznej opiera się w  p ierw ­
szym rzędzie na dyskoncie tra t zagranicznych, przyczem na­
leżałoby rozluźnić zbyt sztywne przepisy (wymaganie trzech 
podpisów Ltd.), które w  obecnym stanie rzeczy krępują swo­
bodę łransaikcyj kredytowych w tym zakresie. Poźądanem uzu­
pełnieniem kredytów  eksportowych, mających na. celu wzmo­
żenie prężności naszego w ywozu wyrobów drzewnych, by­
łoby uruchomienie specjalnego kredytu konsygnacyjnego, któ­
ryby pozwolił na stworzenie składów konsygnacyjnych w kra­
jach, nie znających jeszeze dokładnie w yrobów polskiego prze­
mysłu drzewnego.

Pomoc kredytowa dla przemysłu drzewnego, k tó ry  w o- 
i becnem położeniu zmaga się z ogromnemi trudnościami, p łs- 

nącemi z braku środków obrotowych, jest sprawą nie cier-' 
piącą zw łoki. Nie ulega wątpliwości, że w ramach obowiązu­
jących obecnie przepisów ani centralne instytucje kredytowe 
(Bank Polski i Bank Gospodarstwa Krajowego), powołane z 
natury swych założeń do planowego oddziaływania na dyna­
mikę. życia gospodarczego, ani sztywne finansowo banki p ry­
watne — nie znajdą możliwości wszechstronnego zaspokoje­
nia potrzeb kredytowych przemysłu drzewnego, k tó ry  w y­
maga bardzo elastycznych i silnie zróżniczkowanych form kre­
dytu. Stąd wniosek, że obecne trudności, tamujące zdrowy 
normalny rozwój tej tak ważnej gałęzi wytwórczości krajowej 
mogą być pozytywnie rozwiązane pod warunkiem zognisko­
wania całej akcji kredytowej w  instytucji, przystosowanej swą 
strukturą , i metodami działania do podstawowych wymogów 
przemysłu drzewnego.

Wokół zagadnienia obecnej drożyzny materiałów budowianych.
CEGŁY NIE ZABRAKNIE, LECZ CENA JEST ZALEŻNĄ OD

TRUDNOŚCI DOSTAWY.
W  związku z rozpoczynającym się sezonem wiosennym 

robót budowlanych daje się zauważyć ożywienie na rynku 
materiałów budowlanych, a szczególniej cegły. Obawy, w yra ­
żane nieraz co do grożącej zwyżki cen w tej dziedzinie, nie 
potwierdzają się zupełnie i cegła ma obecnie raczej tendencję 
zniżkową, co wybitn ie zaznaczyło się w transakcjach, zawar­
tych ostatnio przez niektóre przedsiębiorstwa budowlane. 
Transakcje te zostały dokonane po cenach nietylko nie w yż­
szych, ale nawet niższych od cen jesiennych z ubiegłego roku.

Jest to  zrozumiałe, gdyż cegielnie pracują pełną parą i 
produkcja tegoroczna, jak należy przewidywać, zaspokoi w 
zupełności wymagania wzmocnionego ruchu budowlanego. Na­
leży przyjąć, że obecnie ceny usta liły  się na poziomie około 
90 zł. za 1000 sztuk cegły ręcznej na cegielniach, przy cenie 
loco budowa około 120 do 125 zł. za tysiąc. Transport, jak w i­
dzimy, pochłania poważny odsetek ceny cegły.

Dalsze więc obniżenie byłoby możliwem przedewszyst- 
kiem pod warunkiem polepszenia dróg podmiejskich, co pozwo­
liłoby  na tańszy transport samochodami. Dalszym czynnikiem 
byłaby tu zniżka ta ry fy  przewozowej, co znów wpłynęłoby na 
potanienie cegły, przywożonej z okolic dalszych. Cegła na Po­
morzu i w Poznańskiem, niewątpliw ie, gatunkiem swym  prze­
wyższa cegłę, pochodzącą z w ytw órn i podmiejskich z W ar­
szawy czy Łodzi, dla tego względu kalkuluje się jej import 
na potrzeby rynku stołecznego.

Oczywiście, jak i w  roku poprzednim, tak i  obecnie znacz­
ną część produkcji naszych cegielni podmiejskich wykupują

hurtownicy. Jednakże i to  nie może wpłynąć na podrożenie 
cen, gdyż jest to objaw normalny. W iele zakładów cegielnia- 
ńych nie sprzedaje dla różnych powodów wyrobów swych 
bezpośrednio odbiorcom, woląc korzystać z dogodnego po­
średnictwa.

Niektóre cegielnie, rozumiejąc doniosłość zastosowania 
inowaeyj w przestarzałych metodach produkcji, poczynają o- 
becnie stosować na szerszą skalę mechanizację, w czem współ­
działa skutecznie akcja kredytowa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, umożliwiająca nowe inwestycje.
NA RYNKU G. ŚLĄSKA CENY CEGŁY KSZTAŁTUJĄ SIĘ

OBECNIE NIEZDROWO...
Według imformacyj, otrzymanych od producentów cegły 

w sprawie braku i zw yżki cen cegły na Śląsku, zjawisko to 
powodowane jest głównie tern, że przemysł budowlany nie 
zamawia cegły według zgóry ułożonego planu, Jecz czyni za­
kupy masowo, najczęściej w pewnym określanym czasie roku. 
Wobec braku miejsca, oraz dogodnych kredytów  obrotowych, 
cegielnie nie mogą produkować na zapas przez dłuższy okres 
czasu i, nie chcąc zatrzym ywać ruchu, zbywają towar każde­
mu, kto ofiaruje zań najlepszą cenę i warunki zapłaty. Zrozu­
miałem więc jest, że wskutek tego część cegły w ywozi się 
ze Śląska do bardzo odległych nawet miejscowości (Warszawa 
i Pińsk), wagi. przechodzi ona do rąk pośredników, którzy w 
momencie największego zapotrzebowania żądają cen, przekra­
czających przeciętnie notowane na cegielniach.

Przemysłowcy budowlani tłómaczą to tern, że główni pra­
codawcy, t j.  państwo i samorządy, wskutek późnego .uchwa­
lania budżetów, za późno ustalają program budowlany, po roz-

S „DRZEWO” Tow. Akc. \
U P O Z N A Ń  — ulica Rzeczypospolitej nr. 9. jg

Telefon nr. 1759 - 1760 — Adres telegraficzny: D r z e w o  - P o z n a ń  Ei

H  Tartaki ,  Fabryka  mebli,  drzwi i okien,  j f
U Drzewo na wyrób celulozy,
gj Kopalniaki .  fg
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d an in  z a ś  ro b ó t s ta w ia ją  te rm in y  do ich w y k o n a n ia  t a k  k r ó t ­
kie. że b u d ó w  i c z y  są  zm u szen i do c z y n ie n ia  z ak u p ó w  w ię k ­
sz y c h  ilości c e g ły  n a ra z . W  in te re s ie  w ięc  p a ń s tw a  i s a m o rz ą ­
d ó w  le ż y  ta k ie  ro z ło ż en ie  te rm in ó w  p ra c  b u d o w la n y ch , b y  
w y k o n y w a n o  je  w  c iąg u  ca łeg o  o k re su  b u d o w lan eg o , p rz e z  
co  un ik n ie  się  z b y tn ie g o  sp ię trz e n ia  p o p y tu  n a  ceg łę  w  k ró t­
kich  ok resach *  czasu , a i tern sam em  u m ożliw i się  w zg lęd n e  
u s ta len ie  cen ceg ły .

Z a z n a c z y ć  n a le ży , że  ma te re n ie  G. Ś lą sk a  z n a jd u je  s ię  
75 ceg ie lń , k tó ry c h  p ro d u k c ja  — w ed le  ob liczeń  Iz b y  H an d lo ­
w ej w  K a to w icach  —  w y n o s ić  m oże  oko ło  275 m iljonów  sz tu k  
c e g ły  ro czn ie . P o n ie w a ż  jed n ak  w ie le  ceg ie lń  n ie  p ra c o w a ło  
w ro k u  u b ie g ły m  zu p e łn ie , n ie k tó re  z a ś  u ru c h o m io n e  z o s ta ły  
d o p ie ro  w d ru g i em  p ó łro c z u  1927 r „  p rz e to  ogó lna  ilość  ceg ły , 
w y p ro d u k o w a n e j w ro k u  u b ieg ły m , w y n o s iła  p rz y p u sz c z a ln ie  
o k o ło  50 -proc. fa k ty c z n e j zdo lności p ro d u k c y jn e j z ak ład ó w .

NA RYNKU DRENÓW  KONJUNKTURA WCIĄŻ POM YŚLNA.

W  śc is ły m  z w ią z k u  z p ro d u k c ją  c eg ie ł s to i  w y ró b  d re ­
n ó w , k tó ry c h  p o trz e b u je  o b ecn ie  n ie ty lk o  ro ln ic tw o , a le  też  
b u d o w n ic tw o , w  oko licach  z w ła s z c z a  w ilg o tn y c h , jak  to m a 
m ie jsce  n a  p ra w y m  b rz eg u  W is ły  pod W a rsz a w ą .

Toteż w a ru n k i p ro d u k c ji d re n ó w  i ich c en a  b e zp o ś re d n io  
d o ty c z ą  b u d o w n ic tw a  ob ecn eg o .

N a ry n k u  dreinów  p an u je  w  d a lszy m  c ią g u  b a rd z o  d o b ra  
k o n iu n k tu ra  i p o szczeg ó ln e  fa b ry k i, k tó re  p ra c u ją  c a ły  rok , 
m ają  już c a łk o w ic ie  p ro d u k c ję  w y p rz e d a n ą  a ż  d o  m aja  br. 
N a leży  tu  z a z n a c z y ć , iż p o ś ró d  fa b ry k , k tó re  p ro d u k u ją  d re ­
ny . w ię k sz o ść  p ra cu je  jed y n ie  od m aja  do p a ź d z ie rn ik a , a to 
z p o w o d u  b ra k u  o d p o w ied n ich  u rz ą d z e ń , k tó r e b y  u m o ż liw ia ły  
p ro d u k c ji b ieg  z im o w y . Je d y n ie  8— 10 p ro d u c en tó w  d re n ó w  
fa b ry k u je  to w a r  c a ły  r o k  b e z  p rz e rw y , led w o  m o g ąc  n a d ą ż y ć  
z w y k o n y w a n ie m  n a  czas  p rz y ję ty c h  z am ó w ień .

G łó w n a  p rz y c z y n a  d u żeg o  p o p y tu  ma d r e n y  tk w i w  tć.ffi, 
iż z iem ie  m aszę s ą  je sz c z e  w  b a rd z o  m a ły m  s to p n iu  z d re n o ­
w ane, o ra z , że P a ń s tw o w y  B ank  R o lny  ud z ie la  Ł- z w . sp ó ł­
kom  w o d n y m , k tó re  s ię  p o tw o rz y ły  w  p o w ia ta ch , k re d y ty  w  
w y so k o śc i 70—90 p ro c . n a leżn o śc i n a  z a p o trz e b o w a n e  d re n y  
i ro z k ła d a  sp ła ty  na  la t trz y d z ie śc i.  K re d y t B a n k u  R o lnego  
je s t u d z ie lan y  3 k a te g o rjo rn  sp ó łe k  w o d n y ch , m ia n o w ic ie : 
1. c z y s to  ch ło p sk im , 2. m ie sz an y m  ch ło p sk o -o b y w a te lsk im , 
o ra z  3. o b y w a te lsk im .

C o . s ię  ty c z y  cen  d re n ó w , to  w s k u te k  b ra k u  to w a ru  n a  
ry n k u , u leg a ją  one od 1 'A  ro k u  c iąg łe j z w y ż c e  i o s ta tn io  w  
p a źd z ie rn ik u  ub. ro k u  z o s ta ły  p o d n ies io n e  od 35—50 p roc . 
O b ecn ie  p rz e d s ta w ia ją  się  one ca. loco  s ta c ja  z a ła d o w c z a  
n a s tę p u ją c o : o ś re d n ic y  1.5 c a la  75 zł., 2 ca le  —  100 zł., 
3 cale  225 zt., 4 c a le  325, 5 cali —  450, 6 ca li 600 zł., 7.5 cali —
1 000 zł., 9 cali —  1 500 z!.; c en y  p o w y ż sz e  ro z u m ie ją  się  za  
1 000 sz tu k  i p rz y  d łu g o śc iach  d re n  33,5 cm . M ię d zy  p o sz c z e -  
gó lnem i fa b ry k a m i is tn ie ją  b a rd z o  m ałe  o d ch y len ia  w  cen ach  
to w a ru .

Im p o rtu  d re n  n iem a  zu p ełn ie , w o b e c  s ta w e k  ta r y f y  celnej, 
k tó ry c h  w y so k o ść  n ie d o p u sz c z a  o b ceg o  to w a ru  n a  n a sz  r y ­
nek. E k sp o rtu ją  d re n y  z ag ra n ic ę , a m ian o w ic ie  d o  N iem iec 
p o m o rsk ie  fa b ry k i, z k tó ry c h  p rz o d u ją c e  m ie jsce  zajm uje  firm a  
M. Sell ii tz  w  G ru d z iąd zu , k tó ra  w  80—90 p ro c . w y s y ła  to w a r  
d la n iem ieck ich  o d b io rcó w .

O d b io rc y  k ra jo w i d re n ó w  p łac ą  p rz e w a ż n ie  od 30-^50 
p roc . g o tó w k ą  p rz y  zam ó w ien iu  to w a ru  i r e s z tę  ró w n ie ż  u i­
sz c z a ją  g o tó w k ą  c zę śc io w o  w  m ia rę  w y s y łk i  w y p ro d u k o w a ­
nego to w a ru . W  rz a d k ic h  w y p a d k a c h  je s t  u d z ie lan y  to w a r  n a  
k re d y t  w e k s lo w y , z te rm in em , d o c h o d z ą c y m  d o  2 m ie s ię cy .

O sobno  z a u w a ż y ć  m u sim y , iż  c e n y  p o w y ż sz e  p o d a je  „Ajen­
cja  W schodnia* ', sk ą d  d an e  te  w ła śn ie  c z e rp ie m y  i że  n a  ry n ­
k u  u lega ją , one c z ę s to k ro ć  p rz e ró ż n y m  n ieu n ik n io n y m  o d ch y - > 
leniom .

U N I A M  Z j e d n o c z o n e  F a b r y k i  Maszyn |

l  C  BLUMWE i S yn
BYDGOSZCZ.

Tow.
A k c . I

T R A K I
PIONOWE, POZIOME 

PRZEWOŹNE.

If

PROSPEKTY i KOSZTORYSY 
B E Z P Ł A T N IE .

PRZEDSTAW ICIELSTW A:

W A R S Z A W A , LW Ó W , POZNAŃ, KRAKÓW, 
WILNO, ŁÓDŹ, W .  M. GDAŃSK, BERLIN.

DO OBROBKI

D R Z E W A .

n a  Z a d a n i e  w i z y t y  

IN ŻY N IER Ó W .

493



Obecny tezon budowlantfbedzie 2-krotniewyż»y od zeizłorocznego.
Taka opinię wypowiada inż. Polkowski, w iceprezes Stow. Przem ysłow ców  Budowł. w Warszawie...

N a te m a t h o ro sk o p ó w  ro z p o c z ę te g o  o b ecn ie  teg o ro c zn e g o  
sezo n u  b u d o w la n eg o  w ic e p re z e s  S to w . P rz e m y s ło w c ó w  B u­
d o w la n y ch  w  W a rs z a w ie ,  p. inż. P o lk o w sk i, ud ż ie lił p ra s ie  
s to łe c z n e j n a s tęp u jąc e g o  w y w ia d u :

— J a k  się  z a p o w ia d a  te g o ro c z n y  se z o n  b u d o w la n y ?

—  J a k  d o ty c h c z a s  d o b rz e . R u ch  je s t  z n ac zn ie  w ię k sz y , 
a m o żliw e, że b ę d z ie  d w u k ro tn ie  w ię k sz y  od ze sz łeg o  ro k u  
i o siąg n ie  oikoło 50 p ro c . p rz ed w o je n n eg o  u ru ch o m ien ia  p rz e ­
m y słu  b u d o w la n eg o  w  W a rsz a w ie .

—  C o się  g łó w n ie  b u d u je?
—  P rz e d e w s z y s tk ie m  z n aczn ie  w ięce j bu d o w li p a ń s tw o ­

w y c h  i m ie jsk ich , jak  np .: g m ach y  T e leg ra fu , M in is te rs tw a  
O św ia ty , B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o  (m a się  ro z p o cz ąć  
w Al. Je ro zo lim sk ich ), M uzeum  N aro d o w eg o , d la  szk ó ł m ie j­
sk ich , k ilk a  w ię k sz y c h  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h , na  ślim ak u  p rz y
ul. K aro w ej i n a  Ż o lib o rzu . N a jw aż n ie jsz e  zaś , że z a c z y n a  się  
ró w n ie ż  i p ry w a tn y  ru ch  b u d o w la n y .

—  G d z ie?
  T r z y  w ie lk ie  d o m y  p ry w a tn e  w z n ies io n e  b ę d ą  w  Al.

U jazd o w sk ich , ró g  K o szy k o w ej obok  t rz e c h  do m ó w  sp ó łd z ie l­
czy ch , p o z a tem  k ilk a  je szc ze  p ry w a tn y c h  d o m ó w  m ieszk a ln y ch  
w in n y ch  p u n k tach . P o n ie w a ż  na do m y  ta k ie  m o żn a  o trz y m a ć  
ty lk o  50 p ro c . k re d y tu ,  a  p o z o s ta łe  50 p ro c . m usi w y ło ż y ć  bu ­
d u jący , d o w o d z i to , że  ludzie  p ow oli o d w a ż a ją  s ię  lo k o w ać  
p ien iąd ze  w n o w y c h  d o m ach . M ożna już  o b e cn ie  b u d o w a ć  i z 
p re m e ss y  b a n k o w e j, tj. z sa m eg o  d o k u m en tu  na  p rz y z n a n y  
k re d y t,  p rz ez  o trz y m a n ie  p o ży czk i p ry w a tn e j  n a  ta k ą  p re -  

m essę .
< — C o  się  zm ien ia  w  b u d o w n ic tw ie ?

  D ro ż y z n a  c e g ły  p o w o d u je  c o ra z  s z e rs z e  p ró b y  z a s to ­
so w a n ia  ró ż n y c h  m a te ria łó w  z a s tę p c z y c h , jak  ceg ła  c em en ­
to w a  i p ia sk o w a , „ ra p id “ , b e to n o w e  fu n d a m e n ty  itp . N a s tę p ­

n ie  w  s ty lu  b u d o w li to  się  g łó w n ie  zm ien iło , że  b u du je  s ię  
śc ia n y  g ład k ie , b e z  w y sk o k ó w  i g z y m só w  i p ła sk ie  d a c h y  m a­
sy w n e , n a  k tó ry c h  m o żn a  u rz ą d z a ć  o g ro d y .

—  K to  b u d u je  ta k ie  d o m y ?
—  Je d e n  z  ta k ic h  d o m ó w  b u d u jem y  sam i p rz y  ul. K a ro ­

w ej, w  k tó ry m  p o z a tem  b ę d ą  okna  n o w eg o  ty p u , sz e ro k ie  na 
2 m e try , ro z su w a n e  śc ia n y  w e w n ą trz ,  p o z w a la ją c e  na  d o ra źn e  
tw o rz e n ie  so b ie  w ie lk ieg o  pokoju  z d w ó c h  m n ie jszy ch , da le j 
b ra k  z u p e łn y  o k apu , ry n ie n  i ru r  śc iek o w y ch , g d y ż  w sz y s tk o  
z d ach u  b ę d z ie  o d ra zu  sp ro w a d z a n e  w e w n ę trz n ie  do k a n a ­
lizacji.

—  J a k  się  p rz e d s ta w ia  s p ra w a  c e g ły  i in n y ch  m a te rja ló w  
b u d o w la n y c h ?

—  C e g ła  je s t  d ro g a , o 50 p roc . d ro ż sz a  n iż  p rz e d  w o jn ą , 
a le  w o b e c  k re d y tó w , u d z ie lo n y ch  ceg ieln iom , p ro d u k c ja  zn ac z ­
n ie  się  z w ię k s z y  i n ie  b ę d z ie  b ra k u  c eg ły , co sp ro w a d z a  jej 
p o d ro żen ie . Inne m a te r ia ły ,  jak  c em en t, w ap n o , d rz e w o  i że­
lazo  n iew ie le  p o d ro ż a ły .

—  A ro b o c iz n a
—  W  ro k u  z e sz ły m  b y ł b ra k  lep ie j w y k w a lif ik o w a n y c h  

m u la rz y  i z te g o  p o w o d u  p łac e  ich  p o d n io sły  się  do zł. 1,81, 
ch o c iaż  ta ry fa  c e n n ik o w a  w y n o s i ty lk o  z ł. 1,42. D o ty c h c z a s  
n iem a  jeszcze  b ra k u  m u la rz y , w ięc  n iew ia d o m o , ja k  się  u ło żą  
te  s to su n k i.

  J a k ie  s ą  ob ecn ie  k o sz ty  n o w y c h  b u d o w li, np. 1 m e tra
sz e śc ie n n e g o ?

W  ro k u  z e sz ły m  k o sz ty  te  w y n o s iły  60—65 zł., ob ecn ie  
70 .75, o c zy w iśc ie  p rz e c ię tn y c h  d o b ry c h  b u d o w li m ie sz k an io ­
w y c h , bo  liche lu b  lu k su so w e  m o g ą  k o sz to w a ć  tan ie j i d ro że j.

Z d a n y c h  ty c h , d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  w y b itn eg o  fach o w ca  
w id ać , iż t. zw : d ro ż y z n a  m a te r ja ló w  b u d o w la n y c h  z b y tn io  
ty ch , k tó rz y  p rz y s tę p u ją  ob ecn ie  d o  b u d o w a n ia , an i tro c h ę  nie 
o d s tra sz a .

Należy dbać o dobre bruki...
Bruki chropawe i brudno utrzymane są siedliskiem chorób. -  Starajmy się w granicach naszych możli­

wości, abyśmy mieli bruki jaknajbardziej higieniczne...

S p ra w a  z a s to so w a n ia  o d p o w ied n ich  b ru k ó w  w w ie lk ich  
m ia s ta ch , jes t z ag a d n ie n iem  p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i. M ie sz k ań c y  
m ias ta , p o s ia d a jąc e g o  d o b re  b ru k i, n ie ty lk o  z a o sz c z ę d z a ją  ol­
b rz y m ie  su m y  na  u trz y m a n ie  p o jazd ó w , lecz  z ab e zp ie cz en i są  
ró w n ie ż  od z a p a d a n ia  n a  s z e re g  ch o ró b .

N o w o ży tn y  b ru k  w ie lk o m ie jsk i d la z ap e w n ie n ia  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i ekonootiiezności ru c h u  k o ło w e g o , w in ien  b y ć  g ład ­
kim , t rw a ły m  i n iez b y t ślisk im , d la  z ap e w n ien ia  sp o k o ju  n e r ­
w ó w  m ie sz k ań c ó w , w in ien  b y ć  n ie h a Ja ś liw y  i, a b y  n ie b y ć  
ro z sad n ik iem  ch o ró b , w in ien  b y ć  n ie p rz e s ią k liw y , n ie  tw o rz y ć  
p rz y  u ż y c iu  sz k o d liw eg o  k u rz u  i b y ć  ła tw y  d la  u trz y m a n ia  
w c z y s to ś c i .  P o z a te m  b ru k  tak i n ie  p o w in ien  b y ć  z b y ł  d rog i.

P r z e z  d łu ż sz y  c z a s  u w a ż a n o , że  n a jtrw a ls z y m  i n a jlep ­
szy m  b ru k iem  w ie lk o m ie jsk im  je s t  k o s tk a  g ra n ito w a  (z a ró w n o  
d ro b n a , jak  g ru b a ). P r a k ty k a  jed n a k że  w y k a z a ła , że  b ru k  ten  
nie je s t id ea ln y . J e s t  on h a ła ś liw y  i p rz y te m , p rz y  zu ży c iu , 
tw o rz y  sz k o d liw y  d la  z d ro w ia  k u rz .  J e ś li w y s ta w ić  p rz e z  p e ­
w ien  c za s  na  u licy  b ru k o w a n e j ta k ą  k o s tk ę , s z k ie łk o  p o sm a­
ro w a n e  g lic e ry n ą  i n a s tęp n ie  o b e jrz e ć  p rz e z  m ik ro sk o p  z e b ra ­
n y  n a  szk ie łk u  ikurz, o k a że  się, że  je s t on z ło ż o n y  z  d ro b n y c h , 
o s tro k a n c ia s ty c h  c z ą s te c z e k .

P y l  tak i p rz y  w d y c h a n iu  t r a f ia  do  p łu c  i s ta je  s ię  a lbo  
p rz y c z y n ą  z ac h o ro w a ń , a lb o  też , tw o rz ą c  d ro b n e  ra n k i, u ła t ­
w ia  z ap a d n ię c ie  n a  c h o ro b y  p łu cn e . J e s t  on ró w n ie ż  c z ę s to  
p rz y c z y n ą  z a c h o ro w a ń  oczu , g a rd ła  i n o sa .

A m e ry k a  te d y , w  p o szu k iw an iu  d o b ry c h  b ru k ó w , p o sz ła  
w innym  k ie ru n k u .

R o z p o cz ę to  ta m  s to s o w a ć  s z tu c z n ą  m ieszan in ę  asfa ltó w , 
w y ra b ia n y c h  z ro p  n a f to w y c h , b e z p a ra f in o w y c h , o  p o d s ta w ie  
a sfa lto w e j, z  p iask iem , tłu czn iem  i m ą c z k ą  m in e ra ln ą . P o  w ie lu  
la ta c h  s tu d ió w  o sią g n ię to  w y n ik i n a d z w y c z a jn e  — b u d o w a n e  
z ta k ie j  m ie sz an in y  n a w ie rz ch n ie , łą c z ą  w so b ie  w sz y s tk ie  
za le ty  b ru k ó w  z a sfa ltu  u b ijan eg o  i n ie  m ają  jed n o cześn ie  ich 
w ad . M ian o w ic ie  są  one  d o s ta te c z n ie  s z o rs tk ie ,  n ie  w y w o łu ją  
ś lizg an ia  się  k o n i i p o jaz d ó w  i d o p u sz c z a ją  u p a d y  do  4 p roc. 
B ru k i te  n o sz ą  n a zw ę  a s fa ltó w  w a lco w a n y c h .

M iasta  p o lsk ie  w o g ó le , a w  te j liczb ie  i Ł ó d ź, p o s ia d a ją  
b ru k i w  z ły m  s ta n ie , p rz y te m  n iższy c h , n ieh ig ien icz n y c h  i n ie­
ek o n o m iczn y ch  ty p ó w .

P r z e d  m ia s ta m i n a sz e m i s to i do 'ro z w ią z a n ia  p ro b lem a t, 
jak ie  b ru k i n a le ż y  s to so w a ć . P r a k ty k a  z a g ra n ic y  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  je s t t a k  b o g a ta , że  d o b re m  z ap o z n an ie m  s ię  z n ią  u n ik n ie ­
m y  b łę d ó w . Z a b ied n i je s te śm y , a b y  d o k o n y w a ć  k o sz to w n e  
e k sp e ry m e n ty , a  p rz y te m  s ta n  tech n ik i b ru k a rs k ie j  je s t  o b e c ­
n ie  tak i, że  e k sp e ry m e n tó w  ty c h  c z y n ić  nie p o trze b u je m y . J a ­
k o  ty p  o g ó lny , m u sim y  p rz y ją ć  b e z w a ru n k o w o  a s fa l ty  w a l­
co w an e , te n  n a jd o sk o n a lsz y  ze z n an y c h  ro d z a i  b ru k ó w  w ie lk o ­

m ie jsk ich .
W  ty m  w ła śn ie  k ie ru n k u  p o w in n y  iść o b ecn ie  p o c zy n a n ia  

w y d z ia łu  b u d o w n ic tw a  n a sz e g o  m a g is tra tu . J a k o  ty p  b ru k ó w
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L.
w inny być p rzy ję te  asfa lty  walcowane', t. zw,' celasfalty , "które 
m uszą być  zastosow ane kolejno na w szystk ich  ulicach, na k tó ­
rych p rzeprow adzane będą robo ty  kanalizacyjne.

P raw d a , że to p o trw a  dość długo, ale jako rekom pensatę  
o trzym am y w raz  z kanalizacją europejskie bruki w  calem  
mieście.

Tu zw rócić  n leży  jednak uw agę na pew ien szczegół. Nie 
dość jest u stalić  p raw id łow o po litykę zab rukow yw ania  ulic 
należy ją rów nież dobrze zastosow ać. O statn io  zaś m ieliśm y 
w tej dziedzinie p rzy k rą  niespodziankę.

Oto ulica N aw rot, k tó ra  b rukow ana b y ła  celasfaltem , po 
stosunkow o krótkim  czasie p rzedstaw ia ła  w idok nędzy  i roz­
paczy, tak, że należało  ją na czas k ró tk i (podobno do kw ietn ia) 
w ybrukow ać  ponow nie zw yczajną kostką.

N ależy żyw ić  nadzieję, że p rzy  w ykonyw an iu  najbliższego 
program u robót asfaltow ych, a tak i jes t pono przew idziany , 
m ag istra t obecny lepiej zabezp ieczy  in te re sy  m iasta i jego m ie­
szkańców . T rzeba  skończyć raz  na  zaw sze  z eksperym en tam i 
tego rdzaju, k tó re  we w szelkich w ypadkach  kończą się zaw ­
sze niefortunnie.

W IA D O M O ŚCI D R O B N E  |= |
CEGIELNIA M IEJSKA W  W AR SZAW IE.

Na konferencji m agistrackiej, po om ów ieniu projektu  bu­
dow y cegielni, opracow anym  przez  inż. J. R akow skiego, u- 
ch wal ono szereg  w arunków  technicznych , jakie m ają być p rze­
strzegane p rzy  budow ie cegielni, m. in., że ceg ieln ia ma po 
siadać suszarnie nad  piecem , a obok p a rte ro w ą  su szarn ię  sy ­
stem u K ellera, konstrukc ja  suszarni m a być  żelbetonow a lub 
d rew niane: p iece m ają b y ć  k ręgow e z opalaniem  w ęglow em ; 
w ydajność każdego pieca 10 000 000 sz tuk  rocznie. O gółem  ce­
gielnia w inna p rodukow ać 40 000 000 sztujk rocznie, p rzy

kośźcie  ’M asn y m  62.27, zł. za 1600 sz tuk . K oszta w łasne ce­
gielni podm iejskich w y n o szą  74 zł. loco  cegielnia i około 90 zł. 
loco s t. W arszaw a . P rz e d s ta w ic ie l p rzem ysłow ców  cegielnia- 
nych, p . L angner, zazn aczy ł, że cegielnie p o d w arszaw sk ie  w y­
rab ia ły  p rzed  w o jn ą  300 000 000 sztuk  rocznie, a obecnie ty lko 
175 000 000 sz tuk , a le  p rzy  odpow iednich  inw estycjach  dojdą 
do sum y p rzedw o jenne j i że w obec tego cegielnia m iejska nie 
jest konieczna.

0GGOOGOOO0OOC»GQOOOGGOOOOGOGOGGOOGOOOGOOG

T r z c in y  s u f i t o w ą
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C eutr. M ater ia łów  B u d o w la n y ch  i IJachówek. 
P o z n a ń  3 , M ick iew icza  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
OGOOOOGOOGOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOPrOOO

I Mathias Paulus
K A T O W IC E ,  ul. S ł o w a c k i e g o  1 3

Specjalna budowa pieców gazowych
teramitznytli, wapieonyili i lnitoiczycn.
Szybka i tania budowa, duża oszczę­
dność w opale i nader ekonomiczna 
i łatwa obsługa. Zupełna gwarancja 
solidnego wykonania. Poprawa pie- 5728 

ców wadliwie postawionych.

Gen. Przedst.: Inż. W. Bańkowski
WARSZAWA, ul. M atejki 10, tel. 4 0 2 -8 0 .

Żądajcie broszury  o za le tach  w ypału  gazow ego. 1
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Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

S P .  Z  O G R  O D P .

Łazy, Star. Zawierciańskie

Wszelkie wyroby 
szamotowe
Cegła fasonowa

podług rysunków

Cegła szamotowa

Sklep ien iowe.

Cegły kanałow e  
szam otoiu e  

d la  Stalow ni

norm. 29—36 St. Seg.

P ły t y  p i e k a r s k ie  
i z a p r a w y  s z a m o t o w e

stale na składzie 
Wyłączne przedstawicielstwo na Poznańskie i Pomorze-

F irm a „C erb st, Ś liw czyński i S -k a“ , Bydgoszcz, J a g ie llo ń sk a  46 .

Płytki norm alne
i ptyty p iek arsk ie

W y m ia r y :
W aga

i s / tu  1(1

300  X ) 50 X 50 m/m 
300 X  150 X 40 
.300 X  400  X  50 
300 X  400 X 40 »
5 5 0 X 1 2 0 X 3 0  „ 
250 X 120 X 40 .. 
300 X 300 X 50 „ 
300 X 300 X 40  „

4 ,(i
3.7 

1 2 ,— 
10,—

1.8 
2,4 
W.— 
7.2

R ó ż n e  f a i o n o m e .
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Z rynku m ateriałów  budowlanych, 
metali i wyrobów  metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Poznań, .12. 4. F irm a G ustaw  G laetzner, C en tra la  m ateriałów  bu­

dow lan y ch  i d achów ek , notuje n as tęp u jące  c e n y : C egły m urarskie
„ iłów ki"  za ty s iąc  sz tuk  7G.OO zł, loco ceg ieln ia; cegły  m ura-sk ie  
•tonówki za ty s ią c  sz tuk  S5— 90 zł, loco ceg ieln ia; dachów ki za ty siąc  
sz tuk  150.— zł, loco ceg ieln ia; w apno b u d o w la n e 'z a  100 kg. 3.55 zł 
dla odsprzedaw ców , a 3.75 dla konsum entów  loco W apienna lub P iech- 
cin ; cem ent portlandzk i za  100 kg. 7.00 zł, loco cem entow nia w y łą c z ­
nie opakow ania, osobno za beczkę 3.40 zł, za w orek  p ap ierow y  0 40 zł. 
W szystk ie  nas tęp n e  ceny  rozum ieją  się loco składnica w  P oznan iu : 
C em ent portlandzki za beczuę 180 kg. 21.50 z ł; za beczkę 200 kg. 
23.50 z ł; za w orek  50 kg. Ó.50 z ł; w apno budow lane za 50 kg. 2.60 z ł; 
w apno hydrau liczne za beczkę 150 kg. 13.00 z ł; papę dachow ą m. 
kw. n r. 80 1.25 z ł;  nr. 100 — 1.03 z ł; nr. 125 — 0.87 zł; n r. 150 -  
0.75; nr. 175 —  0.67 z ł; nr. 200 —  0.60 z ł; papa izolacyjna za m etr 
k w ad ra to w y  3.30 z ł; za p rzyk ro jen ie  podług m iary  10 proc. zw yżki; 
sm oła d es ty low ana za  100 kg. b ru tto  za netto  39.00 z ł; lepnik z r  100 
kg. b ru tto  za n e tto  42.00 z ł; trzc in a  sufitow a w w ałkach po 20 kw  m. 
z dru tem  cynkow anym  za wiatek 4.50 z ł; z dru tem  żarzonym  4.20 zł; 
p rzy  d ostaw ach  ca łow agonow ych  ceny nieco n iższe. Z aznaczyć w 
■końcu należy , że na rynku  jest ogrom ny -brak ceg ieł oraz dachów ek.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 11. 4. Dom H andlow y A. G epner, W arszaw a, G rzy ­

b ow ska 27, notu je n as tępu jące  o rien tacy jne  ceny  w z ło tych  za kg .: 
cyna  B anka w  blokach  13.75, ołów  hu tniczy  1.25, cynk hutn iczy  1.42, 
blacha cynkow a —  cena zasadn icza 1.60, antym on 3 .-  , aluminium 
hutnicze 5.10, b lacha m iedziana —  cena zasadn icza 4.35, blacha mo­
siężna 3.60—4.5Ó.

W arszawa, 11. 4. „E libo r“ i S -ka Akc. H audlow o-P rzem ysiow a 
Ł. J. B orkow ski, W arszaw a. M azow iecka 11, notu je  n astępu jące  ceny 
loco skład  (w  zł. za 1 k g .l. C yna B anka 14.80, aluminium 5.10, ołów 
1.40, b lacha  cynkow a 1.70, ocynkow ana 1.20, b lacha dachow a żelazna 
0.99, żelazna  0.47, be lk i 0 52. hufnale 31 za skrzyn ię, cem ent 20.50 
za beczk ę ; cegła o gn io trw ała  0.22 za 1 sz tukę , karbid  68.00 za 100 kg. 
W ęgiel górnośląsk i g ruby  i kostka 44.00 zt. za tonę.-

W arszawa, 11. 4. N otow ania surów ki m etalu rg icznej za tonę fr. 
w agon hu ta : S tarachow icka Nr. 0 — 210 zt, Nr. 1 200 zł. Nr. 2
— 190 zł, S tąp o rk ó w  (loco huta) Nr. 1 — 200 zł, Nr. 2 - -  215 zł, j 
Nr. 3 —  210 zł.

N ow y B ytom , 11. 4. Surów ka odlew nicza H uty P okoju  N ,. 1 
(F ried en sh u tte , P . G. S. — rep rezen tac ja  Spółka A kcyjna Józef W do- 
w iński w W arszaw ie , S ienna 11), cena za tonę 210 zł, loco siac ja  

■ N ow y B ytom .
Poznań, 12. 4. O bow iązują tu następu jące  ceny p rzy  dostaw ie 

w p ro st z fabryk i, p rzy  odbiorze w agonow ym :
Żelazo handlowe t. j. p łask ie , okrąg łe , k w ad ra to w e oraz fasono­

w e zasadn iczo  350 zł.
D źw igary i korytka NP 8— 24 w łącznie, zasadniczo 350 zł od 

NP 26 i w yżej zasadn iczo  390 zł.
Blacha do poniżej 5 mm. 525, 5 mm. i g rubsza  432.50, za 1000 kg.

^  p o dstaw ow e przew oźne Chebzie, plus 2 proc. nadp ła ty , plus nadw yżki 
wg. listy  dopłat S yndy k a tu  Po lsk ich  Hut Ż elaznych, w ydanie s ty ­
czeń 1926 r.

Cement 7 zł za 100 Kg plus 3.40 za beczkę, ń 180 lub^ 200 kg. 
w zględnie 0.40 zł za w orek , podstaw ow e przew oźne Ł azy , plus do­
p ła ty  za podstaw ien ie w agonu i o p ła ty  stem plow e.

Berlin, 10. 4. C eny w  m arkach  niem ieckich  za  100 k g .: Miedź 
e lek tro lity czn a , d o sta w a  zaraz , cif H am burg, B rem a lub R o tte rd am  
134K, O ryginalne alum inium  hutnicze 98—99 proc., w  blokach, .szta­
bach w alców , i c iągnion. 210, d tto . w sz tabach  w alców , i ciągni n.
214, Nikiel c z y s ty  98— 99 proc 350, A ntym on R egulus 80— 85,

WĘGIEL.
W arszaw a, 11. 4. Zgodnie z o s ta tir ą  podw yżką cen w ęgla, nowe 

ceny w ęg la  p rzem ysłow ego  p rzed staw ia ją  się n as tęp u jąco . koks 
górnośląsk i tw a rd y  lub miękki 46.80 zł, w ęgiel górnośląsk i g .u b y  
36 zł, w ęgiel dąbrow ieck i g ruby  33 zł, ceny obow iązują od 15. b. m. j 
C eny w ęg la  i koksu  c ieszyńsk iego  zo s ta ły  rów m eż podw yższ  ne 
w b. m -cu w sku tek  zaw a rc ia  now ej um ow y kppalń  tam te jszy ch  z ro ­
botn ikam i; koks c ieszyńsk i 67 zł, w ęgiel kow alsk i m y ty  cieszyński 
tów ka 64.10—64.40, M edjolan przekaz 213.

ZLOTY W DNIU 10 KWIETNIA 1928 ROKU.
G dańsk przekaz  57.40—-57.54, go tów ka 57.44 57.58, B erlin  p rze ­

kaz na W arsz aw ę  46.75— 45.95, przekaz  n a  P oznań  lub K atow ice 
46.80—47.00, go tów ka g rube 46.50—46.90, B uka resz t p rzekaz  1800, 
C zern iow ce p rzek az  1795, Z urych  przekaz  58.25, L ondyn  przekaz 
43.47, N ow y Jo rk  p rzekaz  11.25, R yga p rzek az  58.65, B udapeszt go- ■ 
67 z ł; w szy stk ie  ceny za to n ę  fr. w agon st, załad.

Łam acze 
k a m ie n i

stale i ruchome
walczarki, miażdżarki wałkowe, 

bębny sitowe
p łóczk i p ia sk u  i żw iru

formy dla rur kanalizacyjnych 
- m i e s z a r k i  u l i c z n e  - 
mieszarki dla zaprawy betonu
mieszarki smoły - makadam’u

5532 b

Fabryka m aszyn

Dr. Gaspary & Co. |
M a r k r a n s t a d t  b .  L e i p z i g  H |
P rcs im y  o o d w ie d z e n ie  — Katalog nr. 43 g ra tis  I
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6 1  SPÓŁKA AKCYINA

MilNSTERMANN
im ii i i i i i i i i i i i i im iin ii i i i i i i i i i i i iH ii i i i i i i

K A T O W I C E
Tel. II i 577 Adr. tel.  SAM 
O d le w n ia  ż e l a z a  i b ro n z u  
F a b ry k a  m a s z y n  i a r m a tu r

C iełk ie  armatury dla
p r z e w o d ó w  p a r o w y c h ,  w o d n y c h ,  
g a z o w y c h ,  n a f to w y c h  i t o :  z a s u ­
w y  i z a w o r y ,  ż e l a z n e  i s t a l o w e .  
Kurki, g a rn k i  k o n d e n z . ,  h y d ra n ty  
p o d -  i n a d z i e m n e ,  s t u d n i e  u li­
c z n e  i h y d r a n t o w e ,  s t o ja k i  i td .  
P rz y b o ry  k a n a l i z a c y jn e  i w o ­
d o c i ą g o w e :  u c h w y tk i ,  a p a r a t y  
n a w ie r tn i c z e ,  k s z t a ł t k i  i t .  d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w  odlewach 
każdego rodzaju - - - -

b r o n z y  k u t e
w sztabach o wytrzyma- 
łościach a ż  do I 0 0 k g / m m 2 

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
W Ł A D .  J E Z I E R S K I ,  P o z n a ń ,  S ło w a c k ie g o  3 8  t e i .  69-47

na Kongresówkę : 5212
PAWEŁ JASIŃSKI, Warszawa, ż ó r a w i a 9. Tei .  191-71
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PRZETARGI ♦ SUBMIS3E « LICYTACJE « H
WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT NA DOSTAWĘ 

WOZÓW DWUKOŁOWYCH.
Zarząd Główmy Polskiego Czerwonego K rzyża zamierza 

nabyć w iększą liczbę wozów san itarnych dw uko łow ych  jed­
nokonnych w edług ustalonego typu. Celem dokonania ewen­
tualnego zamówienia Zarząd G łów ny w zyw a  zaniiteresowanc 
firm y  do składania ofert z podaniem ka lku lac ji cen, w runkow  
dostaw y i płatności. B liższe inform acje zainteresowane firm y  
o trzym yw a ć  mogą do dnia 1 maja r. b. w B i u r z e  Zarządu 
G łównego Pol. Czerwonego K rzyża  w  W arszaw ie, ulica Sm ol­
na 6, od godz. 11 do 13.

PRZETARG.
Izba K on tro li Rachunkowej Poczt i Telegrafów w  B yd­

goszczy ogłasza prze ta rg  za pośrednictwem  ofe rt pisemnych 
na dostawę b iurek urzędowych. ,

In form acji udzieli S ekre taria t, u lica Jagiellońska 21, 1. ptr.
pokój 59.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja  Polskiego Monopolu T y ton iow ego zawiadamia, 

ż-e w .M onito rze P o lsk im “  z dnia 26 marca r. b. Nr. 71 i w 
..Epoce" z dnia 27 marca Nr. 87 zosta ł ogłoszony prze ta rg  pu­
b liczny na budowę budynku fabrykacyjno-m agazynow ego w 
Radomiu.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT NA DOSTAWĘ 
SAMOCHODÓW.

Zarząd. G łów ny Polskiego Czerwonego K rzyża zamierza 
nabyć w iększą liczbę w ozów  sam ochodowych sanitarnych. 
Dla ustalenia typu samochodu najbardzieij odpowiadającego 
zadaniom transportu  sanitarnego, celam dokonania ew entual­
nego zam ówienia. Zarząd G łów ny w zyw a  zaiuteresowne f i r ­
m y do składania o fe rt z opisem technicznym  w yrab ianycn 
przez nich w ozów  z podaniem ka lku la c ji cen, w arunków  do­
s taw y i  płatności. B liższe inform acje zainteresowane firm y 
o trzym yw a ć  mogą do dnia 1 maja r. b. w  B iu rze Zarządu 
G łównego Pol. Czerwonego K rzyża  w W arszaw ie, ul. Smolna 
6. telefon 61-71. od godz 11 do 13.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja  Polskiego Monopolu Tytoniowego zawiadamia, 

że w  M onitorze P o lsk im " z dnia 3 kw ie tn ia , Nr. 78, i w  „L -  
poce“  z dnia 3 kw ie tn ia , Nr. 94, został ogłoszony prze ta rg  pu­
b liczny na budowę budynku magazynowego w Państwow ej 
Fabryce W yro b ó w  T y to n io w ych  w W arszaw ie.

PRZETARG.
D yrekcja  Kolei P aństw ow ych  w Will,nie niniejszem ogła­

sza prze ta rg  n ieograniczony na wykończenie dworco.w na st. 
st. Iw acew icze i M ońki z zabudowaniam i gospodarczemi.

W arun k i prze ta rgu , rysunk i i warunki, techniczne oraz 
bliższe szczegóły co do części robót, pozostałych do w ykona­
nia można o trzym ać w  W ydzia le  D rogow ym  D yre kc ji K. 1 . 
w W iln ie , ul. S łowackiego Nr. 2, II p ię tro , pokój Nr. 3 w dnie 
urzędowe w godzinach od 9-tej do 12-tej za opłatą po 10 zł.
za kom plet. .

Dyrekcja K. P- w Wilnie.

PRZETARG.
D yrekcja  Lasów P aństw ow ych w Torun iu rozpisuje ni- 

tiiefczem p rze ta rg  na dostawę
75.00(1 kg. wapna palonego i 

1.200 beczek cementu 
za gotówkę loco plac budow y lo ru ń , ul. M ickiew icza, naroż­
n ik ul. M oniuszki.

Term in dostawy winien rozpocząć się najpóźniej od 30-go 
kw ie tn ia  1928 r.

O tw arc ie  zalakowanych ofert odbędzie się dnia 20-go 
kw ie tn ia  br. o g o d z ., 12-tej w D yre kc ji Lasów Państwow ych 
w  Toruniu, gmach Pom orskiego Urzędu W ojewódzkiego, po­
kó j 26.

Toruń, dnia 27 marca 1928 r.

OGŁOSZENIE.
M agistrat m. Łęczycy niniejszem podaje do pu­

blicznej wiadomości, iż oddaje w przedsiębiorstwo 
z licy tac ji ofert wykończenie rozpoczętej częśai bu­
dynku Szkoły Powszechnej roboty murarskie, be­
tonowe, ksylo litowe, ciesielskie, stolarskie, szklar­
skie, malarskie, zduńskie) p/g ślepego kosztorysu. 
L icy tac ja  odbędzie się za pomocą ofert, które należy 
składać w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„O ferta  na wykończenie części budynku Szkoły Po­
wszechnej w' Łęczycy11 w Sekretarjacie Magistratu 
do godz. 1-ej wr południe do dnia 25 kw ietn ia  1928 r., 
poczeirt w tymże dniu w  obecności reflektantów na­
stąpi otwarcie kopert.

P rzy  złożeniu o ferty winno być złożone w  Ka­
sie M iejskiej vadjurn w  wysokości 2000 zł., które to 
vadjum utrzym ujący się przy przedsiębiorstwie zrnu- 
szony będzie dopełnić do 5% sumy ustalonej na li- 
cytac ji, jako kaucję na zabezpieczenie umowy.

Kosztorys ślepy nabywać można w  Sekretarja­
cie Magistratu po 5 zł. za jeden egzemplarz. Plan 
i szczegółowe warunki oraz stan obecny, będącego 
do wykończenia budynku, oglądać można w  godzi­
nach b iurowych w Magistracie m. Łęczycy.

L icytacja  uzyskuje ważność po akceptacji Za­
rządu Miasta, co winno nastąpić w  ciągu 3-ch dni od 
dnia o tw arcia kopert, przyczem Zarząd Miasta za­
strzega sobie w ybór o ferty niezależnie od wysoko­
ści deklarowanej sumy. 5744

Łęczyca, dnia 6. IV. 1928 r.
M AGISTRAT M. ŁĘCZYCY.

L. 1X/22981/1928. 5730

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ;
rozpisuje

przetarg publiczny
na dostawę odlewów stalowych w roku 1928 
w  ilości około 75.000 kg. 1 ermin składania 
ofert do dnia 25 kw ietn ia  1928 do godziny 12. 
Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 26 kw ie ­
tnia br. o godz. 10-tej. P rzy składaniu ofert 
należy złożyć poręczne (wadjum) w  wysokości ; 
5% wartości oferowanej dostawy. W  razie 
otrzymania dostawy, składa oferent obowiąz­
kowo kaucję w  wysokości od 5 do 10% w ar­
tości otrzym anej dostawy, zależnie od uznania 
D yrekcji Kolei Państwowych. Wadjum i kau­
cję można składać ty lko  w  gotówce, w  akcjach :: 
Banku Polskiego, w  państwowych papierach ;; 
wartościowych lub innych papierach pupilar- L 
nych. Bliższe szczegóły przetargu, jak rów - :: 
nież szczegółowe warunki dostawy otrzymać 
można za osobistern zgłoszeniem się w  W y ­
dziale Zasobów Dyrekcji Kolei Państwowych :: 
w Krakow ie po wpłaceniu w Kasie Głównej 
D yrekcji Kolei Państwowych kw o ty  1 Z ł za 
formularze, lub pocztą za nadesłaniem pow yż­
szej kw o ty  i znaczków pocztowych na porto.
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa

NA POLSKIM GÓRNYM ŚLĄSKU,
ca. 12 000 m3 objętości, posiadający 13 przestronnych 
i jasnych hal fabrycznych, objętości ca. 6 000 ms, w 
bardzo dobrym sitanie, 3 k o tły  parowe, ogrzewanie cen­
tralne, św iatło  elektryczne, dźwig na 4 000 kg., z bu­
dynkami mieszkalnemu i biurowemu i garażami na 6 sa­
mochodów, korzystnie na sprzedaż z. masy konkurso­
wej. O ferty uprasza się na ręce 5739

adwokata KUCZYŃSKIEGO 
w KATOWICACH, ul. Stawowa 3.

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOQO
G

Kompletna kolejka linowa, 0  
G 
G

O  I t W U . f f l W . U f  o

O długości 2,6 kim, z podpórkami żelaznemi, lo k o m o b ila  © 
§  16—28 KM, m a s zy n y  d o  w y ro b u  c e g ie ł do natych- §  
Q miastowej, taniej sprzedaży. Zgłoszenia do administracji O 
© „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5735. ©
Ó ©
GOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOGo

Z powodu powiększenia urządzeń 
korzystnie do sprzedania:

1. Nowa m aszyna p aro w a  je d n o c y l in d ro w a  o 2 5  HP.
2 .  N o w y  koc io ł syst. Lachappelle 8 Atm. o 12 m2 

powierzchności ogrzewawczej, budowy Borman 
i Szwede.

3. C a łk o w ite  u rząd za n ie  n o w o cze sn e j  c h e m ic z n o -  
p aro w e j  s u s za rk i  do suszenia drzewa szybkim 
procesem.

4 .  C a łko w ite  u rzą d ze n ie  3 -c h  s u s za re k  do suszen ia  
d rz e w a  zwykłym procesem

Wszystkie objekty znajdują się we wzorowym porządku.
Zgłoszenia do

Związku Właścicieli Tartaków pod lit. M. W.
B y d g o s zc z , J a g ie llo ń s k a  8  5716

/DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Maszyna parowa ś :
120 P.S. leżąca dwu-cylindrowa, z kondenzacją, bez kotła’ 
budowana w firmie Petzold Inowrocław i Berlin i wiele innych 
rzeczy, z powodu korzystnego kupna tanio na sprzedaż. Cena 
i warunki kupna bardzo dogodne i podług umowy. Na miejscu 
przy obejrzeniu na żądanie wykonam montaż przy przebudowie. 
A .P io n te k , Fabryka maszyn i ślusarnia S kó rcz , (P o m .)  

(3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Gazownia miejska w  Bydgoszczy sprzedaje

SIARCZAN AMONOWY
(sztuczny nawóz) niezbędny dla gospodarstw rolnych. 5666

Z powodu powiększenia przedsiębiorstwa jest zaraz 
w  ruchu na sprzedaż 5737

lokomobila Wolfa
10. atm. ciśnienia 30/36 K. M. k ipow. ogrzew. 17,8 n r. 

„TARTAK" WRZEŚNIA. — Tel. 455.

^ v o r m e e r a w a x x y ooooooooooocay jP o iM noooooo tY iooo tm x ic x Y m m x x x x x m w o o o o M a

3 maszyny do wyrobu cegieł beton., 2 maszyny do wy­
robu bloków pustych, formy do rur. 1 formę do wyrób* 
palów płotowych bardzo korzystnie do oddania.

BRACIA SCHLIEPER. BYDGOSZCZ. 5725

1 maszynę
dc jzpuntowania i miłowania

1 maszynę do łupania drzewa, 1 rozwlernicę do pił,
1 maszynę do ostrzenia pił bardzo korzystnie do odda- 

I nia. BRACIA SCHLIEPER, BYDGOSZCZ. 5726

1 kompletne urządzenie
do wyrobu mat drewnianych i trzcinowych, 1 pompę Diafrag- 
ma, 1 dwuczynna pompę budowlaną, 1 wentylator 250 _m* i 1 
wentylator tłoczny na 125 m®, 1 wentylator na 5—6 ognisk ko­
walskich, 2 windy budowlane (Stockwinden), 1 windę do spi­
chrzy (Patentsicherheitswinde) korzystnie na sprzedaż.

BRACIA SCHLIEPER, BYDGOSZCZ. 5727

Motory Deutza
nowe, na ropę lub benzynę, stojący i ruchomy 10 i 8 KM. 
do sprzedania. 5740

Bruno Riedel, Chojnice,

Kocioł parowy
pionowy na 8 atm. ciśnienia, powierzchnia grzejna 20 
rntr. kwadr., zupełnie w  dobrym stanie do nabycia.

SPÓŁKA DRZEWNA ŚLIW ICE (Pomorze). 5595

C a m n r k ń f l  marki „Protos" 10/30, 8 osob , w dobrym stanie, 
J O lT iO C r iO u  w  biegu tanio na sprzedaż lecz zaraz. 1 magne­
to Eismann, 4 cylindrowy, 1 karborator Balast, 1 motor 10/35 samo­
chodowy, 1 karoserja 12 osob, powyższe rzeczy prawie nowe 
Zgłosz. do adm. „Rynku Metalowego I Maszynowego” pod nr.5718
GOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOGO

Lokomobile stale
lO O  K .  Mb, 1900 roku, 62 metry kwadr, powierz­
chni ogrzew., 9 atmosfer fabrykat „Fórster-Magdeburg”
4 0  14. M . ,  1909 roku, 18 metr. kwadr. pow. ogrzew.
10 atmosfer, fabr. „Assman & Stocker - Stuttgart".
4 0  R .  1898 roku, 20,4 metr. kwadr pow. ogrzew.
8 atmosfer fabr. „Garreth Sfnith - Magdeburg” . 20 
14. OT., 1912 roku, 15 metr. kwadr. pow. ogrzew. 10 
atm„ fabr. „Lanz-Mannheim \ Para przegrzana. System 
rur do wyciągania. Maszyny kompletne do natych­

miastowego użytku, sprzeda

Inż. Z. i J. KLOTZ, BYDGOSZCZ, Grodzka nr. 30 .
Telefon nr. 15-45 . 5719 Telefon nr. 15-45

00GOOOOOOGGGGOGOGOOGGGGGGOGOGGGOOOC



fabrykat Siemens & Halske. 110 — 150wolt. 
227 amper., 760 obrotów - jako motor 30 KM. 
fabrykat Sachsenwerke 110—150 wolt, 28

_   amper., 1400 obrotów z tablicą—komplet
Obie maszyny w bardzo dobrym stanie na sprzedaż. Zgłosz.

Bracia Jandzińscy, Młyn Parow y, K ro toszyn . |
(OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOg

Komplet maszyn
d o  wyrobu wstążek okazyjnie na sprzedaż

u inżyniera  Feliksa Dawidowicza
w C zęstochow ie ,  Aleja 31.

5743

Tartak
z maszynami, kompl., z rąk niemieckich, za 50 tys. zł. 

przy wpłacie 25 tys. zł. sprzeda
SOKOŁOWSKI i BŁASZAK, Bydgoszcz, Plac Wolności 2.

I Heblarkę - wyrówmiarkę {
Si.i elektryczną (Abricht), piornnotbron} dla młynów, tar-
8 taków i wszelkich zabudowań, pompy diaftagma i do
8 gnojówek, poleca ze składu : 4710
s Biuro Techniczne, inż M. FEILCHEMFELD, W a rs z a w a ,

Królewska nr. 2 0  Telefon 320 -16

g Dla fabryk maszyn rolniczych! i
K ona maszyna do zginania walów korbo* «
wycb,:

18 5741

ciężaru 1300 kg. do sprzedania

Bruno Riedel, Chojnice.
JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOi

M odrzejowskie Zakłady G órniczo-H utnicze
5698 Sp. Akc. w Sosnowcu, sprzedadzą

dwie leżące maszyny parowe
1) 74 KM, 80 obr. na min., nadciśnienie pary nasyconej 6 atm.
2) 170 KM, 60 obr. na min., nadciśnienie pary nasyconej 6 atm. 
z suwakowym rozdziałem pary pracujące na wydmuch.

^OQoooooOCOOuOOOOOOOOOOrJOUCCOOOOCJQOOOOOOCnor^V.Cr K , M X X x r x x x n c x j n u n m x x * v o a a o a
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Młyn wodny
(turbina) koło Bydgoszczy za 25 000 zł., wpłata 15 000 zł.

na sprzedaż 5684 b

SOKOŁOWSKI i BŁASZAK, Bydgoszcz, Plac Wolności 2.
joooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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Maszyna parowa 150 KM.
2 cylindrowa Compound stojąca szybkobieżna, fabr. „Ring- 

?ł.B hoffeia” d o  s p r z e d a n i a .  Łaskawe zapytania prosimy

P skierować do administracji .Rynku Metalowego i Maszyno­
wego" pod nr. 5696.

1

1

Mamy na sprzedaż Jedną stacjonow aną

maszynę parową85 HP.
(Ventilsteuerung) z kondensacją, w dobrym stanie, budowaną 

w roku 1897 oraz jeden kom pletny

garnitur pługów parowych
„Fowlera “ 15 HP. starszej budowy,*, zdolnych do natychmia­

stowego' użytku. Zgłoszenia przyjmuje

Administracja dóbr POSADOWO
5656 Telefon  Lw ów ek  nr.  2 .

D o s p r z e d a n i a  dwa używane, dobrze utrzymane 8

stoły walcowe nlinidit I
o .  , r r \ r \  W  . W *  P3X500. 5675 ■
W. Priifer,  Młyn Wierzchucice, p o w .  Bydgoszcz.Tel. G o l i n e k  n r .  11 j

Specjalista fabrykacji toczonych osi
w ozow ych i pow ozow ych z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą , ob ezn an y  ta k że  dobrze  z o r­
g an izac ją  m agazynu  i b iu ra , w ład a jący  język iem  polsk im , n iem ieck im  i rosyj- 

ir i nncViitrnia nH r»r\nrt orin i pi MI p.i sc.owosć o b o ie tna . Ł a sk sw c  zg ło szen ia
g an izac ją  m agazynu  i u iu ia ,    *
sk im  p o szu k u je  o dpow iedn ie j posady. M iejscow ość o b o ję tna . Ł askaw e zg ło szen ia  
do adm in . „R ynku  M et. i M asz.“ p o d  nr. 5672

J.O O CO O O O O O O C O O O O O O O C

Majster
na żeliwo do odlewni zaraz potrzebny. W ym agana ener­
gia, dłuższa prak tyka i znajomość obsługi- kop-ulaków. 
Oferty z odpisami św iadectw  i podaniem żądanego w y­
nagrodzenia pod adresem : FABRYKA MASZYN BRA­
CIA KANCZEWSCY, Spółka Akcyjna, CZĘSTOCHO­
WA, Ogrodowa 51/53. 5734

g|00f)nnnnQnQOOoaM0Û ^

Majster budowy maszyn
doświadczony w budowie maszyn, kotłów parowych, 
i silnikach wszelk i ego rodzaju, ni t o carniach wszelkich 
systemów, potrzebny od 15 bm. Reflektuje się tylko na 
siły pierwszorzędne. Zgłoszenia piśmienne do GNIEW­
KOWSKIEJ FABRYKI MASZYN dawn. O. SCHWARZ, 
T. z. o. p. w GNIEWKOWIE. 5729

s®®®®®®®®®®®®®®®®®®® 
1  FABRYKA SZKŁA POSZUKUJE g

{podróżującego)
B z b ranży  szk ła ,  o b e z n a n e g o  z k lien te la  [■ 
j t i  W ielkopolski i P o m o rza .  [■
®  Z g ł o s z e n i a  do  a d m i n i s t r a c j i  „ K U P C A “  P o z n a ń ,  5  
[ a ]  W ie lk a  10 ,  p o d  n r .  4 9 4 7 .  [■

®®®®®®®®®®s®sa®®®®®®
Prosimy powoływać się na „Rynek 

Metalowy i Maszynowy"
499



Poszukuję rutynowanego, zdolnego

kierownika
do samodzielnego prowadzenia fabryki gwoździ i drutu. 
Mieszkanie i naturalja na miejscu. Reflektanci mają podać 
odpisy świadectw i swoje warunki pod „Stała posada" nr. 
5700 do administracji niniejszego pisma.

Lokomobilę
■ 50 do 75 K M w dobrym stanie lub odpowiednią maszy- 
J uę parową z kotłem kupi 5731

ST. JANISZEWSKI, KOSTRZYN. Telef. 41.
*

300000000000000000000000000000000000000©

Kupię heblarkę
$  do żelaza 2—3 metry na 800 m/m szerokości. 5714 g

Częstochowa, skrzynka pocztowa 133
S o o o o o oo o o o o o oo o o o o oo o o o o oo o o o o o oo cC 3 0 0 0

Dwie strugarki
(heblarki) używane, lecz w dobrym stanie zaraz kupimy. ;; 
Długość stołu 2 m. i U 2 m., wysokości lm. lub wyżej 
i 750 m/m., Oferty z dokładnym opisem do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5694.

Poszukujemy do natychmiastowej dostawy

1 silnik trójfazowy
50—80 KM. 500 wolt, z przynależnościami, ewent. używany, 
c a  1 00 0  obrotów, jednak zdatny do użytku. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego11 pod nr. 5689.

Poszukuję 1 kompletną

zwrotnicę lewą
(rozjazd) typu 6-tego, 1 :9. Zgłoszenia do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5688

Zastępcy
na Poznańskie poszukuje większa fabryka bateryj kieszon­
kowych i anodowych Pierwszeństwo mają reflektanci z dzia­
łów pokrewnych. Zgłoszenia pod „Fabryka bateryj”  do admi­
nistracji „Kupca” , Poznań ul. Wielka 10 pod nr. 4958

o oooooooo oo o o o o oo o o o o o oo o o o o oo o o e
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Kupię

aparat odpędowy cięgowy
wraz z pompą, do (małej gorzelni, najchętniej miedziany, 
również MASZYNĘ ZAPĘDOWA NA PARĘ DO GO­
RZELNI. Mogą być używane, lecz w dobrym stanie.

Zgłoszenia z podaniem ceny do maj. KĄPINA pow. 
WEJHEROWO. 5745
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Przedpalenisko
do trocin, schodkowy ruszt, średnicy 900- 
100) Z 0 ,  używane, w dobrym stanie, 
kupi okazyjnie.

m  TARTAK w Kociołkach, poczta Błaszki IM
Zgłoszenia z opisem i podaniem ceny kie­

rować pod tym adresem.I I I 5742

SIII=lll=lll=lll=III=m=IIIEIII=lll=lll

1 kocioł stojący
ew. leżący ca. 8—15 n r pow. ogrzewalni, poszukują ce- ;; 
lem kupna 5738 ;[

BRACIA SCHLIEPER, BYDGOSZCZ.

Poszukuje się w celu kupna. używanego, 
dobrym stanie

lecz w

lokomobili "|™ K. M.
z przedpaliskiem, lub MASZYNY PAROWEJ z kotłem, 
urządzony do palenia trociną oraz TRAKU 70/80 cm. 
średn. . 573(3

„TARTAK" WRZEŚNIA. — Tel. 455.
XXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

,R Met." WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: l l i  str. 100 zł, Y» str. 60 zł, % str. 35 zł, */» str. 20 zł, */w str. 10 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
I IV str 50%, ra III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza sie wedł-ig osobnej taryfy. W wydaniach specja ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny przy jm uje  od 12— 13 z w yjątk iem  soboty.


